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Cena 
50 gr 

Wł. Gomułka na zebrania 
• 

organizacji partyjnej FSO na Zeraniu 

Wydanie A 

Roll Xlh 

Delegacja 
w 

Łódź, niedziela 22 I poniedziałek 23 września 1957 roku 

WARSZAWA (PAP). - 21 hm. 
w godzinaah popołudniowych 
odbyło się zebranie O!'ganizacji 
partyjnej Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu z udzia
łem I sekretarza KC PZPR Wła
dysława Gomułki, który - jak 

Nr 226 (3372) wiadomo - jest czlonktem tej 

Wojska Polskiego 
Chinach 

Przed iesienną sesją Seimu 

Komisje sejmowe podejmują pracą 
Sprawozdawca parlamentarny nioh wysłuchają informacji min. 

PAP informuje: TrąmpC'Lyńs.kiego na temat sy-
Coraz bardziej zwiększa się tuacji nasrzego handlu zagranicz

na.silenie prac poszczególnych nego >11 IV kwartale br. oraz na 
komi.s.ii sejmowyah. Na nadcho- temat założeń planu w tej dzie
dzący ty·dzie11 zapowiedziane zo. /dzi:nie na rok przy.s:zly. 
staly trzy poGiedzeni'.1. W7 wto- Komisja w~silu-cha też s~~~ 
rek 24 bm. zb!erze się SeJmowa wozdama spec.ialneJ podkom1&J1 
KQmis.ia Halli!llu Wewnętrznego. na tf>mat wyudków tei:·orow.nych 
Tem:>tem obrad. bę-clz'ie bardzo Targów Poznań~kich, omowi 
aktualne za.gaottnienie podziału możltwości zwięk.szenia zagrani
ma.s.;r towarowej oraz memnieJ cznego rucllu turystycznego w 
:aktualna .~prawa działalności naszym kraju orkz opracuje o
Pai'1stw-0wej Inspekcji Handlo- stateczne wnioski w dyskutowa
wej. nej już na jed...-1ej z poprzed

na.nsów, :z.godnie z dezyderata
mi uchwalonymi przez zainterP
sowaną komisję w czasie sesji 
wiosennej. Sprawa ostatecznego 
opraoowania nowych zasad bu
dżetowa:nia jest obecnie tym 
bardziej aktualna, że - jak wia
domo - plan i budżet na rok 
przyszły mają być uchwalone 
pz;rez Sejm jeszcze w br, 

Przybyt~e do Polski 
radziEckiei delegacji kulturalnej 

WARSZAWA fPAP). - 21 bm. 

organ'izatji. Zebranie, które ce
ahowała atmo.s.fera wielkiej bez;.. 
j:}O<Średnio.ści i srezero.ści. Z.,"I"O"' 
madziło w jednej z najwięk
szych hal fa bryki kilkuset cz.Jon 
ków zakladowej organizacji par
tyjnej, jak również wielu bez
partyjnych. Władysław G<>mul
ka wygłooil diui.sze przemówie
nie informacyjne na temat wi
zyty delegacji polskiej w Jugo
slawii. 

I sekretarz KC PZPR wiele 
mówił o niezwyklej serdecznoś
ci, z jaką narody Jugoolaw:ii wi· 
tały po1s.ką delegację partyjno
rządową. Wspominał 0 tym, jak 
podczas spotkań z przedstawi
cielami spolec:zeństwa - robot
nicy, chlopi i inteligenci wyra
żali gorące uczucia dla nairodu 
polskiego, jak za każdym razem 
prosili, aiby przekazać ic:h bra
terskie pozdrowienia dla pol• 
skich towarzyszy. 

Władysław Gomułka podkt'e§
lil, że cele, jakie wiązała stro.
na po.Lsika z wizytą w Jugoslawii 
rostaly całkowicie osiągnięte. W 
czasie rozmów z towarzyszami 
jugoslowiańskimi stwierdzono 
całkowit<\ zbieżność poglądów 
na szereg spraw międzynarodo
wych. W poątek 27 bm. odbędą się nich pcllSiedzeń - sprawie sto

p<AS'.edzenia: Komisji Hrundlu su.nków ha.n.dlowYeh z Ozecho
Za.grankz.'le&"o oraz Komisji Bu- sł-O'Wacją. Komisja Budownic
d<>wnictwa i ~spodarki Komu- twa p~·zedyskutuje pneboeg re
nalne,i. Członkowie pierwszej z aliza:iji planów na. br. w dzie

przybyła do Warszawy ra.dzlecka Wizyta delegacji polskiej w 
dele!Jacfa kulturalna z w1cemlnl· .Jugosławii przeprowadzone roz-
strem kultury RFSRR - l. Kole>- ' pod · d klar 

Zeon. króla Norwegii 
Haaliona VII 

dzinie bu<hmrnfotwa. i gospodar
kd komunalnej. 

W następnym tygodniu zbie
rze się Komisja Rolnictwa i 
Przenl,Yslu Spożywczego. Tema
tem obrad będzie kontraktacja 
i nasiennictwo. 

kolkłnem mowy ora:z pJSana e a~ 

. . leja nacechowa:ne były duchem W czasie tygodmowe~o pobytu oroletariackieoo i:nter:nacjonaliz-
w naszym krafu deleqacia radzlec 00 

ka zapozna sle z rozwojem życlil mu. • . 

PEKIN (PAP). - W dniu 211 polskiej oraz o przyjęciu wyd.a 
bm. p.ols.lta delegacja wojs.kowa I nym na jej cześć prZ€z ma.rszal
z miruistrrem S.pycha1o;kim na cr..e- ka Peng Teh-huaia. 
~e zwiedz:ila z.a byi!ki. Pekinu, .m. o:·gan armii chińskiej „TsiR.
m. Palac L.etm 1 Sw1ątyn1ę Ni€- fa:ntsiunapao" zarnieś,,,.;l fotoS!'l'a 
ba., ,Towarzyszył jej <l~~ódc<'. fię i życlorys mini.str; Spych~l
wo,1'.'-~ ~noernych Ch1r_isk1<;J sk.iego oraz artylml o WojsJrn 
Armn Lu:aio'\'.'.? - W~ole?cZeJ, Polskim, podkreślający zaslugi 
generał Sm .Kuang-ta. Wi-&-...zo- nas7iego wojska w okresie dru
rem de legaC]a obecna była na g1ej wojny światowej oraz ostat 
występach Cent.ralrnego Zespołu nie osiągnięcia armii po1s.kiej z 
Pieśni i Ta11ca Armii Chińs."i(:iej . dziedZJiny modernizacji i wysziko-

OSLO (PAP). - W se>botq, 21 Posłowie spodziewają się tak-
bm. nad ranem zmarł w Oslo .król że, że w najbliż.~zym czasie od-

knllura!neqo w Polsce. a w szcie- - .Ja.ko l"Ll\d. Jak<> pa.rtia. ł Ja
riólnośct Ż amatorskim mchem u- ko naród ma.my wszeliklie pqwo.. 
tys!ycznym oraz !)racą kultural110- dy dio zadowolenia z wirz<Yty w 
oświatowa w domach kullurv l .Jugosławii - powiedział na za• 
świetlicach. kończenie swego przemówienia 

Władysław Gomulka. 

• :f. „ lenia. 

Wizyta polskiej dele!(acji woj
skowej :zmajduje su1'0kie odbicie 
na łamach pra&y chiń.'1kri.ej. „Z€n
rnirnżipao" i „Tak:ungpao" zamie 
ścily na pie['Wsz.ej ko1U1mrue wfa 
domość o przybyciu delegacji 

Na zdjęciu: minister obrony 
narodowej, generał broni M. 
Spychalski w rozmowls z mi
nistrem e>bronv narodowej 
ChRL marsz. Pen!J Teh-huąl. 

CAF - Telefoto 

Wspólne oświadczenie 
Komitetów Obrońców .Pokoiu 

Polski I ZSRR 
WAiF.SZA.WA (PAP). .__. W callrowli.tą 7lgodność stanowjsk o-

dni.sch od 7 do 18 Wl!'Wślllia 19571 bu komttetów w omawaan.ych 
rodm pr:uebywala w Polocie na spra1W1ach. 
zaproszenie Polisokiego Komirtetu PrzedJS<ta-wiciele komitetów o-
Obrońców Pokoju delegacja Ra- broil.ców pokoju ZSRR i Po1siki 

Norwegli , Haak
0

on VII. Zmarły li- będzie się pc.siedZ€Ilie Sejmowej ------------
czyi 85 łat. f{omitSji Planu G00p0darozego. 

Po zerwaniu unil xe Szwecją par B d · F' · 
lament norweski pe>wolał w listo- u zetu i m.a.I11Sow. Na posie- Dziś padzlo 1905 r . na tron norweski dzeniu tym dyskutowana ma 
brata ówczesnego kró!a Danii, być sprawa zmia.n w system!e 
Christiana X, księcia Karola. kłó- układania bu&etu. WstQpny pro- na stron 1' e 

. 4 ry Przybrał im!ę Haakona VII. W jekt nowych przep'.sów regulu
ciąqu 52 lat panowania król Haa- ·jącyoh to za.gadnienie zoo.tal ju7. ' 
kon zaskarbił sobie w sercach ca- opracowany w Min'.sterstwie Fi- ł 
łeqo narodu norweskteqo powszech ł zam1eszczamy 
ną mtlośł I głęboki szacunek. Był ' 
on qorącym patrlołil norweskim. I 
cze!Jo dowiód ł zwłaszcza w 1940 
roku, podczas na"jlaścl hHlerow- Nowy radar I 
sklej na Nmwe!Jię. Król Haakon I • • 
nie o-puścił ~wej walczącej anni! k k I D8JlłOWSZeJ 
i pod bombami niemieckimi prze- amery ańs i . 
dzieral się wraz z nią na północ, ' • " • 
.t następnie - do Anglii NOWY JORK (PAP}. - Rzecznik I p0ffleSCI 

Tron po zmarłym obefmle tego lotnictwa USA oświadczy!, ~ skon I 
syn - Jedynak, 54-letnl ksiijżq struowany został nowy aparat ra- I GUST & W .& 
Olav. darowy wvkrywafący pociski mię- ~ .... 

pierwszy odcinek 

OSLO (PAP). - W Osfo poda- dzyk<>nłynentalne na odległości 3 ł 
no do wiadomości; że pogrzeb kró- tys. mit. .A.parał wskazujo także ~ JłlORCJNK .& 
la Haakona odbędzie się w dniu krzywił lotu I rozmiary pocisku. r a 
1 października. Przyjmując - powiedział rzecz ł J .d 

WARSZAWA (PAP) . - W zwi~_z nlk - że pocisk mlędiykontynen- ł u a s 
ku ze zge>nem króla . Norwegct. talny osląi:ra szybkość 20-24 tys. ł '' Z 
Haako~a VII, przewodniczący Ra- km na godzinę, nowy aparat po
dy Panstwa Aleksander Za.wadz;ki zwala amerykańskiej obronie na ł M 
przesłał lfl'.leqram k.o~dole:ncyjny zyskanie 15 mlnut czasu na ewen- ' z o n t e 
na ręce krola Norweg·r1, 01-ava, tualno reagowanłe". I ' 

dzieckiego Korruitetu Obroiny Po- uważają za kOillli.e<'.zną życ.z.li.wą Proloko'ł o wspo'łnracy 
koju. W\5i])Óipraaę ws7ly&tkioh sil i r:u.- I" 

Wymiana poglądów między chó,·1, działających na rzr.:cz od· k t h · · 
Agen.cjo zachodnie podaJą, te ł 

zgodnie z wypowiedzią rzecznika, s • 'I 
urządzenia radarowe nowego 1yp·1 

1
1 I C U r o w 

mafą zostać zainstalowane w Alas
ce, północnej I<anadzie, Grenlandl! f prred.stawlcieLami radzieckiego j prężenia międzynarod ego, nit> nau owo - ee mczne1 

pol;;.kiiego ruchu pokpju, dlokona- zależnie od ich po<l&t<V św.iato-
na w atmo..~fer21e serłl·ec.zine.go ko- poglądowych i w tym względzie- m;Adzy p 'ską . NRD leżerusbwa i braterstwa, ujawniła w p-elm popierają cbluh11'ą d:z:ia- „..,. O• I 

la1ność Swiatowej Rady Pokoju. WARSZAWA !PAP). W dniach 

i na Labradorze. ---------------

Przyiaźń dwóch miast 

Wysłuchan.e z żywym zainteo 
rasowaniem przemówienie I se
kretarza KC PZPR przyjęte zo... 
stało serdecznymi olclas:kami. 

W dalszej części zebrania Wła
dysław Gomułka, w od.powiedzi. 
na zadane mu pytania. porus;z:yl 
szereg spraw związanych z v.ri
zytą w Jugosławii, jak równie! 
wiele problemów polityki. we
wnętr:z:nej. 

„Batory" powrócił 
z pierwszego reisu 
do Kanady 

(API) W sobotę o godz. 8 ran.o 
zawinąl do portu w Gdyni z 
pierws.ziego r€jSJU Gdiynia - Mon
treal flagowy statek MIS ~Bato
ry". Na p()klad:z.ie ,.Batorego" 
przybyło do Polsoki 160 p.asaże
rów i 57 repatriantów. W =5oie 
swego pobytu w Monotrealu 
„Batory" byl priredmJ.O<tem pow
sz.echnego za:in1ererowania prasy 
i spoleczeń.stwa, czego najlep
szym dowodem jest liczba 
20 tys. osób, które zW:iedzily 
statek. 

Przew. Prezydium RN m. 
Z forum ONZ 

Łodzi E. Kaźmierczak NOWY JORK (PAP). Na 
pi_lłtfk-Owym P-O!IJ'OłUdlłli;()~'!l'YID po
siedzenia Zg;r-OIJl1llldze>lllia Ogólne
go NZ przerwa.na. zostala. gene
raJna. debat.a p.<tli~yczna i zgro
mad~en:ie przeszło do l'()q;J>atrze
nia. uleceń kom.isJi ogólnej w 
sprawie p-Oll'IZądku dzienillego o
becnej sesji. 

Komite.ty polski i radziecki po- od 19 do 21 bm. odbywała się w 
stanawiają je-s.zcz.ie s:aerzej niż "\i arszawie 14 sesja stałej komisji 
dotyahc:z.as IX>zwijać kom:takty, współpracy technicznej i na11kowo
prz.eprowadzać rozmowy i spot- technicznej między Polską I Nit<
kania z przedtstawicielami ludzi mlecką Republiką Demok.ra tyczną. 
praoy, nauki i srlltuJki illl.nych kra W wyniku sesfl pod·pisany zost~l 
JÓW, w celu leJ'.)IS.Zego wizajemne- protokół, przewidujący dals~e ro•
go po.zna:nia się, :zJrooumielllia i szerzenie współpracy w tej dzie-
zyczliwej W1Spólpracy, dzinle mlędzy obu państwami. 

rozmawia z przedstawicielem nasze.[ redakcji 
O'-- k •t t W celu dalszego pogłębienia I 

""- omi e ·Y poplierają wysu- uzyskania lepszych rezultatów we 
nięt.ą prrez Swiatową Radę Po- współpracy między obu krafaml. 
!roju propozycję oroganizowania wzajemna pomoc naulcowo-tech!llcz 
regionalnych s.pot.kJań prz.eclstawi na będzie prowadzona - zgodni"' 
cieli spolec:reństwa k.rajów, m.cze z postanowhmlami podpisanefJfl 
gólnie zain.teresowanych o.kreślo- !)rołokolu - na podstawie roc•
nymi problemami. nyclt planów, które de>tyczył bę

Oba komitety po,pierają wysiu- di! klucz.owych problemów rozwo
HELSINKI (PAP). _ W pla- n. iętą prz,ez kOllThite.ty p~koju Jera._ lu gospodarki obu stron. W opar 

ów ka 1 ciu o le plany podjęta zostanie 
rek. wi,e~rem :z.marl w srwojej ~ 0' - .:nd:ynaw.si,uch proi;i·ozycJę bezpośrednia współpraca m!ędzy 
pos.Lad. osc1 pod Hels.111Jrnm1 ZJna- ~Potka.ma przy.iaciól pokoJ~ ~ra-: central11ym1 orqan!zacjami t Jns!y
komi1ty loompozytor fip.s.ki J. Si- JOW :nadbaltycilnch W :n;ysl irle1 tucjaml !JOS!)odarczymi I naukowy 

Zmarł Sibelius 

belius. Zmarly liiezył 92 la.ta. „Baltyok - morze pokoJu". I mi Polski I NRD. 
Sibelius komoono~ml utwory 

mu21ycz,rue już od 10 rok.u życia. 
W wiekiu lat 26 ZOGotał )l!l"Of. 
Akademii Muzyc1zmej w Helisoi.n
kach. Do najba.rdziej zmanych je
go kompozycji należą symfonie. 
,.Smutmy walc" oraz „Konoert 
n.a skrzypce". 

Co mają 
odrzutowce 
do kur? 

Dramatyczna walka z chorym 
w samolocie sanitarnym 

Jaok :J?Odaje warsza,wski „Express ; czyniła, chory na.glym ruchem zrto 
W1ecz. , mecodz1enny wypad el<. lał obczwłądnić rękę telcz~rki 7. 

wydarzył się na pok.ładzie wro-1 przyqo·towaną slrzykawką. - Le
cla•wsk!eqo sa:molotu s_am.tarneg_o I cącym u:emal nad kona-rami drzew 
CSS-13 w czasie prz.ewozema c 1ęz- samolotem tarqnąl silny wstrząs. 
ko chorego 23-letnieogo H . Cz„ n'.ilTo pilot porucznik, Jan Marłi.now
operncję do kli.niki nemoch"irn.rg:cz 1 s•ki, wid.ząc rozopac1.Jiwy wysiłek 
nej w Poz.naniu . 1 pi•e·lęqniarki, nie moqącej uporać się 

Po wystartowaniu samorlotu z z nieiprzytomnym pa.cjenlem - po
lotniska Wroclaw-Pi'kzyce chory u cl.erwa'1 maszynę ku górze, 'aby 
którego rozpoznano -przed 2 qodz;. ewenouaJnue lądowo:ć na pohl'i~kl'.11 

RZYM. - Od szeregu dn! kury nami quz mózqu jamy cza,s1lki tyt. nżysku. Niestety, lądowanie na 
W miejscowości Decimo W 'pobliżu nej - zuc:ząl gwałtown ie o!bjaowiaf. rżysku okaz;afo ·się niemożliwe z 
Caqliart przes!a!v znosić jaja. D~- wielki niepokój. Z uwagi na bu- 11waqi na p-racujących tam ludzi. 
tychczas nie wyjaśniono w sposób d2lo cieżki sta•l) na-cienia według Rozpoczęła się walka o ostaln'ą 
nau~towy -pov1odów terru strajku, wskaun1 lak.ars.k:c·h lo~ t musiał s.i, sz·anse uratowania sa•moiotu p1zeo 
lecz powszechnie przypuszcza się , ?'drbywd na Jak najniższej wvso- rozbiciem. Nadludzkim wysiłkiem 
te jego powoi!em są stale przelolv .<03CJ. Pon_adto każda minuta decy pilot poderwał znów maszynę w 
nad tą m!ejsccwością samolotów dowala o. zycm chorego. . powietrze i na pełnym gazie prze!~ 
odrzutowych z pob1isk:ego lotn:- W chw1'11 gdy paC]ent ma1acząc ciał o centvmetry n1d qęstą śdu
&ka. Na prawdo!)odobieństwo tef nsilo•wa-t Podnieść slę z noszy, w ną lai>u. F~lczerce, mimo straszne. 
hipotezy wskazuj9 fakt, te kury w malvm kadłub:e saJmoio•tu - fel- go bólu wyJ<.ręcanych paków -
Innej nledal~kiei mceJscowoścl, rów czeTka Antonina Perek nie trncąc udaje sle wreszcie z-wbić zastrzyit. 
ntet notkni~tej „plai:rą" odrzu- :Z.:mne'i krwi. postanowi-ta nie- Pn BO-minutowym loc10 sarmor!ot 
łowców la,kże podjęły jednomyśl· ł zwłocznie wstnzybi-ąć c.horemu śro wylado,wał Dii JQtn(Slku łlQUla.ń-
:ny bunL · dek na uspokoieme. Zaa.lllll Io u- sk.iJll. · 

o swych wrażeniach z pobytu w Charkowie 
.f'.obyt dele~acj:i Rady N~rodo- - Wiem,.~ pa.n j~t zmęczo- I i-ządu terytoria.In ego? !\loże kil• 

wei m. Lodi:z.i w Charll:owre, na ny po dlug1eJ podrozy, pr<>sze 1 ka. uwa.g na. ten temat zechciał· 
zaproozenie tamtej&zyoh władz jednak o kilka. wrażeń z Kijowa. by pa.n podać naszym Czytelni~ 
miiej&kich miał trwać 10 dni, jed- i Charkowa'! kom. 
nak wjzyta. J>;·ooctągnęła się pra-. - W KijowJe zabaw.il.i§~ je- - Oczywiście. Zwiedizaliśm~ 
Wue o tydzien. den dzień. :Ziwioedzi.liśmy tam a.gerndy władz miejskich. Byli•· 

Rrzyjazd. delegacji - w sklad słynny K~tik - głównq my obecni na posiedzeniu Pr.a
której wohod·zili: prrewodinic~- artel'lię tego pięknego miasta ze zydium Rady Narodowej, na 
cy E. Ka.źmi·e1·etm1Jc, radony J. słynnymi tarasami zejściowymi, którym m . in. omawia:no s.pra
Chabelski, inż. Wł. Wroński - Kreszcza.tik został w czas.ie woj- wy komunikacyjn.e miasta. Zwie 
radny DRN Widzew oraz tlk.aDZ- ny kompletnie zrui\SIZ.CZOny. Jak dzaliśmy fa~ryki, zakłady u.ży
ka H. Gra.wyk z ZPB im. Mar- nas informowali gos.pod.arze, pe>- te07..ności publiC1Znej, ośrodki k:ul 
chlem>kiego - !11.ast.Wil wcroraj 7.ostal tu tylko jeden dom. Obec- tUJraline ~td. 
wieczorem. nie jes.t już odbudowany i Kl- - A jaki był program za.ję6 
Pi·ze.wodniazący Prez. RN E. ió"'. ch.liubi się s.wą główną ar• delegacji w CQlll.Sie ~il:udniowego 

Kaźmierczak, który stal na ozele teną. pobytu w Oharkow1e. 
dielogacji. udzielił przedstawdcie- - Ozy pa.nowie podróżowali - iPray7filać muszę, że nasi.go 
!owi red.akcji „Dzienlllika Lód7.- jedynie koleją i sa.m()(}h<>daani? spodarze posta.all się o to, byś-
kiego" krótkiego wywiadu nie- _ Nie. Gospodarz.ie Charkowa. my się nie nudzili. Dzień był 
zwJocZl!lie po powrocie. by skrócić na&zą podróż z Kijo· bard:zo piraeoo;wity. Do godz. 17 

- Jaki jest powód przedłuże- wa, zaoferowali nam samolot . zwi€dlzaillie miasta, fabryk, żłoh• 
n.la wirl:yty w Cha,rkowie i w in- Nim też przelecieliśmy z Kijowa ków, s2lkól ora;z; Wis.półuczestrui
nyeh miastach Ukrainy? do Cha.nkowa. Na lotnis.ku char- c.two w pracach samorządu tezy• 

kow.s<kim oeozekiwaly naszą dele- torialnego. Potem lG-óilka p!'ZE'r• 
gację wladze miejislci.e, partyjne wa i oo wlieczór pobyt w różnych 
i przed~tawir'..iele 5opoleczieństwa. teatrach, opeiize, operet.oe. 

- Gots.podarzie, la więc Illllejsiki*' 
wladze Cha,r·kowa, uważali, Żł' 
µla.n d,z,ie.,,.ięoiod.niowego pobyrtu 
powin•ien przypaść wyląeznie na 
Charków, ni€ licząc czasu prze

Zasypywa.no nas na lotnisk.u - A ja.ką pogodę miała dele--
kwiatami. gacja? 

ja,z,d;u. Prz,yjmowali nas bard.w Char'ków zirobil na mnie i na 
gościn.n.ie i o wcz,eśniejszym w.v- calej d<ed-egaoji imponujące wra~ 
jeźd;z;ie z Charkowa ni€ chdeli żeme. To przes,zJ:o m1lionowi:i 
słY1SZ€ć. Tymczasem pier0wsz~ p:>- miasto, polożO'll.€ na ołbrzym:im 
w1tan!e od:bylo się jouż w Kowlu. obs,zarz,e je.st raczej mia."ctem 
g<l .~.ie na· dr,vorca oczekiwała nas praemy.s.lowym, po.siadającym cię 
delegacja po-wiatowej rady n.aro- żki pr,z,emys.ł, fabryki maszylll. 
dowej z kwiat.ami. Pcdejmo•wan(l traktorów itp. - w odróżnien.iu 
nas tam go-ś::inn'.e, po czym de> od Kijow.a, który jako stolie<> 
Kijowa odjechali&my s'!łmo<:hod;i Ukrai.ny j-e&t raC1Zej mia.s.tem 
m1, odlprowadz.ani do Łucka U["zędin.iczym. 
przez przewocliniczącą miejskiej - Ozy pa.nowie lnteresow.aU 
rad,y w Kowlu. ~ę pracą cba.rkowski.eg0 sam°" 

- Pięklllą . Z wyjątkiem ostat• 
nich dw.u dni. Lato w tym ro
ku na Ukraj;nie było wyjątkowo 
g>01rące i su.che. „Zairko było u 
nas" - mówtili gospodarze. Go
ścinnoym pm.yjęciem i s.erdoecz
nością delegacja nasza byla cał
kowdcie podlbita, a pon:eważ za. 
kiLka iy:godlll!i. 1<;,podziewamy się 
rewizyty delegacji cha,r-kow.skiej 
w Łodzi, podrobnym rewanż€m 
niełatwo będzie nam Sli.ę odl!lła-
c~.ć. · 

Rozm.aiwiał ZB. SKlBIOKI 



Zgodnie z żądaniem społeczeństwa ;' · ~ill'J 

Państwowa lnspekc1· a Hhndfowa l~ 
Na ?ił w,,tJ,df, f1"<U'ł 

O WllYJTKIM PO TROCHU· 
A. MOZE BY TAK 

• WARSZAWA Wairtykule „Sztandaru Lu
dru" na temat walki z al

koholi=em autor przypornillla, 
że w SZW€Cji istnieje tzw. sy
stem Bratta, który przyczyt-iia 
&ię znaCZ111ie do ograniazania 
spożycia alkoholu. S)'IStem ten 
działa podobnie jak w Finl.an
dil. Klient może kupić napoje 
wyskokowe tylko w swoim 
sklepie, gdzie ma kartę reje
stracyjną. Do karty tej wpisuje 
się ilość sprwdanego alkoholu 
i datę. Ci., którzy nadużywają 
alkoholu tracą prawo jego na
bycia. 

zostaje wyposażona w szerokie kompetencje Prezes Rady Ministrów Józ.ef Cy
rankiewicz przyjął w dni111 21 bm. 
ambasadora nadzwyczajnego i peł
nomocnego Stanów Zjednoczonyc-h 
AmerV'ki w Polsce, Jacoba Dyne
lea BeaT'la. Z prac Rady Ministrów 

Przyjęcie przez Radę Mi.nt-, lo dotychczas - Milicji Obywa
strów J?'Ojektu dekret:i o. l'-0'.Z- telskiej. Taik: więc pełne matP
szen.emu ~kre;su dlztalama f rrnły z dochodzenia przewow<i
k()mpetemij1 Panstwowej Inspek dzanego przez inspektorów PIH 
cjl Hlldldl<O'Wej, jest dals.zym, bar- d01Starc.zone w1a<lzom prokura
dzo powaźnym krokiem na dro- tomk:im, mogą być dila .sądu 
dze walki ze wekulaoją i nadu- podstawowym dokumentem o-
życiami w handlu. .ska.rżenia. 

Donio...<łe znacze.nle dekretu po. Nowe uprawnienia nadane 
lega przede wszystkim na tym. Państiwowej Inspekcji Han.dlo
że uprawnia on PIH do przep!!'O- wej zapewniają większą slrn
wadzania kontroli we wsz.yst- tec~ność w wykrywaniu P'l'ZP" 
kich ;przedsiębiocstwaoh handJ.c>- stęip.stw. Funkcjonariusze PłH 
W)ich - detalicznyoo i hurt<>- bowiem, ' mogąo wykrr-ywać je 
wych oraz w zak.lwdaC!h prO<iuk- nie tylko w 5kląpaoh w dyrek
cyjnych podległych resoctowi cjach przedsiębiorst...'.r hurt.u i 
handlu i innym resortom :prze- detału, ale rów:nież w maga:w
mysłu, jeżeli zakłady te p<rodu- naoh i składnicaoh oraz w za
kują towary rynkowe. kladacih :przemy1silowycll., produ-

Inspektorzy PIH upiraw:nlenl kujących towary przeznaczonP 
są_ także obe-."'!lie do prowadzi>- na rynek - mają możność doj· 
nia docllocl.zeń, bez konieczności śoia do źródeł powstaiwania 
przekazywani.a iah - jak to by- nadużyć, 

Milicja oczyszcza swoje szeregi 

Na straży bezpieczeństwa i porządku 
muszq sła~ ludzie 

o wysokiej moralności 

Szybsze wYkrywanie nadużyć 
i niezwłoczne przeprowadz.en:e 
doc:ho:lzen!a wpłynie także ko
rzystnie na l.llS•Drawnienie toku 
prac są::lów i nie pozwoll na w
cieranie śladów przestę-p1Stw i u
marza.nie 6•praw - C{) było o
statnio b. częste wiskutP.k przP.
wlekłe,go t:-ybu ich rozpatrywa
nia i braku od:powiednich do
wodów. 

Rada, M!nistrów postanowiła po
wolać RadQ Motoryzacyfną, jako 
organ doradczy I opiniodawczy 
rządu w sprawie rozwoju motory· 
zacji, która interesuje żywotnio za 
równo wszystkie gali;zie gospodar
ki jak i obywateli. 

• • • 
19 bm. wiecwrem uległ wypad-

kO'\v-i powracaj8cy z Ra<lom1a sa
molot wyczynowy typu „Zlin 2S '. 
Wypadek nastąpH -0 3 km od lotni· 
ska sp·ortow·ego ,,Masłów". 

Pilot, ja.k rówruiei lP.cący z nim 
slużbowo prezes Kieileck~erro Aero
klubu po.nieśli śmierć. Saimolot siplo 
nąl. 

Stwierd:<ono, jak dotychczas, it 
przyczyną kata.strofy były złe w~
runki atmosJeryczne i brak zna
ków oświetleniowych na !otniSiku 
w MaisłOIW'ie. 

ZAKOPANB 

Zakresem działania Rady ma być W nocy z 2-0 na 21 bm. dostał 
objęty nie tylko sam przemysł mo się do kc>śc.iola parafialnego w Za
toryzacyjny i transport samocho- kopanem złc>dziej, którego łupem 
dowy, ale i związane z tym spl'il-, padły cenniejsva vota. ZlodziP.j 
wy importu i eksportu, zaopatrzt•· ro<Zbil jeden z :JO za•bytkowych wJ· 
nie w paliwa, sprawa części za· trazy, projektowanych przez Slani
mlcnnych i ogumienia, budowa 1 sława \'litkiewicza. Dobrze zahez 
konserwacja dróg itp. pieczone drzwi ui:kryslii udaremni 

W szczególności przedyskutowa- ły kradzież na.czyń sakialnych j [ 
no trudności wynikające z nie- szat liturgicznych. . 
właściwej jakości benzyny (niska Organa MO ws:oczęły ener(/1<'.zne 

Trud.no powioozieć, ez;y f>']
ISltem ten wart jest przeszezie
]J'.ienia do naszego kraju. W 
każ<lyrn razie jest to na pewno 
bardZJO interesujący sposób i 
dobrze by było, gdyby Rada 
Narodowa m. L<>dzi 7..aistanowi
la się nad możliwością wpro
wadzenia go w naszym mie
ście. 

RYBY 

G los Wielkopolski" donooi 
o sporze, jaki istrriał mię

dzy rybacką s.półdrzjel!nią pracy 
i Polsltim ·Związlkiem Wędkiar
s.kim i dotyozyl p.raw, gospo-. 
darZ€llia na Warcie. Spółdziel-o!(tanowość), powodującej przed- pos7lukiwanna sprawcy kradz1ezy. 

wczesne zużycie silników samocho -----------------------------
dowych. W najbliższym czasie zo 
staną podjęte środki dia realiza- S k ł 'd k• • ·1· •• 
cil rozpoczętych 1ut w tef dz!edzt- U ces O Z le! m I ICll prokuratury 
nie prac i doprowadzenia dostar
czanej na rynek benzyny do po
wszechnie przyietych standartów. 

Rada Ministrów, uwzglęclniafąc 
pozytywne wyniki działalności rad 
robotniczvch, po.stanowiia upow<łi 
nić ministra !ID&podarki komunal
nej do rozciągnięcia ustawy o i·•
dach TObotniczych na większe 
przedsiębiorstwa tego resortu. 

Sprawcy zuchwałej kradzieży 
14 maszyn dziewiarskich 
w rękach sprawiedliwości Coraz więeej słyszy się w s.po-1 st-O.Wwać aż tak \SIUI'OWe sankcje 

łec:zeństwie ,głosów uman:ia dla są najróżnorodniejsze. W smut· 
ofiairnej walki milicji z prze- 111ej s:tatystyce ukaTanyoh lub 
stępczością gos,podarczą i pospo- wyda.lonyoh ze służby m:ilicjan- K on ·k litą przestępczo6C'ią kryminalną, tów uderza naJwiększ.a. pozycja r i a 

W nocy z 1'7 na 1B lipca br. do- zy.s.ka.niu tej wiądomości stara
kons,no włamania do śródm:iej- no 5'.ę ustalić nazw..sko szofera 
:sko - Łód:okiC!h Zakładów Prze- tajemniczej karetki. Poza tym 
mysłu Dziewfarskiego przy ul. poddano obse::wa-::ji miejsca, w 
Sienkiewicza 61/63, 61kąd skra- któryc:h moglyby być zbyte ma 
dzioino 12 maszyn sz;walniczycil dz.'.<line maszyny. 

coraz częściej widzimy milicjm- - za pijaństwo i awantur:nfo
ta energicznie faterweniującego two. Wydaje się, że niektórzy 
w burdaoh chulLgańskich. Mili- od1powiedzia1ni kierowi!l'icy ko
cjant staje się symbolem :ladu 1 mórek MO wykazują zbyt dale-

'N" 

wvpadków 
be~ieczeństwa, ko idący liberalizm w stosunku 

To niew ""'liwi ~1 ~ do swoich ;podwładnych naduż:v- Wczoraj na ul. Sienkie'W'icza 35 
~·"·w·~k ąnal..,, . e yv~esu~ące wającyC!h alkoholu, z 'Powod•u n:ieprzeipi·sowe·go pu.ebie-

typu „overlock" oraz ,guziczarkę 
i 5,tebm.ówkę. Spra;wcy dokonali 
włam.a:nia ;przez wyi.>:>iłowarue kra 
ty w oknie paTterowym oraz 
wycięcie siatk1 drrucia1I1ej Z<1;bez-
11>ieczającej okno. Na<j;tępnie wy. 
jęli część ramy z okna na .Pierw
szym piętrze. 

W rezultacie, na początku 
września na jednym z łódzkich 
tar.gowisk zatrzymano Wacława 
GrochQwieckiego (zam. ul . Dą
browskiego 41), isip.rzedającego 
jedną maszynę tyipu „overlock". 
Ma.szyna ta miala zmieniCille nu
mery i markę firmy. Ustalono. 
że maszyna po::hodzi ze Śród
miejSlko - l'..ódz:kich Zakładów 
Pr-zemy.sht DziewiaI"skiego. Oka
zało się, jż Grocbowlccki maszy
nę tę nabył od .Jana Gieroń.skie
go zam. przy. ul. Pcdgórnej 24. 
Na ,podstawJe d.a·lszych czynnoś
ci u.s:tal<lino, że Gieroński w.~pól
nie z Edmundem Janowimem ·
zam. przy ul. Pa·bia:n~ckiej 35 -
byli sprawcami tej kradzieży . 
(Gieroński do 1954 roku praco
wał w MO, JSką·d ZOJSta~ dyscyp.E
narnie zwolniony, zaś Janowicz 
do maja br. zatrudniony byl w 
śródmie.isko - Łódzk. ZPDz. w 
cha.rakterze strażaka poża.rowe
,go. Janpo/kza zwolniono z za
kładu t.r dokonanie kra<lzLeży). 

"'l"' 1~. o ezy zawdzięczać «a · d · a.1et i Woi· 
ed -'-·ki e~er'"LC' zmej Oczywiście IPO<la:ne tutaj lioz- "·ma P'.ze,z .ie7J mę! - n -!Pr2 e WISZY"'• m ... „ ciech Polit (S11enk.ie<\V'icza 35) wpadl 

walce, jaką onga.na MO wypo- by dotyczą .e~ernentów przestęp-I pod -0sc•bową karetką pogo1ow.ia 
wiedziały elementom przestęp- cz~ch, ?;hw1e1nycll ch:aTakt.erów, B-26 300. PoJit doznał okaleczeń 
czym i awanturniczym, które h."iore roznym; drogam~ traf1ly w głowy ! potłucz.eń. 
przeniknęły do jej szeregów, a szeregl ~O .1 s~now1ą sto.sl!n- '" • • 
ttikżę stałemu podnoszeniu kwa. kowo '.1-~ewieliki procent ogolu Na ul. Zachodniej iprzed po.sesją 
lifikacji kadry milicyj:i.ej. Trze- ,praoow:ników MO .. Podstawowy, 68 ,jadący motocyklem nr GL 26-16 
ba stwierdzić, że walka z wszel· zdro~y t~zon o~ronców nas.zeg.o Ta<ieusz Szczęś'Oliak (Złotno 41) roz 
kimi przejawami godzącymi w bezip1eczenstwa 1 porzą<J;ku .zai- winąt na<imiemą szybkość i naie
dooce imię milicji p~owadrona mu1e wobec przestępcow i a- chał na 27-letnią Wartdę Oleksie-
jest z calą ~trooetią. w I półro- wanturmków . JXl<."taW<: z;decydo- wicz (Więckowskie.gc> 14). Oleksie 

W toku oględzin nie uj awnto
no żadn)"Ch śladów, oo nasunęło 
wniosek, że sp:-awcy ~łu,giwa
li się ręka,wiczkal!lu, 

ra O' t wie.z prowadziła wózek z 2-letmm 
czu br. z szeregów MO wydało- I" ne„o po ępienia. dzieckiem, a sama jest w oslaln!m 

Już pierwszy wywi..1.d pozwom 
ustalić, iż tej samej nocy okolo 
gocJ.z. 2, do znajdującej filę w 
pobliżu zaikladów p01Sesji przy 
ul. Naw.rot 6 zajechała karetka 
pogotowia., do której ła<lowalflo 
jakieś pailmnkti. Byl to jedyuiy, 
rearlny śla·d dla śledztwa. Po u-

l1Q dyscyiplinarnie 59 oficerów i Obecnie bacz;niejszą uwag<: miesiącu ci<;'.i:y. Dziecku w wózku 
830 szeregowych, ;podoficerów i ZJWraca się na dobór kadr mili- nic się nii! st.ał-0, natomiast Olek
innYch funkcjonariuszy MO. W cyjnych zarówno :pod wzglę<lem sim1•icz doznała ogólnych polł'.l
t:ym samym okresie ukara1t10 dy- poziomu intelektualnego jak i czer1, które ze W7lględu na jej st~!1 
scy:plin.arnie 346 oticerów j 3.335 moralnego. Wymagania w sto- mogą okaz.ać siii niebezpieczne w 
powstalyoh pracowników MO. 175 sunku do kandydata na mili- skubkach. (s J 
milicjantów oddam.o pod sąd. cjanta, a więc :przedstawiciela -----------------------------
Przestępstwa lub ueihybienia wl:adzy ludowej, ooraz bardziej 
służbowe, za które musiano za- się zwiększają. Jednocześnie Piqfy · dzień procesu 

podnoozony jest pcz:om starej, 
wyipróbowanej kadry milicyjnej. 

zelowskiego 

Cukrowe sprawy 
- Czy przemysł cukrowniczy o-

11lą!lnio w tegorocznej kampanii 
zamierzony cel - WY']lre>dukowa
nie miliona ton cukru 1 

Z 'PYtaniem tym :Lwrócił się 
przedstawiciel PAP <lo mini·~tra 
przemysłu spod:ywczerro i sk.'11;9ll, 
inż. F. Phu.li. 

- Dokonując ogólnej oceny 
aytuacji w przemy-śle cuk:rown.J
czym - mówi mln. Pis•ula - już 
dziś mo:iina stwierd?:ić, iż w tym 
roku uda się przełamać złą pas
~ę. która prześladO'Wa·la cu.krn
wników od kilku lat. Wszy~tko 
w&kazuje na lo, iż tegoroczna 
kampania da milion ton cukru. 
A milion ton cukru - wobec po 
nad 760 tys. ton wyiprodukowa
nych w roku ubiegłym - to du
ża ilość, która wystarczy nie ty! 
ko na <pełne zaspokojenie potrzeb 
ludności, a.J9 pozwo.Ji talklże prze
znaczyć pewne nadwyżki tego ar 
tykulu na ekspo·rt. 

* • • 
Na marginesie tej rozmc>wy 

nadmienić wyipa.da, że tll i ów
dzie l>rzebąkuje się o rzekomo 
projektowanej podwyżce ceny 
cukru. Przedstawiciel PAP, kto
ry '.21Wrócił się w tej spra·wie do 
Państwowej Komisji Cen, otrzy
mał miarodajną odpowiedź, iż 
żadna zimi·ana ceny cukru nie jest 
przewidywana. 

Większe wygrane 
Krajowej Loterii 
Pienię:tnej . 

Coraz mniej wplywa do rurn
cji skarg obywateli na n'ewłaś
ciwe zachowanie się !unkcjona
Tiuszy MO. WTaca w Slpoleczeń
.stwie zaufanie do milicji. 

.T ed:n.akże po 13 latach pracy 
MO s.polec:zeństwo ma praw{) 
wymagać, aby w jej szeregach 
byli wyłącznie ludzie o czystyoh 
rękaoh, lu<l•zie o wysokiej mo
ralności. Walka, jaką sam.a mt·· 
!icja wyidala przestępcom w 
swo:ch szeregach gwar.-antuje. że 
coraz mniej będzie narzekań 
społeczeństwa na funkcj<Jinariu
szy MO, że milicja będzie ota
czana należytym szacunkiem ze 
strony obywateli, 

IJH'AGA, 
Czytelnicy 

posiadaiqcY. 
krewnych lub znajomych . 
za gran1cq 

Inlormujemy- że prenumeratę 
naszego pisma ze zleceniem wy
syłki za granicę przyjmuje Przed 
slębiorstwo Kolportażu Wyda
nictw Zagranicznych „Ruch", 
Warszawa, ul. Wilcza 46, telefon 
8-64-81, wewn. 69, nr konta PKO 
1-6-100024 W-wa. Cena 'Prenu
meraty: kwartalna 31 zł 50 gr„ 
półroczna 75 z!, roczna 150 zl • 

Prenumeratei zgłoszoną do dnia 
10 danego miesiąca, „Ruch" toz-

30.000 z! nr 120741. poczyr.a reallwwać z dniem 1 na 
20.000 zł nr 1Hl791. stępnego m!esląca, przy czym pre 
lll.000 zł nr nr 35566 48111 58380 numeratę można zamawiać na o-

71782 106607. kres kwartalny, pótroczny lub 
5.000 zł nr nr 10146 56133 6988il roczny. 

67972 72508 85113 128961 133576, Na <inalogicznych zasad.ich 
2.000 zł nr nr 4772 13781 15027 PKWZ „Ruch" przyjmuje ;prenu-

19003 19707 20079 20949 21800 26198 meratę ze zleceniem wysyłkl za 
30012 31339 39366 40876 43730 gunicę wszystkich gazet I cza5o 
57197 58154 60078 65580 661i23 plsm ukazuiącycb się w Polsce, 
7-0325 74173 80775 82517 95512 przy c.zym do krajowej ceny pre 
102245 111860 114109 128879, numeraty dolicza 11\ct 40 p:oc, 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 226 (S372) 

Zeznają świadliowie Kierow<':ą, który wywiózł ma
szyny byl szofer: Sta·o.ii Pogoto

W piątym dniu procesu sąd po-1 Jak przeblegala wyplata należnoś wia Ratunkowe:;o (ul. Sienkie· 
stanowił wezwać clodatkowego ble cl za pracę przy remoncie krosien wicza) - Michał Krzysztofowj-m 
glego {prócz biegłego księgowego, obrazuja zeznania dalszych świa'd- zam. :przy ul. Lomżyńskiej 16. 
który bierze już udział w proce- ków. Okazuje się, że bynajmniej Po dokonaniu kradzieży Krzy
slel, do spraw plac i kalkulacji z nie włoio-na praca była podstawa 6ztofowicz zawiózł maszyny do 
CZPB-Póinoc. Następnie sąd Pl'ZY· wysokości wypłaty, mieszkania K~roliny Pllcuch (ul. 
stąpil do przesłuchania świadków. Osk. Markowski wypłacił z tv- Przyszkole 12). za te, ,,transak-

Jako pierwszy zeznawał dyr. P••· lulu remontu krosien znaczno su-
wlatowego Oddziału NBP w Łasku, my nawet tym, którzy przy remon cję" Pilcuoh otrzy.mała 500 zt. 
Szymański. Stwierdził on, że w lach nic lub prawie nic nie ro.bill. Pech ll•J)Tawil, że w czasie prze 
kwietniu I maju 1956 r . wraz z G- Oto np, św. Karol Korzynek przy wozu jedna maszyna wpadła 
osobową grupą pracowników ban· pierwszej wypłacie otrzymał od pod tylne siedzenie samoe>hodu i 
kowych przeprowadzał kontrolę Markowskleqo 3.300 zł. . Krzysztofowicz zawiózt ją do 
list plac, sporządzanych w zelow- • Przew. sądu: - Co konkretnu> ,gairażu pog<,towia. Przez kilka 
skich ZPB w latach 1954, 55, 56 i swladek zrobił przy remontach kl'o dni przeohowywal maszynę w 
w pierwszych dwóch miesiącach br. slen za te plenlądze1 
Kontrola· wykazała, że w ni·ekló- Sw Korzynek· - Przeolsywalem garaźu, po czym przekazał ją 
rych mleslącach na wypłaty zapo- kos~t~rysy. zaięlo mi to 30 oo- Gierońskiemu, a ten z kolei 
trzebowano więcej pieniędzy, niż dzin. &przed.at „nabytek" Grochowiec
potem wypłacono. Były .to prze- Przew. sądu: - Jak świadek n- kiemu. Po kilku dn.iaah Jano
ważnle sumy „okrągle" - 20 tys„ cenia, czy była Io za duża, czy ia wicz jedną z maszyn zaibiral od 
50 lys„ 25 tys. zł itp. Owych za- mała suma w stosunku do jego PUcuohowej i &J>l'zedait za 2500 
wyżeń dołrnnywano już na zesta· pracy przy remontachi · zt. (Nazw1s·ka tej ooobv n.ie po-
wianiach oddziałowych, na podsta Sw. Korzynek: - Uważam, te ra d ·emy z 1 d · d b 
wie których opracowywano później czef była za duża w stosunku do aJ e wzg ę U na o r-0 
zestawjenia zbiorcze i wypisywańo mego wy3Hku. Myślę, że Markow śle<lztiwa). 
asygnaty do banku. w len sp:>- ski uczynił tak dlatego, że wie- Pozo.stałe 12 maszyn Janowlc:z 
sób w 1956 r. pobrano z banku o dział o mo1ch ciężkich warunkach eµrzeda.t s1póke paserskiej 
296 tys. z! więcej niż należało, a źyciowych„, Edmurnd{>Wi Wojta.Ji zam. w Lo
w 1olcu 1955 - 66.400 zł. Kontro- Nie z lego jednak powodu - dzi przy ul. Zduńskiej 8 i Cze
la pierwszych miesięcy roku bie- fak się okazuje dalej - Korzvn,;k sla,w{)wi Mia~kowi zam. w R~ 
żące!JO nadużyć nie wykryła. Na- dostał tak sporo pleniedzy pr1v · 
tomiast wykryto nadużycia z roku p!erwszej wypłacie. Jale sam „,_ lticinach kolo Lodzi. Wojtala. 
1954 (nie zawarte w akcie osi:ar- znajc, przy druqlef wypłacie z „tv bojąc się przechowywać mas.zy
żenia), na ogólną sumQ 17.693,60 il. tulu remontu krosien" kwitował ny u siebie pTzekazał je M!ąz-

Swiadek Stanisława Niedbalec odbiór ok, 2 tys. zl, a otrzymał kowi, który z kolei w:i;wjózł je 
1eznała, 1ż we wrześniu 1955 r. po tylko SOO, przy trzeciej - kwiln· <!.<> wsl Michałów i tam przecho
lecono jej dokonać wypłaty robot wal ok. 3 tvs„ a otrzymał tvlko wywal u swej kuzyn.ll:i Marii 

lk t d . 846 z!„. M 1. l · j · -·"-' n om za ru nionvm przy remo\t· Swiadek Mlchalskl z tytułu 1.,.. a ... owe 1;1e - zony przew<J'\.Ćlu.· 
cie krosien. Razem z osk. Chęcin- montu krosien kwitował odbiór czącego GRN. 
sklm na podstawie listy µrzygoto- 1,411 zł, a otrzymał tylko koilców- Do chwili obeC111ej z 14 skra
waia pieniądze w kopertach. Gdy kQ _ bez tysiilca. Wypłacał wre- dztO\ll)'ch ma.szyn oclzy1S1kano 13 
jednak roz·poczęła wypłatę, we- dy Wąsowicz, Olfaz ustakmo miejsoowość, w 
zwali ią do siebie Kapuściński 1 Swladek Stanisław Mularczyk za której ,,up·łvrnni<lino" c·ztern"'0tą 
Pięt<:>ws.kl, polecili przerwać tę I '" ~ czynność i rozpocząć wypłatę zaslł remont krosien otrzyma z listy ~k. maszynę . Przy s:po1:-0bno6cl wy-
ków chorobovrych. Pieniądze w 9 tys, zł. J<;<Iyna Jeno czynnością, kryto wiele innyclh kradzieży jaka wypetml przy remoncie, bvl . . 
kopertach pozostawiła p<>cl opieką slutbowy wyjazd w celu załatwa•- dokonany>ah w WOJ. łódzkim, 
Chęcińsldeqo, Piętowskl~o, <;le- nla cześd. Mnlarczv·k stw!erdza Dalsze śledztwo w toku. I 
dleckie!JO i innych - i onl 5 aml że Marke>wski cieszył sJe dobrą "" Należy podiklreślić, że błyska-
„dokończvli wypłaty". ś j pinią "':' ród załoqJ, czeqo na lep- wiczne rezultaty tego zagmat-

Adwokat: Przecież śwladelk byh szym dowodem fest wybranie 110 wanego śledztwa zawdz'.ęczamv 
rachmii.trzem, więc czy nie zdawa do ndv 1·obotniczet. f' „ · f ru · · · 
la sobie &prawy, że nie moina tak Przew, sądu: - Czy świarlek qlo 0 ia,_ne] pracy. 1;1• {CJ~.rJUISZY 
pozostawić powierzonych jej dn sował na oskarżone!lo Mailkowskl11 Ko;mendy . Dzielmc.c;weJ . ~o. : 
wvnlatv ip!.enl~dzyf qo przv wyborach do radvł śródmiescie. Komendy M1eJSkieJ 

Sw. Niedbalec: - Ja wtedv ni" Sw. Mularczyk: - Tak. MO oraz ;proikuTatorowi nadzo-
bvlam rnchmlstrzem. tvlko re.le.re.u W ponleddalek :z.eznają dalsi rującemu śled.zwm - Stan.i."\la-
lent WS<Jlóliawodnlotwa.„ łwiadkowie. 'G·I wowi Ro&oWISki.eima. 

nJ, a ra02Jej jej ozlonlwm. zar'2lll 
ca.no bowiem ra.bunkową goopo 
darkę rybną. Prz,yczynialy • 
do tego niskie zarobki ryba

. ków, które wynosiły p=zecięt-
nie okol.> 500 zl miesic:.czm.ie, 
Dlatego też „.„w pogoni za pod 
wyżsreniem swych dochodów 
przekraczają oni ustalone usta 
wą ryback4 przepisy, nie liczą 
się z etyką rybacką. lowią w 
okresach tarla, za które to ozy
ny pirz-edwnje111ny cech ryback!i. 
surowo karał swych członków", 

Z drugi.ej strony wysoko oce 
nio'llo dzlalalność PZW tak w 
zarybianiu rz.o'..;:i, jak i zakr·oo'e 
etyki w<;dkanskiej. Ois.tat'lliO 
więc Pr·ezydi,um WRN w Po
znaniu rozstrzygnęło s;pór na 
korzyść PZW i :po<lpi.sano z 
nim umowę dzi-er.i:awną. 

Przytaczamy tę wiadiO>Iru>Ść 
jako przykład rozsądn-cgo i 
zgodnego z intereoorn gospodar 
kii rybni.ej rozstrzygnięcia spra
wy, 

ANALOGIA 

L eśniczy z Nadl<eśnictwa Ni· 
<.'!!m - pisz,c „Glos Kosza

liński" - ująl na gorącym u
czynku kilku ludiii, którzy 1.llSi
lowali wywieźć przycriepą cl~
bin.ę z lasu. Po wyjaśrnieniu o
kazało się. i.e ciągniik i przy
czepa należą do PGR Kalisz 
Pomorski Na przy=epie 'jechał 
międey innymi kierownik 
PGR, który twierdzi obec
nie, że nie ·w'ied'Zial jakie drze
wo wieź1i jego robotnicy". 

Tlumac.zen.ie kierownilka PGR 
przyporni.na nam bardzo spo
sób obrony, jaki zastosował b, 
dyr-ektc.r Pliek~elny z zakładów 
7.elowskich. Również i on „nia 
nie wiedział" o malwersaejach 
pod którymi w:idnial jego pod
pis. Okazuje s'.ę, ż,e n.a święcie 
wszystko już było. 

SMALEC I l\'lASLO 

W „Gl~e Olsztyi1skiffi" crzy-
t.amy: „W calyn1 kraju 

w&zy&cy - :począwszy od eko
nomistów. a skończywszy n.a 
prz,ecic;tnym obywatelu, ził.aj<\ 
sobie sprawę, że cena smalcu 
w stosunku do masla jest sta
nowczo 7.a wysoka. Badźmy 
wiec pierwszym wojewódz
twem, gdzie PrezydL1m1 Rady 
wyjdz:ie z wnio<~~i:iem d,o Pań
m•Nowej Komis.ii cP.,n, aby ttP• 
obniżyć oenę smaku do 20 7.1 
za 1 kg, a podnie~ć cen-ę mas!a 
oo 60 zl = 1 kg. 

Wydaje .się, że powyższa pro 
POZY,f,ia . warta j.est na pewno 
rozważenia. Mieszkańcy kra
jów o najwyzszeJ produkcji 
masła spożywają go przeciętn.~e 
mrruej nu P.olacy. Jeże1i. chiod.zi 
o warboścrl. o<lżywcz,e - smalec 
na pewno ni•e ustępuje mas.hi, 
a oo ruijważn~Gjsz,e mamy go 
w dootateczn-ej ilofoi. VIZNll<>t 
jego spożycia rozładowałby te~ 
poiawfające SJię od ozasu1 c1o 
czasu tn1.diności w d.ootawach 
masla. 

WSTRZĄSAJĄCY PRZYKLAD 

P:rz.ed sądem w Toruilliu roz
począł się prooes 5-oooho

wej bandy, która w kwietniu 
br, zamoroowala w celach ra
bunJrowych kioskarza Jan.a Mi
kolajczyka. Najstarszy ze zbT.r... 
din:iarzy ma 18 la:t - najmlod
iszy lat 16. 
Można w t,ym wypadku w 

ciemno powJE:.dz: .eć, ż.e zab6j.cy 
zaczynali 15wą lrnr:.erę od --. 
zdawałoby się - „niewi.nnych" 
chuligańskich w y bryków. Tak 
zac.zęli. a skończyli przed eą
dem. Niech będzie to prZEstro
gą dla tych ws.zys.tlti~h. którzy 
lek<:€ważą szkodłiwooć najrui<:'
win.niejszych nawet chuligań
ISk.i.ch wybryków, 

WHAT DO YOU THINK'1 

Przedstawiciel „moo.u Wy
brZJeża" priieprowadzil wy

wiad z kap~tanami statków za
wJjających do G<lań..<Jka, sta~via 
jąc im pytanie, oo myślą o por 
cie w Gdańsku. 

Kapitan fińs.ld Mam.snerus 
ma tylko jedno „ale" - :nae
słowność i ni~pUllllktualność, 
„Bolskie pięć minut - powie
d'Ział - }est jak z gum;y, moż
n.a j·e d{;·woln!e rce,:::ią,gać", 

Kapitan grwki Mar~oulis nle 
1ubi komuni.<>tów i przybił clio 
portu w Gdańsku z wie1c>ma u
priZJedz.eniam~. W wie1u WJ'P.ad 
kach jednak mu.sial pozbyć "le· 
siwych upr:re<lzicil. Stwierdil'.H 
on, że w uzy.;-,!ciwaniu przepu
stek prn0z marynarzy, Pok;k.a 
jest baroziej 1i:b:;rah1a niż 
USA. „Marynarzy greckich. któ 
rzy mieli cokolwiiek wspól:nego 
z EAiM nie wypus.ocza. się w 
USA w ogóle n.a ląd. Statek 
mlllsi w diodatktt wynojąć s9:=
cjalruegio st.raż.nika, p~at>ą.c mu 
po ~o dioiLarów dlziern.n1'e, w~si 
żołn:er.2ie sboją TYrzy .statku 
prz.vnajm,.,·cj za darmo". 

Cóż, zaws12'1e byh:śmy zn.an{ z 
w.ie1kodiuls.2m:<>.ści, 

AJ, koo. 



Od. „](ocYnolu~zka." 
do filmu 

dla 
dorosłych 

Nie, me, dziś nie będziemy 

pisać o tym, że filmY. lalkowe 
nie ogląda.ją światła d:zien.nego, 
a wid"Zowie kinowi nie ogląida
ją tych filmów. To już WS'ZYS• 
cy wiedzą. Tym razem chcemy 
pokalza.ć na"'-zym C1eyteln·i'kom 
ki1ka ·z<Uęć z tych ftlmów ł na· 
pisać kilka słów o samych 
filmach. 

Jeśli się §led'lli l'O'LWój fil
mów lalkowych od pierwnyeh 
la.t pracy studia, la.ł·wo zauwa
żyć pGważne przemiany, jakie 
n astąpily w cha.rak terze i ga. 
tunku tych filmów. S'ZC7.e!l'ól· 
nie na pnestrzeni os·łatnich 

dwóch lat. 

Począt.kGWO fiJmy lalkowe, 
to byty wyłącznie filmy baś

niowe, przeznaCIZOOle dla dzie
ei. Dominowa.la bajka. i baśń 

o charakterze wYchowa.wcrzym. 
A więc np. „Czarodziejskie 
d·ary", „Dwie Dorotki", Koc
m<1łuS'11ek", „Cy~lt", czy cykl 
op0<wiaodań o przygcd.aclt lalki, 
misia . pa,ja.cyka i slc•ni:a: „Nie
zwykła przygoda", „Nowy do
mek" I .,Wycieczka.". 

Z biegiem e-z.asu rea.U'l'..a~<1rzY 
slegają po nową tem.aot:vkę i 
nowe środ1k1 a.rtvstyoomego 
wYra"Zu. ..Opowiaodanie księź.v
C2." wedłnll' An.t'lersena, czy 
„I<a.t:iryr.k~." według Prusa, to 
;i uż bard2' e j „n:t serio" - o 
budziei skompl'!IC:owanych l>TO 
blem~.ch P"YChol<>giC7't!vcb. \\{i7 
tl'O sltl'll'mnvch śr-0-dków tech
„•,c7.n~• f'1'. którymi ro•z1tn~rzą. 

dlza IS/tudiio tum:vńslłcie. dosiko
nali s1ę I warszta.t twórców. 
„Asoorrtymen.t" filmów kukieł· 

lwwych ro7Js'lerza się sfale. To, 
co wycho1fal ze S'tiudia tiumyń
sklcgo wskazuje na posri:ukirwa 
nie nowych dTóg, 1110wych tre
ści i nowych form. Do gl<1su 
dooh-c•d7Ji film dla doroGłych. 
Umo'Wllość, <1·d.realfilenie po

staci, nowe ujęcia plas.tyczne, 
o.szczędncść śr<Jdków formal
nych - to nc•we cechy tych 
filmów. Za.ni'ka komen.tarz, 
slowo mówione, przemawia 
obra't, nabiera 'tnacri:enia mu· 
zyka, jak.o element ,.grający". 

Do tych filmów należą „Pn:y
gody Sirn·dbada. żeglarza", „0-
strożoość", czy „Tajemnfoa:e 
sygnały". 

Ponieważ przyrzekłam na po 
czą,tku, nie ns.piiszę już nic na 
temat roOŁpows:iechnia.n.ia tych 
filmów, nie powiem wca.Ie, że 

tymi nowymi film.a.mi za.i.ntere· 
sowall się twóroy w Niem· 
czech zach<1d•nich, że w pary. 
żu polskie filmy ku:kiebkowe 
irr=e są w 15 kinach, że.„ Nie, 
o tym nie nat>i5'21ę. 

T. W. 

Sindbad Żeqlarz fatalnie naraził się diabłu nror~kl~mu, WVIJ!'V· 
waiąc z nim w kości. z tego wvnikły ws~ystkle dahze . przy., 
qody Sindbada. · „Przygodę Sind.bada .Zegla~Złl" rełyserowal 
Edward Sturlls, zdjęcia robił Lesi.ęk Nartows!tl, oprac. pia•., 

styczne Adam Kilian. · · 

O O O A T E K · N I ·E O Z· 1 
„O Z IE N N I K A ł Ó O Z K 

. 
tódt, 22. lX. 1957 r. 

W ·Międzynarodov-1ym Roku · 
' 

125 rakiet 
wg strzelą 

ości~mg~h 
radzieccy 

Bohaterem ,;Rodowego klejno· 
tu" są: znakomity detektyw, 
duch przodka i malowana gęś. 
Znakomity detektyw, odkrywa, 
rzecz oczywista, tajemnice zagl 
nioneqo klejnotu I oddaje go 
wlaśc:cielom. Film reżyserowa· 
la Lid 'a Horn lcka, zcljęcia Lesi· 
ka Nartowskleqo, opr. piast. 

Adama Kiliana. 

Ten oto chłopiec nosi czerwo· 
ne majteczki. Kolor ich nie po 
doba! się pewnemu bykowi, 
który Jednym uderzeniem ro· 
!JÓW wysłał go na.„ Wenms. Tam 
zakochał się w· pięknej f1I 
księżniczce (patrz zdjęc'.e), lecz 
tęsknota za ziemią była silniej· 
sza, niż miłość do kslęinłukl. 
FE·m „Tajemnicze sygnały" 
zrealizowała Teresa Badzian. 
Zdtęcia Eugeniusza Ignaciuka, 
opr. plastyczne Waci. Kondka. 

• Cudowny pancerz 
T 70 stopni mrozu 

na : wysokości 80 km 
y Pasażerowie czuiq sję 

dobrze 

B
adania i doświ.ą.dczend.a z 
rakietami trwają w Zwią 
z.Im Radzieckim i~ , od 

kilku lat. Obecnie doświad· 
<:Zienia te prwprowadza się na 
ieszcze szerszą skalę. Zgod· 
niie z proi;:ramem Międzynaro
dowego Roku · "~ofizyczriego 
uczieni radzieccy zamk>rzan 
wj'IS.trzel.ić 25 rakiet wysokoś
ciowych w re.Jonie Ziemi Fran 
cisz.ka Józefa i 70 z innych 
obszaxów Związku Radzteckie 
go, 30 dalszych rakiet wystrrz.e 
li sd,ę na Antarktydzie, z punk 
tów leżących w pobliżu ra · 
dzieckie.i stacji . naukowo-ba· 
dawczei „Mirnyj". 

Niezwykle precyzyjne przy
rzą<lv pomiarowe. urn.iie&Zezone 
w głowicy raki.ety wznoszą się 
na wYSOkość ponad. 200 km. 
Niektóre z nich, po zarejestro. 
waniu SwYCh „o!:Jserwac.i'.", od 
łączają się od r~ety i !la 
spadochrona•Clh ląduJą na . Z:e
mi. Inne pr:ookazują swe spo
strz,eż.e:nia n.a ZLemię za porno· 
cą aparatury radiowej. 

GOTOW.E, 'START!„. 

od 5ll st. do 85 st. C poniżej 
zeTa. A więc potężny mróz, O 
dals7Je 20 km wyżej tempera· 
tura powietrza stale sie pod· 
wYi.sza i już w warstwiie od.le· 
l!;le.i od Ziemi o ok. 40 do 50 
km wynosi ok. 15 st. powy7..ej 

zera. To wołvw ozonu, tego 
('Udownego · pancerza l!:llrowe~ 
go, który silnie pochłaniając 
promienie słoneczne o krót· 
kich falach, chroni wsioolltie 
istoty ż:vwe na Ziemi od ndiSz· 
czących skutków prom:iieni ul· 
tra.fi.OletowYch. Niechby ta 
wans•twa och.!XJllU1a przes.tala na 
gle :i5tnieć. a ZWmia nasza w 
przeciągu kilim minut zmieni
łaby się w wY.pailoną pusty
nię !.„ 

Na wysokości .so km tempe· 
ratura , powietrza wynosi: mi• 
nus 70 st. C. Na tej wysoko~Ci 
pomiarów temperattiry powie· 
trza dokonuje się za pomocą 
specjalnie iSkonstruowainych 
przyrządów, które Po wykona
niu swego „zadania" sa od· 
strz.eliwane od rakiety i na 
spadoc:hrona·c:h lądują na Zie
mi. Natomiast temperaturę po
wietrza na wYSOkoścf 100 km t 
wyżef mierzą jesU:Ze bardziej 
skomplik0wane , instrumenty, 
które następnie przekazują da 
ne na Ziemie za oom~a st.ae:.H 
radlo • nadawczych, zaillstalo-
wa.n.ych na rak:iiecie. ' 

I 

SKOK Z 90 TYS. METROW„. 

W r. lg51. w ZSRR, wystr2le
lono po raz · pierwszy r1o1kiet.y 
wysokościowe z istotami ży· 
wymj,. Pa5ażerami rakiet były 

psy, a niektóre 'l nich prnebv· 
wały w stratosferze po kilka 
razy. Z reguły w raltretacl1 
~oo2psy. 

Na pierwszym etapie badnń 
O.SV zamy]).ano w hermetycznP.j 
komorne prz.ed.niej częścd. ra
kiety. w które.i :!nstalowano 
też SP€C.ialną aparaturę reje
strująC<l zachowanie się zwi..e. 
rząt . podczas lotu. Po o.siąg.nię 
ciu odoowi.edn:iej w-ysokości 
usv wraz z komorą hennetycz 
ną odrywały się od rakiety 
na spadochronach ladowaly 
ziemi. Na druitim etapie ba 
dań p.sy zamykano w ska!an 
drach ; u.mie.;;zczano w nieh 
metycznej części raldety. 

Na wysokości 110 km kom 
ra, w której znajdowały si 
zwierzęta. ocldzi,elała się od r 
kiety i opadała w dół. Na wv 
80-90 km jeden z psów b 
aut.omatycznie wyrzucany z I 
mory, przez 9 sekund leci 
jak kamień PO czym otwie 
się spadochron, na któ 
czworooożny pasażer rak.i · 
gładko lądował na zie mi. D 
~ pieg byl wyrzucany z ko 
ry na wys. 35-40 km. p 
czym lego sipadochron o 
rc.ł się na wYse>kości zaled 
3-4 km nad ziemią. W obu 
padkach automatyczne kgm 
filmowe zain.sitalowane w s. 
famdrach psów, fotografow 
zwierzęta. a inne instrum 
rejestrowały reakcie ich 
ni.zmów. Okazało się , że w 
s:ie tych podniebnych I 
organizmy zwterzęt funkcj 
waly prawidłowo, a psy 
sie dobrze. Zanotowano . 
n~ mate odchylenia od n 
pul.<;u i oddychania. Tem 
ttira dala nie uległa zmi· 
Nie stwi€rd:wno również 
mniejs.z.ych zaburne1i w 
chach warunltowYCh. 
psy czują się doskonale. 

Tak ot.o t.echnika rak' 
otwierając nową epokę 
.iach ludzkości została 
nięta do pracy nad st 
wym ujarzmianiem g 
D\}"00 prze.sitr.zieni, 

' .„ot.o srebrzYste •' cielsko po
cisku rakletoV<iego, niby wiel
kie cygaro, sPQ(:zywa iuż w ło 
ży.sku startowym, Czlowi-ek, 

·ukryty w beton.owym schronie, 
włączy prąd.„ W cis.ze Poranka 
wdziera się potężny grzmot i 
.sm ukly kształt rakiety. zna· 
cząc swą drogę cienką nitką 
ognia i huku pędzi coraz szyb
ciej i cor.az wyżej j wyżej. Za 
chwile ginie z oczu. Ale nie 
u.idzie ani na moll).eint silnym 
teleskopom. prziez które czło
wiek na Ziiemi pilnie ohse:rwu· 
ie każda · fa.ze jego lotu. Inne 
teleskopy. utrwalają · na taśmie 
filmowej jego podniebna dro
gę. a tuż obok, ·aparatura ra· 
dio cdbi=cza przyjmuje i notu 
je sygnalv radiowe na&<wane 
pr:z.ez instrum€1!1.ty. umies.zczo· 
n.e . w rakiecie. Odczytując te 
niiezwykle svi<naly. niezrozu
miat.e dla przeciętnego i.mier
telm.ka. uc:z.eni gromadzą wc·ąż 
nowe i frupuiące dane o &tru· 
l<turz,e wyż;;.zych warstw atmo
sfery. o ich l!;ęstości na róż· 
nYch w~okoścd.ach. składzie 
chemkzn:vm. ·t,emperatur:z.e itp, 
itd. 

1----~ ROPA! 

Oto dwaj bohaterowie filmu „Nowy domek" (ret. Tetesv Ila· 
dz 'an zdjęc!a Jerze110 Kofowskieqc, scenografia Hal:ny Biellt'1· 
skletl - ieniwy niedźwiadek i pracow:tv s:oń, który walnie 

przyczynlł s:ę do burlowv nGwego iomku. 

CUDOWNY PANCERZ 

Jaką np. tem:»erature ma po
w1etrz.e w strat;oo.fer:z.e? 

Przv pomocy rakiet ustalono 
już. ż.e w miarę wznooz,enia się 
w górę temperatura pow;etrzo. 
ulega wielkim i różnym zmfa • 
:nem. Na stCGu.nkowo n'ewiel
k~ej wysokości temperatura po 
wi:=trza s.pada: tu ni·e docho
dzri. i w::Z.zstaje działać, die·pły 
oddied1 Z.i1em.i. Wyże.i panµje 
niepcd.z!ieln.~e warstwa chtod. 
n.ego POWietna o temperaturze 

Ten czworon<Yłny pasa:!er rakiety przed chwila właśnie po· 
:wrócił ~ wysokości 110 km. Czuje si11 doskonale. 

W 6 ~~~l~~.c~t~łoda~!nr~~z~ 
nie <1<k. 8 tys. kg l'll·PY nafto
wej n.a dubę; tak duże ojśnie 
nie zl-Oża, że jeden z szybów 
dcstarcza re>py sam-0czynnie.„ 

Wszystko f() dzieje się w 
m1eJSCU·w-O'sc1 Węglówka k. 
Kr<1sna, na terenie nowood
kr,<rtego pela r<>pfJo11-0śneiro. 
Jak więc widać, p-0myślny 
jest rezultat żmudnych i dlu 
gich prac pc.szukiwawczych, 
prowaclronych przez m lodych 
goologów z KNl'Śłti·eń sk:iego 
l{e>palnictwa Naft.mvego, p-0·d 
kierunkiem .głównego goolo
ga - mgr. inż. Ifar-tt·la Skarb
ka. 
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n . . , -nie, 
Co fie zaczvna nl1.de rnmi. litc>wać. 
I wi.<:1.zę ust.:!. co mi'l eh~" carować, 
I drźe - i znów mnie ogarną plomJ,„~ 

nie, 
I nie wiem, irdzie iść?„. 

króla jegomości. „ 
- Jaki-ego króla? pytal ka 
- Anp;i.el.s.k'.eĘo! Jako więc 

klem! Si«:lźC'ie i obra.sitajde 
tl11.S17..c:z! Bo straszne z was cli\} 
oe. Wygłod.mno was <Lo jasnej 
1-ery! Oczy śVlni•ocą się każdemu 
kccu.rowi. Lekarz j~.3 w Anc 
Zalo-żymy wam t.el€'.fe<n polowy, bo 
tamten poprz.edni, bojowy, di bli 
wzięli. A racz.ej wbrali go m 
nia= na jakieś swoje pot :·vl 
Gdy będziie ootrzieba lekarza, ~t.e
lefo.nujecie. Najstarszy z was„. IMu
moiie wybrać spośród siebie starostę; 
Ten starosta będzi.e miał starailllle o 
wasz stan zdrowia i w miastecrz:ku 
Monte Slcuro. Tam także głód i 
brud jak. wszyscy diabli. I nędza I 
Chodrzi. o to, by Illie pojawńla się ja
kaś cholera lub tyftts! ... La.7'iki je· 
steście, ał.e należy się wam odpoczy• 
niek. Ja was poprowadzę w ewidien· 
cii jako służbę sanitarną w Mon~ 
Si.euro. Inac:ziej by Anglicy pysko
wali, re kaa:mią wmazanych cyWl· 
!ów. Otrzymywać będz;i.oeci.e polroj('>oo 
we porcje W10j.skowe. To wam po
winno wysta<t=Yć. A gdyiby było 
ma.Io„. No - chudzi. je.st,eścle. jak 
P!otrowiny, oo z grobu wylaz.l:yt 
Gdyby było mało, wtele!on1ujClie! A 
za <lziewkami w mieście nie latać! 

Teraz siedzieli W•<;Z'j'&cy koło · ko
n:i..rhnka i grzali się. Każdy rob!.l wra· 
żerube p;Lelgrzyma, zmdiocZająoego nle 
obeszlyml drogami <Lo zbwronego 
domu w Polsce. Niedobitki obo2X>W'e 
w§.rÓd nri.ch, włóczęgi bez narz:wisk:a, 
~dyź je zgubili po <lrod:zle, awantur· 
ll!icy, ptaki. ndiebieskrue. 

Nikt z nici} niie byl normalny, 
W nocy leźell z otwartymi ocm· 

mi i patrzyli w mroki na<l sobą . t 
kobo siebie, i is:lu~ha1i zawodiz,enia 
wiohru na piętrze i w lrominie, cey 
pohukhwaii ~ków i sruuJd. gorz
kie myśl~. Ponure, <'1krwawi>0111e obra-
71.Y n~e eh ci.a ły ioh opu.srz.c„zać. Pchały 
się z l~rcykiem pod ocrz.y i stria.srzyly. 
Nieraz. któryś z nkh zcywial się z po
stania, u-czynionego z tamtych fo1ia
lów i k!"ZY'C"?.ał: - Nie ziabij.aj ! Jezus! 
l\faryj>o! Nie st.me.Jaj!„. - po1em pm.e
cier.ał ociz.y i znO<WU z.asy.piat 

- Sruil mu się esesman„. - stwi.ell'
dz.aJ.i k>oloozy. 

- Atbo kaipo! - przypu=1rl. inmi. 
- Albo widJZJiał i;i. ę 003.0ZIO[ll.Y przez 

niemieckich żołnieirzy! - orziekli 
w.s:r.yscy, gody Kro-0<'d:lo, były partymn,t 
z Apenil!l., obuooił 5ię z krz.yi1™m i .1Y-
pał śmieszill:oe c;ioz.amń.. · ' 

J.acek Kuźma pt"2.led ()l]J'lliS'Zl:)Zieinioem 

obozu w Da<'"hau p·ok1.1mal sie z. pol
f"~:iim p~o!'\.1JC!1ITT1i kik:m z dywizja MaC!Zlka. · 
PoJ.'1.inmiik mial nk:mie•21kie n'lz.wi&ko 
Jum.gh~'l'Z l twUe·r.ct.z:H. że poochod.zrl. z 
Jrurland.'Zlki<:h baT10l!lÓW. Opio1W1iadał 
barwnie, jak brał udział w wyprnwie 
k-0ma:nid1~€.ÓW na Arnh2'im. Teraz po 
skońCZ101Tuej wojnroe, stal ISlię łącz;niko
wym ofice.r001 m.iędrziy po151lt.imi więź
n.iami w Dachau, a dO<Wódiiitwem arne-
ryk.ań<rrmm. · 

- Ja was muszę ws:zy...<l(Jtic.h na 
crntery wfa .. tcy · poro1:zipęd7a ć ! - r7Jeiltl 
pewne.i:o wiearoru, po którejś tam bu
telce wJtn...'\, - A przede Wl<izy.sit.\iim 
was, 2Jas:ain.ą inteligencję! Jesteśaie 
be.wiem wszyscy a1110<rmalnJ ! Oo-ś wam 
się w tym obo?:ie p.o~c:ilo we łbioe! 
Gdy 2lnajdz'.•ecie ISlię rruiędmy ludźmi, 
którYch 7iWykl.~śmy nazywać nornial-

Myślał wtedy o Mein!M, niymi ludźmi, prz.yjd.z;iectle do siebje, 
Mon;ika m:ia!a blękitoo soolrzie:n.~„ Jaoeik Kuźma. pinzebyl w ooo:z.ie w 

i on ja r=mj1'ował w po2zji Slowac Daoha:u całą wojnę. Prned a.res.ztow.a-
lti~go, Słowacki 2i?Ś rozmihwal M,..... niem przez Gestapo az;ytał ks1iążkę 
nike w J:ic1m, a .J?d~a w Monfoe. Dwingera pt. „Die A.rmee hilnit-er dem 

Mijaly lata, oordro dJugie lata i stac:h-eldl::aht". DZJWing-9r opisywał w 
tamto błę!titne ucznrie wvpa!ilo &iP., !lliej pnziemianę, jak.a zach.odzila w 
spcn!.elalo. Wyd.awał·r>by się, że prz.<>.- psychhce więź.niów w j€'Iliea1cim oibo-
sta1o istni·cĆ. Mu«tia!a nadejść chwih z.ie niemiecik:im na Syberii podczas 
pod. l(()l!ll":iie,.,1 ob~W\vym, by mogło pierw.szi~j woj:ny świauwvej. Owo od-
zma.rtwych:pmvstnfo. 

Jao:;,k p1'Z7"'1ZJe <H do prz~ciwk~giego chylenie od nr>rmy tJIS'Yciliczmej na-
Ok:r>"l. Pra<>;nąl zcba ,czyć morze. ziwał „chia:rob,1 drutów kolczastych". 

Nie obejrzał, gdyż toinęlo we mgli'> Ku:tma, p<rz.ebywając w o.bozie Iron-
ł d<>.o.zczu. cen;tiracyj~, poisitanowił prrelronać 

G<IY j.:xl~ak Jllie było &'lli mgły. ;inn slię, cezy ów IXJi:111tlaid-0·wy proces, Jl..riz;ed-
dżclż11. nieb'.oe.'>7czylo sie tak dal""ko. st.aW:10111y pnziez DiMiing>era, :ziauważy 
jak d2J.eko ;.vfokla się droga na Mon WŚ'.!"Ód swoich w1S1PóbtO<War:z;ysz,y 01bo-
te Skuro. Niebo wt0d,y wyg!iJlało si':) 2'JCllW;Yl:.!ih. Za.uwaeył! - P.r.ziypu1s·=l 
w sza:f±rowa kopułę, a mr,,irz,e był<> j~. że jalk.o obl>erwatm- uclm>-
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nil s!ę pa.'2led jego wplyw'Em. Gdy 
pomczmik Jun.gh.erz mpewnJ.ał, że 
wszystkli.ah r02lj)ęCliz;i na c:zl!Jery wi.altey, 
gdyż są ni.en.ormatn.i., zapytał: 

- Ale chyba ja nie? 
- I pa;n, pa:nie Kuźma! Pan ma 

również fim.a w głowie! 
Kuźma wte.d,y uśmiechnął się zlośli· 

wie, gdyż w=y=y koledey oboaxl<w:I 
i on i;.am uważali. że właśnie Olll., J»
ru02lnri.k, ma fioła. 

Potem pogodz:ił się z jego di.a.gnooą 
i powędirował S"Z'.-'l.t'ą drogą na Monte 
Siicuro, pragnąc „pozbyć się fioła w 
głowi<e" . . Prz;ypllS7JCZał, że gd.y 21etkrui.e 
sii.ę z ludźmi, którym opowiadanie o 
obooach wydaje się ordynarną propa• 
gandą, wtedy „wypmosituje Slię", wró
ci do normy, wyz.będizlie o~ego 
u.raru p.~h:i.oznego. . 

Pirzyjecihał do nich pulkowruk z 
.A.ruoony. Wywil!ldowiał się ryczącym 
„jeepem" na szicizyit Monte Sicuro :I 
klął jak WStZ.yOCJF diabli. Okaza!o sń.ę 
bowiem. że zmi·trężył wiele oz.a.siu. 
2lmU&2JOO,y oo ob ja.zidu miastec?.ka 
W7.Jiluź pokrUiSZIOl!l.ych m'l.lJI'ÓW. 

Do miasloe•c:zk.a prowadziły bowiem 
dwie bramy. Jedna była szeroka, rorz:
warta, druga wąsk.a, zamczysta, stale 
zamknięta. Władzę nad tą dl!'Ugą 
sprawowała st.ara Julia, podi:>bna do 
wiedżrny. Na mocy jak1eg·oś Ś.l'ednii.o
wi.ecZ!l'lego p.rz.yw:i1leju owa brama by
ła jej wl.aSJl!ośc;.ą, dz:i.edziczoną od 
pradJzi.a<lów. Mogła ją otwierać o
gromnym kl=em, kiedy chciała i za
mykać również kiOOy c:hciala. Podczas 
o<ku,p.acji niemieddej mu.s.iala być o
twatrta. PO'tem były walli. Brama by
ła róWl!liież otwarba, bo przerażona 

JU!lia leżał.a. pod łóżkiem i odmawiała 
żarli-w.ie pacierz.e do Madol!llTiy. Gd,y 
jednak wojna pre.ewa.lila s:ę prrrez 
Monte Skuro, Julia za.mki!l!ęła bramę 
i pirl2JOOtał.a. się m<Jdllić do l\'Ladio·n.ey. 

Do miasibe01:1ka na Moo.te SiCl\.t!'IO 
wiodiły róW'!lri>eż dwie dJrogL Jedna da
leka, kręt.a ti jakby pijana, kończąca 
się w cliui;zj bramie. Drug.a krótsza, 
ba.rdlzi,ej sitooma, lmńcząoa Slię w bra
mie JuliL Jedyn;!e ame:r,yUrnńskie 
„jeepy" mogły wdmipać się do niej 
na pie!'WL<IZ)"m blegu. 

PuJJ!rowniik z Anccmy nie Cihcrlal 
tra<ić czasu i poj-ech.al k;rótszą d<wgą. 
To nie była dl!'oga. To była racziej 
ścież.ka, wydiept.ainą prrez k01Zy, OSJły 
i niewiie1u luidi:ci. 
Pcdjeohał dio bramy i stanął. Br.a• 

ma zamk:nrięfa ! . 
PułJ~O<Wnik wolał, waUl w nlą Im· 

mieni•8lll, krzycz.al, w koi'1C1U klął i ci
skał ja.s.~li ch-0-lerami, J.ecz. stara 
. Julia p3.1lI'lzyła tylko z clo:n.a, wyik.!"zy
wiała pe>mar.=z.oną gębę w jakiimś 
SZ3.tańskirrn uśmiechu i pokrzykiwał.a, 
że brama jes.t jej włais<r!OO:iią i ż,e ją 
otw<Jirey, jcieli tamten woja.k r.zuci 
jej fUl!l>t tytOi!lliu ameryikański~go. 

- Jufro ci wyślę, t".t czav01wmko! 
- \l\•ołal na nd.ą w łamanym ję_z;yiku 
wlolSilmim. · 

- To nmie pocał.uj„. ty os'!iuśctl·a! 
- skir2le<"r...ala wiied<Żma z o·kna. Oikno 
było t,y11ro jed.no, na pię!lrne kamien
nego dom.k.u, prz,yl<egająciego die> o
brorunego muru i bramy. 

Pulik.OMTniik wid.ział, że nic ruie 
wsiltór.a z llipartą babą li. p~1-;1!an0<wul 
objechać miasto wąS'ką, k.amie;n,isią 
po<cią. Ryz,yikował, gd;yż z prawe.i 
&brony rrtial j:>O\SZ(lZerb.i.oin(Y mur, z le
wej s~roliiete urw'.s.ka. Poza t,ym mie
szmal!lJi.e wynz:umlrl. poz.a muey zr.:J.echłe 
koty, śmiecie i wylewali za n.ie ran
kiem zawartość n.o:ników. 
Pojechał, a j.ego „jeep" balansowa? 

nad Uil'WisJdem, pa,~k'al, ślizgał się w 
luldiz.kiah odchodach, J.em: dl:>j •echał. 

- Cóż to za ch.olema. ba!bia:1 = ~ 

n.ąl wrz;bu=y, gd(y dotarl n.a zamJro
wy dt2liedziniec. 

Z zamku wjsypalo się dwunastu 
ndebie5ikń.ch ptaków ze sta~ n.a 
aziel.e. 

Sta.roota, zandm 001.adl na Monte Si
curo, byl kap:iitanem w kompanii 
orolgów. W ataku na M()([Lte Ca&s.iru> 
wyrżnął granat kolo niego, rozłup.al 
skalę, za którą się uchylił, za.bil sied
miu żołni.ei!'ZY, kti1lru raniil, a jego ugo
dizil kamus.z.ek w głowę. Od tej chwili 
stal się dz:i.wakiem, gadającym aza
sem ooś od ru=czy. Po op\llSIL07Jenrlill 
szpitala nie nadawał się juź do służ
by fNmitowej. Dowództwo chciało mu 
za.pewnić .sipo!roj;n,y kąt przy zaguhio
n.ym odicLl'liale VI za.padłym mia&€c-ziku 
umbryjskim, gdzie n.ie by nie robił, 
jako że to juź P<> wojnie, tyllro trą
biłby wino, grał w karly i smuik.al ro
mantyozm.ych przygód wśród it.alsiktich 
<:lm:1ewc;zyn, Za.silużył bo'W':iem na takie 
słodkie farnien·te Po tylu trudach wo
jeinn.yir-..h. Kapitan j.ednak Iliie choi.al. 

- Mam dosyć wojny! Ch.cę do cy
wila! - napierał się długo. 

Dowództwo w końau ustąpiło. 
- Dobrz;e! - zg.cdz;ił się pullmwn:ilk 

w .An.ootn.ie. - Tylko co będziesz robil 
w cywilu? Za.milerza& wracać do 
kraju? 

- Nie! 
- To :iidź na Mon.te Siicu.ro! Mamy 

tu kilku la7.ików spo•d oiemnej gwiat· 
dy. Międiz.y nlimi <leziertera z mie
okiej a.rmii i drugiego, również <lezier• 
tera, który rozbijał się we wki.s.kiej 
partyz.a.ntce. Zabierz ich z sobą! 

Kapitan zabrał pięciu lazików. Wló• 
czyli si~ bowiem po rozw.ało0nej An-

oonde jak zahląkane owce, a komenda 
nie wiedrziiala, co z ni.mi 1.IJClZynić. Do 
wojska nie ohcieli się zaciągnąć, żyli 
z !askri., z kotla którejś tam kompami, 
a żal bytoby ich odpędzać, gdyż to 
przecież Polacy„. 
Poprowadził ic:h więc na M=te Si

ouro, a g·d!Y z czasem przybyło loh 
je;izic?.e siedmJLu, obwołali go swoim 
starostą. 

W)'IS:ocdł teraz na a,z;i.ooz;atlec 7Je 
swoją czeredą, a wszyscy byli cieka
w .i., po cóż tu diabli pr.z,ywlekLi. pul
ko1W111ika z Anf:xm,y? MO'Że klh mmńe
rza wygon.ić z zamku? 

Pulkowmik ciskał się i wym.yślal 
Ju!Il"i. Domaga! się, by ktoś z.e s.taro
ści11s:kiej bandy ~wiadmlł n.a zamek 
pcdie.s1t.ę. Ro·zib!eglo się kilku w poozu
kiwal!liu b='";trz,a. Wr6ci1i r:y;C'hlo 
i rzie,k1i, że pedes.tę powiesili Niemcy 
w ootatmdm diniiu w.alki o Monte Si
CIUII'O. A ty·C'h !ciJ.kanaście, czy killrn
dzi·e:~iąt bab. p~d-obnych dJo oz.arow
ni.c. i kilka lm·zr<1eli birud;nych i kud.Ja
tych di'Zlieci nie zdolak> je=e wybrać 
nowego pcd.esi!:y. 

- Dlac.z.e.go. dio jaslll!ej cholery? ..... 
wrzieswzal pułkownuk. 

- W miasteczku jest ty1ko tr:z.ech 
rneż,czyzm., a I'€1°1'!:ta to OO by i dr?li•ZCli. 
D21lewcz.;yin takż.e n.'e ma! - d-0dali 
pnz;zVOTnie, ja.kb~ chaieli upewrnić pul
k.olWlnika, iż w.i.odą tut.3.j cooitlriwy ży
WlC•t. - A żaden z i,y•C'h t=c-h m.aka
ron•'.n~zy ni.e nadaje się na poo::i;rtę. 
Jed12n z nk:h śl·epy i stary, dnwn 
głuchy i taik7.e s1iary, a tien traeci to 
sakram~mckd. pijus„. 

- P•r>rz.ąd<lk muisi być! - cl9k'll się 
p.u~kown:ik. - Ty będe.:l€'S•Z podestą! 
- 2lWl!'óeliJ się do bylegio kap1bal!la, 

- Roz1k.az, pa.ruie pu!klOV11111iku! ~ 
r.zekl ~:tar01St.a W'Ed.ług , nawyik:u i od 
te•go <l'Illia .s1t.;ił się i:;oi:Lesifą w miasteciz:
ku MO\!JJte S<icu.ro. 

- I1u was tu WISJZYS~ch? - zapy
tał }eswze pu.!lw1w1n;ik 

.... Dwwn.rus:tiu, a ja tr.eyn.a.s.t,yl 

... Aha! Dwunastu z.bójeów z hersz. 
tern na ozieJ.e. Z ta.klim Rinaldem Ril.
nal<llinim ! - mkpdl piul.lrowl!l!ik. - Al• 
bo jes.=.e lepiej! Dwunastu a.pooto
lów a między wamii chyba Judasz? „. 
J~cek Kuźma żachnął się dotkinięcy 

niemiłe jego wzmianką o Jud~ 
Zwaliło się bowi~ • nań pZJk1e 
wspoimnie:nrie, gdy matka ~~a mu 
wymówkrl. z powodu MoTllik:L Stala 
wted.y w pr'Cgu, si.wa, groźna., podoJ>. 
na do antycznej Ka&S>al!l.dcy. 

- Jeżeli nie na.prawtils:z. t ·ej k.r:cyw• 
dy, jaką wyrządziłeś Monioe, będzieSIZ 
Judasizem! - rzcltla wtedy bairdrzx> 
spokojnie. 

- Ależ matko! - chciał ziaproste. 
stować Jacek gdyż jej słowa wyda• 
wały mu Elię 'jakby zapoiwi-edizlią stAl.
roteist.amentiowego prirekleństwa. 

- Povli.edzialam - raekla twardo 
i odeszl.a. 

Ileż t..,'>;!Tlu lat? Ja.okowi wyOO.walo 
&S:Lę, że to dz;iało się wCZO!l'aj, moi.e 
przed tygooruiem. U.i.iv.al m.o:wu we 
wsoomn.iemu MOiriikę, umiłowani\ 
d,zi~ozynę, gdy sie z nią żegnał. o~ 
nie przie=uwiala, że to pożegnarue, 
Jej oczy bycy wierne i pelne Wii.acy 
w ni.ego. A potem jeszaz.e, po wielu 
lata~h. otrzymał od niiej krótilti. ~ISlt., 
a w liścrie znowu fragment z umli.lo
wal!lego prrzerz. mc:h SNi<wacltiego: 
~złączeni!. - le<Y& jedno o drugim 

pa.miętaJ 

MiP,dzy na.ml lata bla.ty go.11\b smutku 
I nie prz;yn•osi wieści„. 
Tumyś1al wtedy: jaka ona egzal• 

toiwana! I starał się zapomnieć o 
ws.z:vstkim. Nie mógl zapomnieć. 
Wloklo się za nim wspomnienie Mo
nikil. i dowlo01kło się z rum naz;em at 
<lo obozu lwinicentracyjnego. W obozie 
odkupił swą winę i p~l być JUr
da.szem. 

A tu ten jąkający stlę lekko p~
kownik wynoQ<111ina mu bezwiem:-1e 
prz;ed.awn•Loillą wi'l'lę i matkę, nie umrue
ją,c-ą mu wybac:zyć judaSIWWSkiej 
zdrady. 

- N1e .ma między nami Judasza! .... 
zapri0t.es1towal star~sta. . . 

- Ale może byc ! Wiecie, kło bę-
da:ie pierwszym Jooaswm wśród 
was? Wiecie?· 

- Skąd mamy wtledzieć? 
~ Cóż ten pieron fanwoh? - mruk

nął 2l~OffiZOll'l.Y partyza,n.t apeniń&kli. 
- Tein będtz:ie Judawem, który 

pi.e.rwszy opuści Monte Sicuro, po to 
tyLlro, by wracać do bolszewiddej 
'.Polis•ki - cią.gJ11ąl pulilrowln.ik. 

Nd.kt nie odipowiedzial, gdyż wgz;y
re;y starali się go 2Jl'lOZiUmieć-, PulkO'W
nń.k pokl'ęC'lł elę po Monte Sic:uro, po
krzyczał, nawymyślał jazgocącym ba
bom na malui111dm cyn.ku, obiec.al 
przy15~ać kitLka wOTVJw mąki. ka.97:)' 
i koo.serw, a gdy j~ mial o<lj-eżdźać, 
zapytał j<>su:ze: 

- A gdzie wasi mężowie? 
Pyta:n•ie było nieopa:hrzne. B.ab1' 

poclin.i<J<"'ly ogomny wrza,s;k i lament, 
Udeci:ył.,y w płacz, zalamyw.aly ręce, 
woła!y do śwliet.ej Madonm.y, pr.zekl.i
niały wojnę, MTu'l'SO>lj:niego i Hitlera, 
a potem zaozely dobrorneozyć „p<>l· 
e!lt1m woja.kom". 'Tyl1\ro przez chwilę. 
Jaikb<y n.a '1.lll'<Z.Y&tkl-e padl oblęd. jely 
2il1()1WU zawodiz:ić, plakać i targać wlo
gy. 

- Oiicho, ,do jaSttlej oholecyl - huk• 
nął puJ;kown.ik. 

Ucis.zyly si.ę i dopdero teraz do
wied121ial się, że w miasrteclziku nie ma 
ioh mężów. Jedni pcisiili do party.za;nt
kd i wid0<."ZJ!1.ie z9,'inęli, bo jes-reze Jllie 
wiróaiJi, a 1"€Si21tę pO>Wiesilo Gestapo. 
Podiobn.ie jak kh padeste. A .ie.żeli 
jes'OO'lle któryś z ich mężów żyje, z 
pewnościią sie<l:l!i w góraa.'1. b() nrle 
wieirzy, że diz;ielni Polacy są Bene
fatori. 

- Dohr.re, d1obrze! - mruknal udo
brucha.ny pulkown.iik i p'>gnal „je& 
p.em" pr.zez s=oką miejską bramę 
do An"'°ny. 

Zycrie na M'1<111te Si,ouro potocrz.;ylo 
się :11'1!C'WU jed:n-Ol~ta iine, SZlat.'e, n.udne, 
wype1nfo~1e j.az.g<J•t.em b:ib i kwilenri-em 
dziecii na wmkowym d:r.:ediz:ińcu. By
ły kapitan oka.zal się zacną Podestą, 
Z<J.rganfaował dla ni.eh pomoc, je.go 
z.aś h<tł.aetra rozi:J.z!elal.a uczdwie mą
kę, kas?..ę i lmn9erwy między baby, 
a w woln;ych ohwilach giizala się pr,z,y 
kom iinku ;i gra ta w k.arly. 

Wydawalo się każdemu, że jest per 
dobny do roobit.ka wyrzuC'Ollego na 
brz,eg za dzi4wną sp.rawą i że teraz 
znajduj.e e1!ę j.3koby w ht.arn;i moc
~ikiej, bezpi&."'Zlly, od,good/ZO!ly od po
tworne-go z;g.iełkn.1, jaki czynHa śmderć 
n.a świe-aie. Każd;y z nich odip:>C'Zywal, 
porząd.k.ował l'C•?:Wl<Coh.rZJOITT.•e myśli i o
trząsał 1>i.ę z. a.po•kaliptyaznyoh maja
ków. I każdy z ni.eh tę~1!mtł za do
mem w Po1sce, lecz nik,t ruie kwapli.l 
się do pc•wrotu . 

Po tyLu lat.ach glodD>Wa'!lfa, bioia, 
po..TJ.iev..".i-wlti, p.a trzieniia w oczy śmier
ci, dc·brzie czuli się na Monte &euro 
s;yci i bez.p:eC'Zl!ll. Nad z.amkrl.em sza
leją \"lichucy, p:-z.ewalają się burz.a 
i des:z.oz1e, a orui leżą na l·eg-0wis.kach 
uoziyn,ioey:::h z a~::ii,g1odl!l;ych k.siiąg na: 
b>o·żnych i u-czonyC'h, i OZJUją Si.}'iJość 
w fołądlm. 

Przede ;.w,zysbkim sytość! Nie ma 
gl<Jd.lu, ruie m.a par&.ywego g!odl\l, nie 
ma pC>~urego lęk.u, źe jwtiro pr.eyjdz:i.e 
zr::l;ycihac z głod,u, a }e.st C'loepła ZJWie
rzęra syłtl~ć. Niektórzy już nawet 
prz;eskali chować pod książki nńedoje
dz.~,y chleb. Dotychczas lro.żdy to 
ozyiml uikrad1kiem, w padświadmnej 
obawiie. Ż'e jutro, pojubrzie, może go 
braknąć. Chleb pleśn.i•al, W!ięc oo.a.a.
wa! go babom w mia.steoz.ku, a naza
j UJ!JI1z robił lliO'We zapasy. Gdry siię jed· 
ruaik z crzao!'.-em oswooil z p.redkona• 
niem, że chleba n'e brak!Ilie, zaprze
.stał g.:> odkładać na za.pa$. 

O błogio.s,law1cma. sybość p~ego fx>.. 
lądkal„; 

ee. d. aa 



Wspaniałomyślność 

Jeden z urzędników pocztv zachodnlo--berlińsklet dopujclł się 
obr&Zy kanclerza Adenauera, nazywając go ,1kanallll"· ZMtnł 
oczyw!ścle zwolniony z pracy, odwołał slii Jednak do trybu
nału I przYtiito go ponownie. Trybunał orzekł bowiem, że 
zwolnienie z pracy mogłoby nastąpić tyl'ko wtedy, gdy.by pra
cownik obraził swe110 pracodawcę, a kanclerz Adenauer nie 
test zdaniem sędz!ów, „pracodawc•" zachodnlo-berllńskich 
vo.cztowców. 

Plany wykorzyst an/a słońca 
Sahary 

Zagospi>darowanle 'Pustyni Sahara Jest obecnie przedmiotem 
Intensywnych badań wielu uczonych I techników. Ostatnio Je· 
dnak coraz mnie·! mówi się o eksploatacji bogactw naturalnych 
Sahary, takich jak ropa naftowa czy naiwet uran - a główny 
nacisk kładzie się na konieczność wykorzystania energii sio· 
necznej, która zdaniem eks11erlów ooegra najważniejszą rolq 
w budowie przys·złego przemysłu saharyjskiego. 

Jut dziś pi:owadzone są we Francji szczegółowe badania nad 
IYlll zagadnieniem. Na razie są one otoczone tajemnicą, aby 
nie „psuć roboty" poszukiwaczl)m nafty na Saharze. D~1ero 
bowiem po pomyślnvm zakończe.nlu „o·peracji nafta" - jak 11a· 
zvwa Sill w Paryżu plany eksploatacji złóż naftowych na Sa· 
barze - ma się rol!Jlocząć na wielką skalfl „operacja słońce"• 

Powatne rezultaty w tej dziedzinie osiągnął ,uczony francu
ski, Trombe, który prowadzi labora.torla w Pirenejach I w Airy· 
ce północnej. Szczegóły jeqo badań zawaTle są w spraworoa· 
niu opublikowanym niedawno przez Radfl Gospodarczo-Spo• 
le<"Zną ONZ. 

Dzięki za.stosowaniu specjalnych 8!paratów, wyposntonych w 
soczewki i reflektory. można będzi·e uzyskać bardzo wysoką 
tempera1urę, która będzie ewentualnie wykorzystana dla obrób• 
kl niektórych metali, dla wyw<>lania pewnych reakcji chemlcz· 
nych, a nawet dla wvtworzenla 'Parv pod wvsokim ciśnieniem. l 
Euerrrtę słoneczną będzie mo,żna także zuiylkować dla wytwo
rzenia energii elektrvomej, 

W kilku wysoko uprzemysłowionych krajach używane są 
Inż tzw. „piece słoneczne'', które 1>łu:ią do wytaplania nlektó· 
rych rud. Taki piec skonstruowano m. In. w Mont-Louis w 
Plrene-Jach. Ma on moc 75 ·kilowatów. Wytapla się w nim · 
niektóre gatunki stali ora'Z inne leszcze metale. Prawdopodob· 
nie 1 na Saharze również skonstruowane będą podobne piece, 
będą jednakże miały o wiele większą moc. 

Fabryka na samochodach 
Na 22 samochodach ciętarowych zmlek! sill wytwórni. pre

fabrykatów budowlanych. Projekt takdeJ fabryki 0°pracow<1no 
w ZSRR. Ruchome wytwómle pracować będą dla potrzeb 
budownlclwa wiejskiego, dos•taTczając telbelonowych · kon· 
rrtrukcji i elementów prefabł"ykowanych. 

Starożytna kopalnia 
W Eg.lipcle PNV pomocv nowoczesnych urządze6 eksploału

t e elę obocnle k<>palnle złota pamiętające czasy faraonów. Do· 
&lr.onale zachowane oa skałach podziemnych galerii h!erogll!y 
i rvsunkl przedstawia.Ją technlkq górn!ca:ą &przed pięciu ty• 
e1Qey l<1t, 

Stopień wodny pod dębem 
W 1960 r. 1W1;ry pierwsza turtilu hydroelektrownł pod Dę· 

bem. Realizacja projiiiktu ttopnla wodnego na Bu1111 pod Dę· 
bim\ spiętrzy wody tel neki, umotllwiają<: nawodnlenle kana· 
łu Zerań - Zegrzil oral: uruchomienie komunłkacU wodnej 
mliidzy Warnawą a PulJtusklem i W')llSIZ!kowam. 

W 1960 r, r01Jp0Cznie pra<:11 pierwsza tur1blna hydroelektrow· 
. ni o mocy 5 MW - trzy naoStępne dołączą się do nleł w clą· 
lfll ro•ku 1961. Robo1v 2Jlem.ne '(ll'owadzone równocześn e 11 bu
dową stopnia umożliwią racjonalne nawadnianie !1'1'11Jlllów 1 za. 
bel.iPieczą okoliczne wioski i pola '1>1'%ed powodziami, 

25 lat temu praisa łód;:lka pisała: 
„W związku z podaną przez pras11 wnrszaWS'ką wiadomością, 

lakobv Włosi zapros!l! polską reprezentację lekokoatletycz.ną 
na mecz międzypaństwowy na dzień 28. X., dowiadujemy się, 
li zaproszenie dotyczyło tylko Kusocińskiego, a nie całej 
drużyny. Ponieważ teduak Kusociński stara slq ograniczyć 
ilość swych startów w bleż. roku do minimum, zaproszenie 
włoskie spotkał taki sam los, jak poprzednie nadesłane z Ber· 
lina, Paryża 1 Sztokholmu, to znaczy, że Kusociński odmówił", • • „ 

„tódź ogarnął Jakiś szął do pr.zemianowywanla swoich ulic, 
M!ode nasze miasto w ciągu około 50 lat rmlenilo naiwy 
większe! części swoi.eh wa,żniejszych ulic„. OcaloncS ulkfl 
Piotrkowską przed zaipędaml „reformatorów", ale w bieżącym 
rO'lm nikt nie ws111wił się u ulicą Juliusza, którą ochrzczono 
nazwą Dowborczyków„. Należy się trochq opamlęlać w tym 
11zale przemianowywania" .•• 

* • • 
„Wczoraj zwrócił się do 1>rezydenta Zlenrlęcklego l"J'Ze1bln· 

w!clm Związku Mvśli Wolnef z 1noobą o załatwienie sprawy 
cmentarza dla wolnomyślicieli., Dele11at zw!ą:clcu powołał slq 
na rprzykłady, gdzie szereg wolnomyśliciel!, jak dr Sterlinga, 
Lajber!Ja, Pinkusa i innych pogrzehano na cmentarzach z za
chowaniem obrzędów religijnych, co było przeciwne ostatuleJ 
woli zmarłych". • • • 

„Wat'si. korespondent „Głosu Porannego" telefonuje: 
W ostatnich dniach stolica ma oryginalną sensację. W hote

lu Brilhlowskim zamieszka! ziemianin z Wlłeńszczvznv. 75-letnl 
Zyqmunt Chomiński. Ukazuje się on w rMnych dzielnicach 
miasta. rzucaJąc 'lletnvml garścia•mi bilon. Wcz.oral przed gma
chem Banku Pol!>kleqo i przed domem nr 12 przv ul. Koper· 
nlka, qdzie zajechał do dentvs1y, ~zucil w tlum nehre111 w 
monelach 5, 2 I 1-złotowych kilkaset złotych„. Przed hotelem, 
!Idzie hojny ziemianin mieszka, zbierają się nieustannie tłumy, 
oczekując datków". 

* „ • 
„Lwów, 20 wrześni.a. - Nocy ubi~lel około godz. 2.30, Gor· 

qonowa urodziła dziecko w szpitalu więziennym.„ Gdy Gor
!IOnowej powiedziano, że ln:i: Zaręba interesuje si~ swym 
dzledliem, odpowledz!ała: - T~n pan się teraz mna interesnjc, 
a wzecież przez nl~o tak clerroi11 1 sledŻę w więzieniu. Choć 
jest otcem mego dziecka,* lei k•rzyw!y mu nigdy nie daruję". 

„Zakład frvzterski, PJotrkowska 60, w Podwórzu. Z powo· 
du panuiaceqo kryzysu ce:ny znacznie znltone: golenle z wo
d<! kolońska 50 gt., mycie flłOWV 40 !fl'. W salonie damskim: 
ezes3n!e nań 1 zł, mycie gł.owy 1 zł, manicure 60 gr, Pronlj 
się 11rzekonać", 

Pola.k 
„Gloria cultuTal do PaTa

na" - Sława kultury parań
skiej - oto jak nazywają w 
Brazyiii Polaka Wladyslawa 
Romanowskiego. 

UrodzU się w osadzie Rio 
Claro, w stanie Parana, 
gdzie skupia się lwia część 
emigracji polskiej w Brazy
lii. Ojciec, rozmiłowany w 
historii ojczystej, nazwał 
pierworodnego Wladysla
U)em, na czefić Władysława 
Warneńczyka. 

Spędzając dzieciństwo w 
osadzie rolniczej, bardzo 
wcześnie zaczął pomagać 
rodzinie, sadził kukurydzę, 
fasolę i słodkie kartofle, 
zwan!'? batatami. Nie marzo
no dla nie(Jo o lepszym !o
sie, ba, nikomu nawet do 
głowy nie przychodziło, że 
mógłby kiedyś zostać„. u
rzędnikiem. · Cóż dopiero pi
sarzem! Gdy koloni§ci 
wybudowali szkolę w Rio 
Claro i sprowadzili polskie-

Przed sklepem w Nowym 

go na:u,czyciela, Wladyslaw 
uczęszczal do niej na bosa
ka wraz z gromadko, swoich 
rówieśników. Niewiele wy
niósł stamtąd wiadomości, 
co najważniejsze jednak, na
brał chęci do nauki. RzucH 
się na polskie ksio,żlci, zaczął 
rozczytywać się w Sienkie
wiczu, w trzech wieszczach.„ 

W czternastym roku ży
cia, przemógiszy opory ro
dzinne, wyrusza do poblis
kiego miasteczka Marechal 
Malet: jest tu wprawdzie 
wielu Polaków, ale obowią
zuje język portugalski. I oto 
syn chlapa polskiego z osady 
Rio Claro zabiera się z gor
liwością do nauki języka pa
nującego w przybranej oj
czyźnie. 

:Viezwykla pTacowitość 
Romanowskiego pozwala 
mu na łączenie nauki z za
robkowaniem. Jako subiekt 
sklepu w Ponta Grossa za
czyna już drukować swoje 
pierwsze utwory literaclcie 

"JEZELI NIGDZIE NIE 
Jorku wisiab szyld: 

,,KUPUJCIE TYLKO 
DŁO SMITHA!" 

DOSTANIECIE MYDŁA BRO
MY- WNA!" 

Następnego dnia, kto§ wy
wiesa pod tum szyidem dopi
sek: 

Tylko do 30 bm. 

„Biblioteczka 
Wiedzy 
Historycznej'' 
Mo.że nd.e wszystkJcftl, e[e 

miłośników naszych dziejów 
ojozystych z pewno~c1ą '7..a
in teresruj.e :falkt. że za ~ilikn 
dni, t.i. 30 września bi. mi
nie bardzo atria.kcy1na dla 
nich okiazja, mianowicie 7..a 
prenumerowanie na dvgo<l
nych warunkach „Bibliote
czki Wiedzy Historycmej". 
Zawiera ona 20 niezwyikle tn 
teres'Ujących oc,zycjil książ
kowych, dawniej wvdanv<.>h 
01raz nowych. 
Są wśród nieb takie tvtu

ły jak m. in.: Lipsa „U źró
deł cywiliz.acj'i" (tłum. n<t 
14 języków), „Z d17.ieiów r.zt' 
miosła w PoL;re" Macza'ka. 
Samsonowicza i Zif>nta.1'.':v, 
„Swit i zmierzch nolsk 1r->i re
formacjii'' Taz.bi.Ila, Kien.ie
w!cza „Wa:rszaw:a w powst.<> 
niu stycz.niom'm" - odzna
czona nai;;roda riaństwową. 

Nie wyliczvrny tu wszyst
ikich waruników prcnumern
ty, zaznaczymy tylko, że ·w
mawiojąc~·mu p1rz~·słL1•guie 
15 proc. rabatu w stosunlrn 
do cen detalkmych oraz że 
calość (ti. 20 tomów) kosz
tuje 207,50 zł, kto ZPŚ refle
ktuje tylko na nown~.c~ ('i. 
tomów) - p~ad 117.55 zł. 

Po s·zczególnwe informacie 
zwróćcie się dt) PPHK „Dom 
Ksiażki" - Warszawa, Ma
zowiecka 9 i „Wiedza P•Jw
szecliina" - Warszawa, Ja
sna 26. 

Ale posr·ieszcie się, żeby 
potem nie było „na nas", że
śmy Wam nie wzypornnif'li... 

(O) 

Oto płyta! 
Cieatki ~ ja.k arkusz !'apieru są 

nowc-sk{Jjr.,stru~·wa.ne francuskie 
płyty gra.mof.on@\ve. Waga ta-

l 
ki.ej płyty wynosi ok-Ołl} .. , dwa 
gra.my. Mm!:na. je składać jak 
papier, prr.y ~ nie ulega.ją 

wie na.j&nieJsze.mu uszkodze'lll!l~ 

• • 
Sze! kompanii w wojsku a

merykańskim powiada do żol
nierzy:. 

- Doszły m.nie słuchy, że 
sfę Tozpijcu:ie. Zeby mi tego 
więcej nie bylo! A jak któryś 
sobie wypije, niech nie czeka 
aż go złapiq pijanego, bo to 
ptami mundur, ale nie·ch się 
sam nazajutrz zglosi do rapor
tu. Zrozumiano? 

Po kilku dniach do raportu 
zglasza s!ę jaki§ żolnierz. 

- Szefie, hep.„ melduję po
kornie, hep... że wczoraj by
lem lekko zawia,ny„. 

- WeU, ale widzę, szelmo, 
że ł dziś jeste§ pijany! 

- O tym będziemy mówić 
przy jutrzejszyrh raporcie! . ~ . 

Mister Claridge, mieszka
niec Sydney, zamierza kupić 
sobie jakiś bungalow za mia
stem. Ogląda wla§nie ładny do 
meczek i mówi do pośrednika: 

Domek niczego sobie, 
owszem„. Zdecydow11lbym się 
na kupno, ale nie podoba mi 
się ten szkarndny dom stoją
cy naprzeciwko.„ 

- Glupstwo - odpowiada 
po§rednik. - To przecież fa
br11ka, amunicji, która każdej 
chwili może wylecieć w po
wietrze! 

Jak już don1>siliśmy, 11 wn:eś
nia we.szła do ob'.egu nowa ser:a 
znaczków polsl•iclt, wydana z o· 
kazjl 1'1>ngresu Mlędzynarodowc
!JO Komitetu Tcclmlczne!lo rto 
waik1 z Ogn'.em. Dz'.ś zamlie
s7.czamy reprodukcjq tej serii 
wraz z kopertą „1-i:;o dn!a" wy;la
nij ]'.>rzez Państwowe Prze<lsillh:or 
siwo Flia teHstvczne o·raz okolicz
nościowym kasownlkiem, przed
staw:ającvm głową strataka. 

W nalb!Jii!_.ZYCh dniach wydilille 

w dzienniku „Dtario dos 
Campos". 

W kilka lat później reda· 
guje gazety prowincjonalne. 
Pisuje nawet do prasy sto
łecznej. Zarobki wciąż nie 
so, duże, życie . nie układa 
się łatwo, ale Romanowski 
nie zawmca z rnz obranej 
d,rogi, Cechuje go upór sa
mouka i niczym nie za
chwiana iviara w swoje si
ly. Pisze książki dla dzieci, 
zdobywa sławę dziennikar
sko, w Porto Alegre, wresz
cie w roku 1943 debiutuje 
powieścią „Ciume da mor
te" („Zazdro~ć śmierci"). 
Powieść zwraca uwagę kry
tyki, osiąga szereg wydań ,; 
w roku 1945 zdobywa, nag1·0-
dę Brazylijskiej Akademii 
Literatury. W roku 1941 wv
daje Romanowski drugą z 
kole! powieść „„.e os trigais 
ondid,avam" („„: a, łany psze
nicy falowały"), wreszcie w 
1953 powieść „A tara" („Zna
mię"). 

Krytyka brazylijska oce
nia prace Romanowskiego 
niezwykie przych"jlnie, po
równuje go z wybitnymi 
przedstawicielami literatury 
świa,towej. Do nas doiarla 
jedynie druga powieść Ro
manowskiego ,„ .. a iany psze
nicy falowały", Mówiąc naj
ogólniej - bo tej barwnej, 
wielowątkowej, szeroko za
krojonej książki streścić w 
paru wierszach niesposób -
są to dzieje Polki Marysi, 
córki kolonisty Nowalca, jej 
nieszczęśliwej milości i po
wolnego dźwigania s{ę z u
padku. Autor tkwi mocno w 
środowisku poiska - brazy
l!jskim, choć nie • wyodręb
nia go z ogólnego tla po· 
w!e§ci, 

MODA 

zos'aną dalsze nowości polskie. 
Z <>kazii IV Swiatowego KongTe
su Związków Zawodowych w Lip 
sku, ukaże sie 60-groszowy zna
czek z widokiem staieqo ratusza 
w Lipsku, który jest miejscem 
kon!)'resu. 

lfrO-lecle zało:!enia I dzlałalno:l
cl Poznańskieqo Tow. Przyjaciół 
Nauki, ucz,czone zc1Slanle w listo
padzie znaczk:em z potlob~zną Kd 
rola Libella, ;prezeaa PTPN. 

W grze kor%pondencyjnej, ..,, 
której jak wiadomo można P?slug1• 
wać się wszelkimi pomocatm !Jek• 
tura, konsultacje! docltodzt rn~Je• 
dnokrotnie do ciekawych pozycJl l 
pięknych zagrań oopartych na d?" 
kladnvch obliczeniach. Wszelkie 
niedokładności i słabe posunięcia 
są szybko wykorzystywane p:zez 
przeciwnika. Klasycznym przykła
dem może być partia koresponden• 
cyjna w ra.mach spotkania drużyno· 
weg-0 Polska - NRF. w której ndsz: 
zawodniik nie docenił właściwego 
rozegrania debiutu i wpadł .w pu• 
łapkę. A oto przebieg particr: 

1. b4 e5 2. Gb2 G:b4 3. G:e5 Sf6 
4. e3 0-0 5, Ge2 d5 6. c4 Sc6 7. 
Sf3 S :e5 6. S:e5 d4 9. 0-0 We8 
!O. Sd3 (rac'l.'Elj Sf3) 10. „.Ga5 1 !. 
Sf4 c6 12. Gd3 Gc7 13, Se2. W ten 

sposób doszło do pozycji jak na 
diagramie. Biała wykonaly trzy. 
krotnie posunięcie jednym skocz· 
kiem, tracąc czas na ro:iwój partii, 
czarne wykorzystując te słabe pn· 
sunięcia, zaskakują przeciwnika 
przemyślaną komb!nacją: 13 .. „ 
G:h2+!! Okaz,uje się, że na pozór 
nic nie wróżąca JJ'OZycja stala Fię 
wvrażnie wygraną dla czamydi. 
Cóż bowiem mają do powiedze!!Ia 
biale? Nie wDlno bić na h2, gdyż 
nast&pi szybko mat: 14. K:h2 Sg5+ 
15. Kql Hh4 i w następnym posu
nięciu mat. Pozostaje: 14 Kh! I 
iaikie perspektywy? 14. „.Sg5 15. g3 
(ob1ona przed Hh4) 15 .. .. Hf6 z 
groźbami, które nie wróżą białym 
dłuższej obrony. 

W Holandii, w miastecz:ku Emmen 
dobieqa końca I szachowa olimpia
da k-0bie<:a. Olimpiada Jest roz
grywana systemem druzynowym, 
przy C'ZYm drużyny składają się z 
dwóch zawodniczek. Wśród 21 kra 
jów znajd u ie się także reprezenta· 
cja PO<!ski w składzie mistrzyni i 
wicemistrzyni Polski na rok 1957: 
K. Hołuj I M. Litmanowicz. Polki 
wysta,rtowały niena.jlepiej (prze· 
qraly z Jugosławią, zremisowały z 
Anglia) w następnych rundach gra 
ly już macmie lepiej (wygrane z 
Danią, Norwegią po 2:0). Ogólnie 
mają szanse na dobrą lokatę, fawo
rytem olimpiady jest reprezentacja 
ZSRR. 

Jesienna moda laworyzuJe su'mie 
proste, wąskie, cz.;slo o górze wy
rzucanej z ruchomą talią :iazn~cw
ną paskie:m !ub l\riązan;em. Bardzo 
modne s<i w;<1zania n:cd~ak, por.l
żej talii. Suknie zdecydowanie 
krótsze. Noswne sa wełny clofoć 
grube, m:ękkio typu· Jersey. Koi o· 
ry: cramy, szary, be!gc, brązowy i 
wszystkie odcienie czerwieni. 

tv11tcheH Kowal 
„ wschodząca gwiazda" 
w· HoUywond 

Zll3ina wytwórniia Werner 
Broois w Ul}llywood n.a.kn:ca o· 
hecnie serię Wmów tclewi:zyj
nych „l\laverick", khira od 
września. br, będ.::ie wyświetla,
= p.rzez wielką sta·t-ję telewi
zyjną ABC-TV. Dl> rdi tytulo
wej w filmie „The BurnL'l!l' Sky" 
za.a.n,ga:i~o1wa.ny wstał mJ.ody ak
ror p.o.J.sk:iego poohoo'Zenfa Mit• 
chell Kowal, kt·Ól"".f grat już w 
sizeregu fiiln,ach tclewizy,inych 
oraz w teatrach na BNJdw.:!y'u w 
Nmvym Jcdru z dużym sukce
sem. , Ro<l'Z:ice Kowa.fa przybyli 
do Stanów Zjednocz11nych z Pol
s!ti przed 45 łaty. 
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Dieu ze 
nawiązuje kontakt 

z Kutnem 

Wlmlienie walki le Heknłalil i na~DiJtiami Która klasa zwycięży? 
Reorganizacja st·rukłury handlu 

(Wywiad z ministr~m handlu wewnętrznego · inż. Mieczysławem Lenem) 
Zairząd miejski! Dieuze, 

lotaryńskiej miejscowości, 
pod którą w czerwcu 1940 
roku stoczyli zaciekłą wal
kę żołnierze I Dywizji Gre 
nadierów Połsikich, posta
nowił nawiązać ścisłą 
współpracę „miast bliźnia
czych" z Kutnem. Współ
praca ta i;rzewiduje wy
mianę doświadczeń w dzle 
dzin ie i:tospodarki miej.i. 
skiej, wymianę kultiuraJ..ną, 
turystyczną · itp. 

Jak wiadomo, w Dieu7.e 
ma stanąć w przyszłym ro 
ku pomnik poświęcony pa
mięci poległycll w obronie 
tego miasta grenadier::>w 
polskich. 

Le11iej 11óźno 
niż wcale 

21 bm. zacz~la się kalenda
rzowa jesdeń i właśnie w Za
klad.ach Prz€'bwórs.twa Owooo
wo-Wa rzyw!Iliczego w Pudlisz
kach p!'zy.srl:ąpiono do pirzygoto 
wania dla dzieci :na je.slień i zi
mę sp.ecjalnych konserw wa
rzywno-owO<lOWyoh, zawiierają
cych dużą ilość witamin. War
to więc jak najszybciej p!"7Jejść 
z etapu przyg<l'!owań do właś
ciwej produkcji, bo inacz;ej 
dzieci będą jadly kQll'l.S>ElrWy do 
piero na koloniach letnich 1958 
roku. 

W związku ze wzrostem ~e
kulacji I na.dużyć robotnicy w 
za.kła.dach pracy p&dcjmują re
zolucje, żądają.ce surowych 
ka.r dla ma.nkowiezów I speku
la.ntów. Do walki ze spekula
cją włącza się nieomal cale 
s„ołecruństwo. Ozy mógłby 
pa,n minister powied~·eć jaki
m.I środkami zamierza. zwal
C'MĆ nadużycia Ministerstwo 

, Handlu Wewnętrznego? 
- OpraOOIWUje się projekt 

uchwały o zwięJ.razen.i.u opodat
kowa:n!i.a dochodów wyższych 
ponad 8 tys. :zlłoitych. Zootała 
zm:ieariona taryfa oelina na nie
które artykuly s.prowadzane z 
zagrarucy. Na niektórych towa 
rach pooh~nlia zagraniCUJ.e
go, jak np. w wypadku samo
chodów, osoby . prywatne zara
bi:ały setki tysięcy zlot;ych, 
Chodiz:i o to, aby i MiootensiUwo 
Fiinaooów było wispóln.iki.em ich 
interesów. 

J eśll idzie o powlĄzande sek
tora państwowego z sekitorem 
nieoopolec=IDn,ym - to spra
wę tę powinna uregulować u
sta wa o do.staiwach i us.ługach, 
któr-ej projekt w najbliżscym 
czasie wejdzie pod obrady ną 

· O.u. Projekt ten pm.eWlidluje, iż 
wsZielkie do.stawy i usługi z 
.sektora prywatnego do p.ail.
s.tw.owego będą podawane do 
publicmej wiadomości. Rady 
robotnicze będą miały obowią
z-ek kontroli zawieranych u
mów i transakcji międrzy przed 
siębions.twami państwowymi a 
sekitorem prywatnym. Zootaną 
ustalone pewne maksymalne 
granke kwot, w ramach któ
rych przeds.'iębior.stwa pań.sitwo 
we będą mogły samodzieln•ie 
zawierać umowy z sektorem 

O 500 nowych wzorów 
O 25 fasonów wg typu włoskiego 
O Obuwie z laki~ru • 

Targi obuwnicze odbędą sią w Łodzi 
W dnl~ch od 23 do 29. IX. 

odbędą się w Łodzi ta:rgi op 
buwniczc. Na targach uzgo
dnione zostaną wzory i kolo 
ry obuwia na rok 1958 oraz 
dostawy z poszczególnych :z:a 
kładów obuWllliczych. 

Czytajcie 
i prenumerujcie 
„DZIEN NIK''! _____________ .... 

Jak nas informuje Central 
ny Zarząd Przemysłu Obuw 
niczego zaprezentuje on oko 
ło 500 nowycih wzorów w 
tym 25 fasonów na zupełnie 
nowych kopytach tn·u wło
E>kiE>go. Dla pań przygotowa 
no m. in. ~tatni krzyk mo
dy obuwie na szpilkowym, 
<."ieniutkirrt obcas.ie, dla pa
!l'1Ów obuwie wizytowe o wy 
dłużo111ych płaskich n.ooach. 
Przemysł vapowiad.a nawet 
pewne ilości obuwia z la.kie 
ru. Równ;eż pewne nowości 
pokazane będą w obuwiu 
ddecięcym. M. tn. nowy fa-
son półbucików. (k) 

K..1/ka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Wiesław Grabowski 
kierownik pijalni piwa 

- Pija.ln!ia. piwa. cieszy się, becz w.zg-lędu n.a. porę roku 
olbrzymim powodtren.iem. Ozemu ło przypisać? 

- Przede w.szyL<T!lki.m temu, że zawsze J nawet w naj
więk.;;z.e up.aly mamy dlobre pli.wo, chocii>ż nie zawsze 
wsz,y.s.tkie gatunki. Poza tym j~śmy :Przecież jedyną 
placówką tego rodzaju w Lodlz:i. ex 

- Ile litrów dziennie I ja.!Qie l'&tunki ~ilłwa. wypijają 
pa.na k.llencti? 1'I 

- Okol.o &OO litrów. W lecie mś do 2.()()lt litrów. Naj~ 
wi~.zym p0<wodrenJem cieszy j!Jię kirlzlepiPle i pełne ja
sne. Dzlierunde pl'Z€wija siię p!'lz.eZ n.asz lok.i'C. 1.500 ooób. 

- Ozy ma pa.n wśród sW'(llich k.U.en·tów Y!talych bywal-
ców? ar 

- Bardzo duro. Niektó!"ZY preyjeidż.a.:k', z odległych 
dziell11ic mi,1.s.ta jak np. z RU/dy Pabi.a.t'-mej, Bałut. 
Wśród nich mamy rÓWlll.ież cl.oś~ char~teterystyczmych 
kli€111tów jak np. „profesor PędUS7lko", kWfry od chwili 
otwaroia na.swej pJa.oówki, to m.aozy od 5 lat nile opuś<:il 
an~ jednego dnoia. Zauważyl:i.śmy rówrueż ootaibnio 1'5--0oo
bową gr\Ji.t::ę mlodych ch:topców, któr.zy już od samego 
rana czekają na otwareie pi,jalni. I co ciekawsze - sipę
dzaj ą tu niemal cały d.zień (!!!). 

- Ozy w waszynt lokalu nie zdarza.Jl\ się chuligańskde 
burdy? 

- Rudko, ale oczyw;i.ście dobrze by bylo, gdyby c:tJęś
cie.i OOiwliedzali nasz lOlkal m!lllcjanoi. Zach!C>wame niektó
rych k.lien·tów, ::11wlaszcza po wy:pl.i.ćiu kilku butelek moc
nego porteru c:z.y krzepki.ego, poizostawia wiele do ży
czenia. 

- Ozy pan cs-ablście woli J)<lrler, krzepkie, ciemne pi
wo, cxy jasne - pełne? 

- Jaro·e pełne. 
- Ja.lcie ma pa.n ł;yczema w stosunku d.o odwled.zaJl\-

cych lliJ!tlnie~ 
- Aby nie zaśmiecali Iokal!u, ni.ediopallk!i. od papli.ero

sów rzucali. c1o popielniczek, a nilie ll'IA podłogę, aby me 
dolewali wódki dlo piwa, aby oono.s:ill kufle do l:ruil'-etu„. 
Przede WL<i'!lYm1kim za~, aby k!uiliturał!l'lie się 7..achowywrui. 
Pożąda!Ile by było, 2'1!QJ> w Lodlzli otwa!"to ję,su;.ow kilka te-
go rodzaju pijalni, · 

1 . l!m:.mawial: J. Kr-sk4 . ,,... __ , _____ , ________ ..... __ .... ~-''~-""~" 
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prywatnym. W wypadku ko- go twtawienda sprawy tumdu
niecz.nośc:i zawarcia traniSakcji szu zakłac1owego. Fundu1S1Z za
na kwotę wyższą od pr:!iewi- kladoWY w pr:z.e<lsiębioa:-.stwach 
d:z.ianej w · uchwale wymagana handlowyoh ustalony w ten 
będzie akceptacja oenitraJ.nego sposób jak w roku 1957 - nie 
zarządu. spełnia swej roli. 

Co się tyoey zwalczania spe- - Ostatnia weryfika.cja pra-
lrulacjii, to - jak wiadomo - oowników ha.ndlu mia.I.a na ce
powołana wstała lronWsija rzą- ht . · przepr<>walbenie selekcji 
dowa pod przewodruiotwem mli- , kadr. Jak wiadomo, nie dala 
n.hstra Dąbrowskiego, która w ona 1MJ1zytywnych rezultatów. 
najbliż.sa.ym czafile opracuj<! Mankowicz zwoJ.niony w jed
środki i metod:y zwalczania -tej nym . · przedsiębi.orstwie be2 
plagi spoleC'Zlil.ej. Chcemy I'9Z- ·prze.szkód przyjmowany jest w 
szeciyć kompetencje PIH · w drugim. · Są wYPadki, że pra
tym sensie, że w czasie prowa oownlcy, którzy popełnili nad
dz.en.ia diochodzeń i śledclwa utycia., pracują n.3.dal w tych 
PIH będvie miaia te same' 'pra- samych prredsiębforstwacb. C-0 ------------
wa co i miJd.cja. Ministerstwo ministerstwo zamierza zrobić 

. ''Vrzesleń jest miesiącem od
budowy '\oVarszawy. Już w nie 
jednym wrześniu łodzianie o
kazali się najbardziej ofiarni. 
Duży w tym ud2liia.l ma mlo
d-z.ież .szkolna. W tym roku cie 
kaiwą. , akcję za.in~cj-owali ucz
niowfo Szkoły Podsta.wowej 
nr 90 (ul. Zielona. 32). Zorgiani
zowa.no wspóha.wodn.ictwo mJę 
dzy klasa.ml I u<mll.aml w kaf 
dej klasie. Każda klasa wYbie 
r.a sobie drdedzinę, n.a. którą 
zbiera skła.dld, następnie w za 
leżności od ilości wpłaconych 
złotówek nakleja na specjalne.i 
ta.blicy znaczki SFOS. Wygry
wa ta klasa, która naklei naj
większą ilość. znac.zków. W ten 
sposób V-b zbiem na budowę 
teatru, a „pierwszacy" na rori 
budowę floty. Większość jed
nak klas przeznacza pi C'llią:t.ki 
na budowę szkół. Nic dziwne
go, Slllkoła mieści się w cia
snym budynku mieszkalnym. 

Hanid.llu Wewnętrznego opraoo- aby temu zapobiec, aby wyeli- o h 
wuj-e w tej .sprawie projekt u- minować ra.z na zawsze nie- '' przyczynac 
chwały, która :rostanie wnii.esio uczciwych pra.oowniików han-
na do Sejmu. Przewiduje si~ dlu? klASkl" Wr"'łe_O;OWtl'H 
prywięk&.enie funduszu na pre "I 11. ~ ~ 
mie dla inspektorów PIH za - · Istotnie. Weryfikacja nie 
ich konkretne ooiągnięcl.a. wmęclizie 7ldala egzamin. Nie Komitet Łódi.ki PZPR zaw1ah· 

_ w handlu naszym Jetiit J~ ws:.ędz.ie była ~ad2io«l.a mia aiktyw partyjny o-raz iaiintere
ncze 

8
„,.,,.,. złego. Szwa.nkuje w spos.ób naJdycy. W niektó- sowanych, że w dllliu 23. IX. br„ 
.....-·~ rych -'~· .... -~h W7·"'1,,,.,."'e po- o godz. 16, w sali Kl:., Al. Ko·ściusz 

poważnie or„a.n&cja pra.cy. "~"'""'~ ' _,, """"~ "' wiata.eh traeba bę<lizli.e ją po- Iti 107-109, odbądz.ie się odczy•t 
Dotychczasowy system plac nie wtórzyć. MUJSimy opraoować z-cy redaktora na.coolnego „Trybu· 
stwarza. odpowiednich bodź- taki system, który ucntlemożli- ny Ludu", Heruylka Korotyńskiego 
ców materialnych do stałego wi ""Wll'Ót ndeuczoi.wych ' pra- pt. "O przyczynach klęski wrze· 
ZWl.„ksz•m'a wys1'łku prac~wn1·- ,_. s'n·.-.~we· 1· - z perspeiktywy dnia dz.i ~ ~ · ~ oowników do· handlu. V 

ka w kierunku . lepszego 7ALOpa siejszego". . 
trzenia sklepu i sprawniejsz.c.f Wstęp z.a zaiproszeniaml, ktore 
obsługi. Ozy w związku z tym Ro2l!l1owę pr:reprowiadlz1il można otrzymać w komitetach 
MHW posiada plany jakiejś . _.,;;;..., __ J_o_z_EF __ L_u_KAS __ z_E_· _w_1c_z_d_.z_ie_111_i_c_ow_y-_ch_Pz_P_R_. ____ _ 
szerszej reorganizacji? , 

- Reorganizacja w •handlu 
wiąże się z z.aigad.nie.n~em oo
szego modelu g~rcz.ego. 
Oo my w chwili obeonej robi
my w tej sprawie? Czwarty 
kwart.al mmis.ter&bwo po.święci 
na grU!Iltowne opraoowanie pro 
jektu nowej st.r~ handlu, 
tak, żebyśmy mogli wejść· w 
nowy rok już z. tymi :mn:iana
mi. 

Nie chcę uprnec'Lzać o.s.tatecz
nyoh wyników nowego projek 
tu. Niemniej już dziś . mogę 
stwierdlzić, . że pójd?Jie on w 
na.s•tępuj ących kierunkach: · 
li zwiększenia samodizielno-

ści przed.siębióI\sitw hand.i.o-
wyich; m ograndoz.ania ~lni
ctwa niektórych artyku1ów tak, 
aby prowa.dizony był prawdrr;i
wy handel; 

• nadania uprawllllień szcze
gólnie pr:zieds.iębi.or~twom han
dlu hurtowego oraz orgćUlliiO
wania własnych baz pro&Jik
cyjnych. Bazy będą pomyśla
ne ·· fa.k; a:bY. przerd&ębior.stwa 
mogły poprawiać, wzgl~i 
przerabiać pewne towacy, żeby 
mogły zmieniać opak.owanie, 
kompletoiwać niektóre artykuły 
iitp. Słowem musimy 7111..ieść 
ścńislą gran kę mi ęd:zy han
c!Jem . a p!'2lelllysłem. 

W zakresie płac dążymy 
pr.zecle wszy.sitkim do naleriyte-

„Smyk" -
w nowej wersji 

Wamztaty c.entralnego :a1.wa 
Konshr'Ukcyjnego Pr:zeffiY$łu 
Motoryzacyjnego w War&zawie 
opuścił drug:i prototyp n'l.iJkro
s.amochodu - „SmlYk", wyko
nany w nowej wersji. Mikro
samochód wypooażony je!lt w 
silnik moW<zyklowy , „JU!Ilaka" 
o pojemności 350 oarn i może 
pomieścić dwie <loro.sile qs.oby 
oraz O.wo je dzieci. N ie.sip<>d:i:iart 
ką jest um.ie.s7JC'Z.€'!l.ie dJwwti. z 
praodru, podobnie jak w mikro 
samochoda..ch „I.setta". 

„Smyka" ogląd.al w pds,tek 
rano minister prz.emy&łu . cięż
kiego - K. Zema!l:tis„ a następ 
nie pojeohal nim na · po.siedze
nie Ra.dy Mi.ni9hrów, ną, któ
rym podjęto uchwalę o powo
łaniu Radiy Motoryzacyjrnej. 

FRONT I TYŁY. 
, Miasto moje ukochane, 
przypominasz mi sprzątacz.
kę zę spółdzielni „Czystość", 
która zamiotła i wyfrotero
wała {•rzed2okój, ale nie od 
sunęła ani• jednego sprzętu 
1.eby wymieść śmieci z ką
tów. 

Kiedy idę Piotrkowską no 
ii mqje stąpają pewnie na
wet w nocy; Ale niech tylko 
zboczę w takie szlaki jak Ul. 
Nowotki C'LY Kopcińskieg" 
każdy niemal krok grozi me 
mu ,Qe7lP,ieczeństwu. Chodni 
ki owych (i innych) ulic da 
jll świadectwo zwykłego nie 
~qluj~hY~·, Fak.t ten skoctia-. 
rzony ·z· rozwo3em tury:;tyk1 
i ~ontaktów ze światem, ma 
nife.5tu]ącym się wizytami 
mieszkańców miast polsikich 
i obcych, rzutuje nie tylko 
na · nogi turystów, ale i na 
qpinię o naszym mieście. 

I na odpowiedni resort go 
spodafki komUill!llnej też. 

CO TAM BĘDZIE? 
Nie wiem jaką niespo

dz.iai111.'ltę .przygotowuje 111Jam 
apte:ka przy ul. Tuwima 19. 
Być może otwa['cie sali kon
sumpcyjne.i środków farm·a
ceutyczn.ych. W kaildym ra
zie„cd·ózcŻarowaniu nie mo
że byt mowy - w innym, 
viYr.a<l•ku ' r.e,mf>nt nie . trwął
by od, mił.ia: ·' Nawet jeśliby 
zmieniano ściainy i pocNo-
gi„. ' 
SPRZĄCZKA I KAPITAŁ 

·Byłam :zachwycona wpro
wadzeniem do programu na
uki w pierwszych kla•sach 
s7lk6ł popstawowych (w ra
mach prac 11.'ęcznych) lekcji 
pooługiwal'lia się igłą. Mniej 
szy . zachwyt wywołało · to 11 

mojego svna, ale ostateczny 
efekt jest taki. że guzik so-

„Czarna magia" w Teatrze Muzycznym 
Jaik: niedawno 

donioota prasa, nie 
jaki pan Fogels 
zamierz.a uczcić 
a.oro;zm.~ zjazd 
mięazynarodowe
go broc.bwa sztwk 
mistrzów l'lll'()IŻą
cym krew w ży
łach popi&.."m zn:
ozności. Oto s.ta
nie pri7!<'-<i pluto
nem egzeikucyj
nym i będzie eita
ral się ISl"...hwycić 
w zęby„. li wy
stnzeloruyah ~ 

Pisząc o tym 
prasa nńe dala 
jedina.lt wyjaśn~e
nia z jakiego ma
teriatu będą spo
rządzone te klll-
lie,„ . 

Wy.stępujący o
sta truio w Lodzi 
Ka.rllnl, wybo.rny 
kontymi.a.tor trady 
ej i C2'ia'llk:iej il=ji 
arlyStyoznej, nie 
popi'9Uje się wpra 
wdzie prograr,nein 
tak atrakcyjn,ym 
jak . pan Fogels, 
niem.niej tricld. 
„cza,rnok.się&kie", 
którymi nas za
skak,uje, dowodu.ą 
jego ogromnej 
:z.ręciznlOŚci · i in
wencji. 

Je.st łlo ba.rdzo 
pomyi!!'l<J'Wy man;i
pulator, ale :!ld.aje 
się, te OO jES?X:.7..e 
bat"diziej efekltow
nych w~i.ków de 
ch(Jdlli. on jako 
~Ull.i~~ ~ 

gująoy się ogrom
ną ilością sk.ompli 
kowanych rekwi
zytów. 

Trad:ycyjrny 
„ozarn.o~s.k.i" 
program Karlinie
go (występującego 
w Teatrze Mu
zyC2lrlym) bardzo 
unoWIQCCZeśnia or
kiestra Vaclava. 
Bruski (mana z 
-praslciego radia i 
telewizji) oraz peł 
na t.emperamen<tu 
i Wyt'.!'ruoia styłu 
oota.tnich rocik'n 
roll'ów - Nelly 
Fuksmva.. 
Calość progra

mu łączy prizyjem 
na konteramjer
ka Józefa. Chalu-
-. 11. 

bie potrafi przyszyć. Gdyby 
mój mąż otrzymał to wy
kształcenie przyszyłby sobie 
sam urwaną od letniego bu
t.a sprzączkę na poczekaniu 
przez co uniknąłby zgubie
nia tej nieodwwnej części o
buwia. Skoro jednak zgubił, 
to wydawałoby się, że każ-

Na zdjęciu wićbim.y ucrmiów 
klasy VIl. Od lewej Terenia 
Roki<ika, Ewa Byca:kowska, Ja
dzia. Piskorska. MJrek Pabore 
I Kn;ysztof Kozłowski. Znac:.i:
kl, wid<Xmte na talJlicy 
uzyskano za. pieniądze, które 
dzLeci przeznaczyły na roribudo 
wę przemysłu chemi~nego. 

Pal. 
foto L. Olej:nic':z.ak 

dy punkt nap:·awy obuwia l)I t . t, 
wyratuje go z opresji. a repa r1ao ow 

Nieprawda. Żaden u.społe Bez pnerwy wpływa.il\ dary na 
cz.niony purJkt szewski nie 1'2ecz repatriantów. W ostatnich 

-'·ł dzi · dn h dniach kwoty pieniężna wpłacili 
trzyma na """a · e za yc praco·wnicy EJektrOJprojektu, Łódz-
dodatków. albowiem „za- kiego Biura Pro·jektów Budowmc· 
mrażają" one kaipitał. Klient twa Przemysłowego, MBP IV Od. 
z butem 0 urwanej .spi:-zącz- cl_ziaJ Mi&fsk.i, Południowo-Łódz· 
ce z'awia się tak rzadko że k>ch Zakładów Pr:z-emysłu .Zgrzeb. 

J • ' • neqo i Zakla.d6w Beton:arsk;ch, 
nie opłaca się wprowadzac 100 zł wpłaciła p. Zofia Zabieiło. 
do ewide.'T!cji towarowej ta- Po.nłdto zlQi~no 1'1)acZ111e ilości hia 
!kiego asortymentu. Ówszem, liz.ny, o•\>u~is I odzteży. Dyrek· 
j · 1i ,_„ i · cjls ZPW im. Gwardn LUidO<Wej O• 
.eze · au1ent ~n esie swo- fiaTowała 10 łóżek t 10 kocy. 
Ją - przyszyJą. Komitet Pomocy Repatriantom w 

O tempora! O usbuges! ~iszy~ <?i11gu odczuwa brak odme· 
Dwadzi.eśda ISlpl"ząe2le'k mo- zy ·1 ~1ehzny. dla doro:sły.ch oraz 
· · · ł lc1epłe1 ·odz:ezy dla dziec1. Dary 
ze zamrozić kap1ta I . możria sJd.a.dać w biurze PCK przy 

z-t ul. Piotrkowskiej 236, (k.) 

Pomóżmv młodvm 
·-· . gospos1on1 

Proiekty L~ „spalają na panewce" 
Powszeclhna Sipók!zieln:ia 

Stciywców w OzOII"kOIWie 
organiruje m. in. kursy go
towania i pokazy z zakresu 
gospodarstwa domowego i 
ŻyWienia rodziny. Aby 
przyisc z _pomocą mło-
dym niedoświadczonym jesz
czę gospodyniom w pro
wadzeniu gospodlaiI'Stwa do
mowego ostatnio położono 
szcze.e;ólny nacisk na pokazy 
przygotowywania posilltów, 
pie.:zenia ctast 1 robienia 
pczetwO"róW. Pokazy te cieszą 
się w Ozorkowie dużym po
wodzeniem. S-u::ziególnym za
interesowaniem cieszą się 
pok.iazy z zakxesu · robieni.a 
-r·r7J3twon·ów, przygotowy,wa
nia kremów z owocami i pie 
czenta ciast. 
Ponieważ żyC'Leniem człon 

kiń jest zapoznanie się ze 
ęposobami wywabiania plam 
spółdzielnia myśli i o ta
kich kursach. A swoją dro-

1500 kg zup 
' Już d.a:iUJgi tranisip<lll'lt, wyno
szący 1.500 kg ró?miyoh zup w 
proozku, wys.la.ny 1ZOS.talllie w 
tych dnliach do Anglil z Po
mańslcich ZaJdadów Sro<lków 
OdżywC1Z)'ICh. Jem to realtzac;ja 
umowy zawart.ej n.a XXVI 
l.\fIIP. Spis wy.sJ:anych „p<l't:raw" 
jest; :następujący: CliefWO!IlY 
barszcz, :?iur poi!~ i kruprui.k. 
Przyg10lflo'W'l.l,je się także wyis.ta-

nie il'Ó'Żm.yoh rosów - kopenlro I 
wego, gireybo<wego i cebulowe
go, ale z !roloeó. do Istandriii. Po
zn.ań5ikim rz.akla.dom :i:mzYbyl o
st.a-tm.i.o również ll'll!lSt~y klient l 
zag!l'ail1ll~y - Afgamstan, dio
kąd ~~ania. będizi.e koo.t-
ka bu:ldiOlllowa., .. 

. I 

gą n.ależałoby pomyśleć o 
;:.;!Odobnych kursach również i 
u nas w Łodzi i to nie tylko 
d1a członkiń PSS. Liga Ko
bł,et za.poWliada.Ja już urzą
dzenie ta.kich pokazów, ale 
ja.k dotychczas nie zdołano 
jeszcze ich zorganizować, a 
łodzianki czeka.ją z niecier-
pliwością (kl • 

Spotykamy się 
w hali „„ Wima'' 

Jak już informowa.llśmy w 
rlniu dzisiejszym w ha.li „Wl 
ma" odbędzie się wielka im 
preza. Łódzkiej Gry Liczbo
wej „Kukułeczka.". 

XXIII ciągnienie połĄciro
ne zostanie z uroczystym 
wręczeniem głównych wy
granych z I losowania na.
gród rzeczowych dla wytrwa 
łych uczestnik.ów „Kukułe
czki". 

Czynno§eł formalne uzu
pełni bogata część artysty
czna, w które.f wystąpią: lze 
spół Jazzowy M. Gdowskie
go, czołowi artyści Operetki 
Łódzkie.i - Michał Slaskt ł 
Ił. Hoffmanówna oraz Ło· 
wicki Zespół Pieśni i Tańca. 
W ·balecie' l kapeli tegoż ze 
spolu wystąpią m. in. „sre-

. brni medaliści" VI Festiwa
lu w Moskwie. · Konferansjer 
kę &>rowadzl znany aktor 
łódzki W. Skoczylas. 

Przedsprzedaż biletów w 
cenie 3, 6 I 9 lzł w kasa.eh 
ha.li „WIMA" już od godz. 
8.30 rano. Początek imprezy 
o rudr.. 10.30. 



~ 

Dokąd dziś pójdziemy ł 4.500 nagród w nowej loterii LPZ 
-------- --- Losowanie biletów z pokazu lotniczego 

Dzisiejszą ni·edzl~Ię można spęd2lć ba.rdzo pxzyje-mn.ie. De> """"''"' k ul. Piotrkowskiej 7-0, 96 Micj~kie Przedsiębiorstwo Komu-cwyboru iest bowiem kil,ka imprez. Ponad 30 nagród i 140 na- prwz.n.aC2J0ny ~e na upno przy nikacyine zawiadamia, że w zwll\z 
w PARKU IM. MICKIEWICZA na Julianowie odbywa się gród i::IQC:.e&zenia oz.eka na sprzętu sportowo-szkolieniowe- i 99. ku z przeprowadzanym remontem 

wielki festyn, organrzowany z okazji Miesiąca Budowy War- odbiorców - szczęśliwych po- go. O wynjkac]l tej wielkiej · PooiadaetLe biletów z pokazu wiaduktu kolejowerro na ul. Obr, 
sza.wy i- Kraju. W części artntycznei wystqpią: zespoły św:e- .siad.aczy losów Centralnej Lo- loterli będ::::emy mogli się do- lc·tniczego na Lub1inku wezmą Stalingradu, w dniu 23 wrześn\a br. 
llicowe, crkiestra ZPB im. Marchle1•rskiego i Zakładów Obu- terii Fanto-.vej Zarządu Głów- wiedzieć w dniu lcs:>waillia, 24 udZiiat w ks:>waniu nagród już ruch tramwajowy na odcinku od 
wia Gumowego. Odbędzie się tu też ciągnieruie los~w z tzw. nego LPŻ. Tych, którzy nie listopada br. w r;Tzyszlym tyg-codrrliu. O miej- ul. Towarowej do Al. Unii od ąo-
kosza szczęścia. Początek o qodz 13, wiedzą informujemy, że losy sou looc-wan'a i wynik.ach na- dz.iny 8 do 20 zosta.n1c wstrzyma· 

W HELENOWIE na ~taidionie ko·łarsk•;m o godz. 15 raz- można siprawdzać w zarządJZ:e LPZ urządz.ila już wystawy pmem~ OIS'Jhno, ny, Kursowanie pociągów w tych 
noez.nie się w1clka impreza artystvczna. W progra,mie balel Woi'ewoo•z:k:im LPŻ, ul. Piotr- na.gród. Można je obejrzeć Pal<>ng qodZ.:nach w kierunku N. Złotna, im. Hamama oraz orkiestra M. Waldmana i A. Phl1drasa z Lutomier~ka i odwrotnie, odbywać 
pełnym proqramem z Nicei. Łowicka kapela. ludowa P·Od dyr. ko-vv-ska 97 oraz w Zarządzie się będzie z przesiadan!em. 
J. Kai.mi~rczaka wystąpi z orogramem fe9tiwa1owym z Mo· Loo:;:;kim, ul. Piotrikows.ka 53. Ponadto MPK zwraca sil) z Rpe· 
skwy, Ponad-to odbedą S'ię wvstępv łódZlkich spó!dzieolni pracy. Atrakcyjnie d.1a łodzian zapo c1·ekawa wystawa Iem do pasażerów. ażeby po UlU· Po wvstępac'.l zaba·wa taneczna. Do tańca przygrywać będzie wiad.a .się nowa wielka loteria chomieniu wozów tramwajowych 
orkiestra ia.zzowa I dęta ZPB im. Ha·mama. faJl!tow.a organizowana p,rz,ez pod wiaduktem, zachowali szczegól 
KSIĘGARZE ŁÓDZCY organizują wielki kiermasz k~iąiek. Zarząd Łódzki i Wojoewód!zki ną ostroiność z uwagi na ustaw1e-

Od Placu Wolności vrzdluż ul. Piotrkowskiej (do ul. Głowne1) Ligi Przyjaciół żołnierza. Do Ba.rdzo i.nt.er>esująco za,pmvia- dZiie też kilka pr'Ototypów no- n\e blisko torów lr~mwajowych 
w aodz. od 10 d<> 15 czynne hędą slodska bogato zaopatrzone wylosowania j·est 4.500 nagród da się wystawa sprzętu iury- We"O s~ętu tu;ysŁycz.nC"O. w;;JXJrnikó\'( podt.rzymu1ący<:h strOip 
w najnowsze wydawn!ctwa książkowe (z wyiątkiem pod· Ccl"' .

0
,..;

1 
".-vst'wy 

1 
.. „.ot p0~.~"'- wiaduktu. rę:::zników szkołnycli}. na ogólną &urnę 400.-000 it. Na sŁyczneg;o, której otwarcie na- =• • _,. ~ -~ •=""" 

NA . LOTNISKU W LUBLINKU od godz. IO do 16 odbywać grody są atrakcyjne: samochód stą.pi dziś, 22 bm. w bkalu wszyisl:Jcim zaint'ilre.sowanie pro I '!llM • f 
sie będą propaqandowe ło,tv nc<l hasłem: „Zw!edzamv Łódź osobowy, moto:ykle, !J<l'alkij 7-w. Zaiw. Budowl., ul. Piotr- c1u..11:cją sprzę!tu turystyaz.nego lf.ll8S~~1Ul I SZ«"ZJ 
z qóry", Amatorzy powietrznych wrażeń bąda mogoll JlO elektryczne, waszyny do szy- ' koWSJka 232. Na wystawie znaj r.ziem.ir:Ji:o~a; c:ł1alupni.ctwa i p.r21e. Rze.szow~ Fabryka „P-0lna'! 
uis21czeniu w ;:i.orcie lotndczym 50 zł odbyć przej a.żdzkę pasa- oia, telewiw<~ aparaty radio- dzie się prze..<:Zło 300 ekspona- my.:.lu miej.scmvego. Jak w'.ad'(]' wypuści wkrótce n.a rynek 'l.Va-
żersktl.m samolotem LOT. Dla łódzkich przodowników pr(l.cy we, jugoolowiar'isklie płaszcZ>e tów :w wszy.s.tkich dziedzin tu- mo bowbem, doiychczas iLości; lizk.owe maszyny do :;zyc:a o 
zarezerwowano szereq lo•tów beZ>pla•tnych, skórzane z futrzaną podpinką ryst;yk.L Będa Wlięc różnego ro sor.zętu tucystycmego są wciąż j napedv'.e elektry·c:znyni. JY:Ia.szy 
łóDZKI DOM KULTURY, ul. Traugutta nr 18, 2'ap•rasza di!e· Losy w renie 5 :t.l już mcina dzaju kajaki, składaikri., namio- ni·e wystar~zaja_ce i zapotrnebo ! na - p:>za wieloma zaletami 

ł ci 1 rodzi·ców na pora.~ek rozrywkowy. który od1bę;dzie si~ 0 nabyWać w kol.ach i klubach ty, dornkrl. campingo<we, moto- wanie pakrywainie jest załed-J - ma i te;. ż.e waży wkdwie 
~~ qodz. 11 rano. Dla d1,ieci zorqamizC>Wa.na będz•ir zwbawda i ft!n~. LPŻ, w zarządach dzielnico- rowery .skutery, tO<OOie p<m;to- wie w 20 proc. , 11 kg. J~t tylko jed<10 ale. 

Dla rodmców · mqr M. Zyga.cl:lewiczowa wyg o,;i <> ·czyt P · wyd1, powiatowych w Za·l'Zą- nowe. Po.ka2'.a<!l,y 2l00ta.nie za- I Czy m:>ż1n bę'Jzie na niej . .sozyć 
,,Pienvszy wk szkoły w życlu dz.i-ecka" · (l,zie Lódziltim oraz 'wojowódz- róWlilo sprzęt produkcji pt>l!Skiej Wyeta.wa czyn.na bęćl.z:ie do B j w o!rr-<:>S>'.e swzytu jes:enn-(}-z.i-

------------------------------ kim LPŻ. Dochód z l.Oterii jak i sprzęt za.granicz.ny. Bę· paźcl2ier;n;Jka od god7.. Ul do 19. mowego? 

Ili PRACOWNICY POSZUK1WAN1 1111 Zakłady Przemys~u Bawełnianego 
MONTEROW rurociągowych, brygadzistów im~ Obrońców Wester~latte w lodzi 
rurociągowych, brygadzistów montażu kotłów, ofe.rnją instytucjom państwowym i spól:-

MOTOCYKL „Iż" i TEI,EWIZOR i moto..--ykl 
„A WO" pilnie sprz..eda.m WFM sprz.ed.a.m, telefon I 
Łagiewnicka 90 379--05 
P~INO czarne wyso- SAM0CH0D oo.obawy w 
kiej klasy sprzedam. - bardw dobrym s.tanie -
CiE:§ielska blok 44-0 m. 15 s;:=edam. Narwtowk.z.a. 

Dnia 20 września 1957 roku po dłu
gich i ciężkich c:erpienu.:h zm:i.rł p:ze
żywszy lat 45 

spawaczy elektrycznych, hydraulik~w tzn •• in- dzielc-zym spr~daż }3 z&:~eblarek firmy 
stalatorów rurociągowych, monterow gięmar- „Soc1ette Al&ac1enne częsc1owo zdekom-

klatka II 93a garaż 
SAMOCHOD „Warsza- MASZYNĘ dzbewiars.k;i 
wa" spr:ued.am 1u.b za- saneczkową na ohod:z.;e 
mienię na i:nn,y. Piotr- s,prz..edam. Pabiam.ice ul. 
kows!J;!p. 19 od godz. 14 Partyzancka 29, Chwa-

ś. t P. 

Edward Kuźniak ni, operatorów oraz pomocników monterów i pletowanych 
dozorców zatrudn~ Energom~n~a.7. - Półn«>!l Cena jednej zgrzeblarki 
Budowa Elektroc1epłownl Łodz II ul. Wro- • SAMOCHOD- osobo~~ •1ewska 1534.9 

sprz-edam. - Wiadomość PLATFORMĘ ogumioną 
Przyby.s.zewskiego 23--24 mało używaną .s>pr;z;e.dam 

'Wyprowadzenie tlo grobu drogich 
nam zw!ok nastąpi z kaplicy cmentar
nej na cmentarzu katolickim Zarzew 
w dniu 22 września b1·. o god7~ 17, o 
czym zawiadamia.ie;. pogrążeni w smu
tku 

blewskiego 26. Warunki pktcy do omówienia WynOSI zł 5,500, -
na miejscu. 4802-K 

PALACZY kotłowych, pomocników zatrudnią 
:na!yc'hmiast Z.P.W. im. A. Struga Łódź, ul. 
Sienkiewicza nr 70-72 <lział personalny. 

8 ŚLUSARZY, 3 elektromonterów i robotni
ków do transJ)-Ortu zatrudni natychrp.iast Ru
dzka Farbiarnia I Wykończalnia „Pierwsza" 
w Łcdzi, ul. Deszczowa 26. Zgłoszenia przyj
muje sekcja personalna w godzinach od ~ 
do 1~ 4856-K 

Oferty do dnia 30 września br. należy 
Sikładać n.a ad:·es: 

Z.P.B. im. Obro1iców Westerplatte dział 
głównego mechanika Łódź, ul. 8 Marca 24. 

P~ZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT KOLEJOWYCH nr 7 

w Łod2i 
pny,imuje do wykonania wszelkie roboty 
torowe jak: BfJDOWA BOCZNIC, KAPł
TALNE REMONTY oraz CIĄGŁĄ WY
J>;HAN'Ę N'A WIERZCHNI ŻELAZNEJ 

godiz. _ 10= 13 Rewoluqji 1905 r. 37 
W~NO po oonach przy SAi\IOCHóD-ooobowy 

ŻONA, DZIECI i RODZINA. 

I 
stępn;ych dootarcza Z°7- Wan<lerer W-24 do sp1-:-e · 
społ Czę&tochow\Sk1. W12. da.niia. Wiadomość Ko-
domość tel._ 325-68 __ perm:ika 21 godz. 10-12, w·-----llll*llC!lm-ml:lll-llCl::'!łiU-;JWl!lll~llglfW!'l!IWERlll*ll'llll!!!O• 
K~OSNA mecha<Illiozne tel. 328-47 

I póf szerok:e gtadk<ie :-; SAMOCHOD--osobo~ szw4czru na rękawi~z 
51Pr~m. Wiadomosc ,;BMW" sprziedam. Lódź ki skorko~ i z materrn 

I 
ul. Roz.a= 12_m. 10 -·- ul. Pabi.atntioka 229 lu po!nEbne. Tel. 225~ 
SAM OCH OD „Stey;er". - o - - -
&tan oobry (ooęśd zapa- PLATF 'RMĘ, wóz, re- I ljAHli1A 

scmkę 61JJ':""Z.ed.am. Stan i _,_n 
sowe) sprz..edam. Tele- ogumienia dobre. Hcm-
fon 380-35 15433 G 

-· ryk Hetman, .świ..11tiniki ZAPISY na kursy po. 
MOTOCYKL .sportoo.vy W kolo Pabtlianwo_ ---- C"Lątkowe, średnie 1 za· 
„K-55". ma'51ZYllę c13m- l\l""'OCYKL k · ka 
IS<ką gabinetową „Fioka" ~... z oszc;n awansowane ic,:zy an-
nowe sprlledam. Wic:c- 500 oraz wóz;eik ręc.zn'Y gielskiego. francuskiego. 

GABINET Koometyczno
LeozniC'zy dr Wiznero
wei. WólczańS1ka 140, 
tel. 3213-89 usuwa : t.i
tuaż. bllzm,-. ślady ro 
OOJ>ic, krwiaki, myszk;., 
pl;1my, piegi. trąd2lik, 
wągry, b:ixJ13wki, kurzaj 
ki, owlo\Sll•cnie 

~.l'!UBOWNIKÓW, przykręcaczy l uczniów (ce) 
na s.amoprząśP-ice wózkowe powyżej 16 lat 
.zatrudruią natychmiast Południowo-Łódzkie 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Łodzi, 
ul. Kilińskiego nr 232 dzial kadr w godzinar.h 
od 7.30 do 15.30. 4810-K 

1 
I Jtszcze w roku bieżącym i na przys'.t.ły. 

Zglo~zema kierować do Pr2'eds1ęhiorstwa 1· 
2 TECHNIKÓW - dziewiarzy na stanowi- Robót Kolejowych nr 7 Łód1, ul. 1'owaro-
ska technologów w dzjaJe technicznym, I pra-
cownika umysłowego samodzielnego do sek- wa nr 74, tel. 299-32. 
cji zbytu, l pracownika umysłowego na sta- ~---·----------------.J 

k.owskieg0 58 m. 12 ogumńony do owoców ruemieckiego. rooyisk!e· 
~ - spr~. Cme!lltama 3a go, hebrajskiego. wloo-

MOTOCYKL „Iż" 49 - m. 7 kiego i czeskiego przyj- WYKONUJĘ roboty b:i
sprz..edam. Kili.!1.s*iego 7 MOTOCYKLZ"nd--" muje Sekretariat Kur- oowlane z oogly roz;b!ór 
m. 25 15602 G " u .app sów Języków Obcych kowoj. Si·:mi.:ński.. l.ódź, 

--- - z koszem 750 te·ren·owy, TWP Pr J P'ot ko ska 199 SAMOCHOD osobowy stan idealny spirnedam, •• ·actlcum ęzy- 1 r w 
O - 1 K " t" --1

- "'·t k ka 81 tel f kowe". Piotrkowska 5& SUKiVIE wi~.orowe „ P= aue s:praeu:..m. "'.r;y ows , eon 
1 315

--00 ,_,,~ l2-
nowisko magazynie1~a do magazynu drewna 
{tarcicy), malarz:v na robotv olejne, stolarzy 
n;cznycb o,rnz robotników do ma.gazynu d:re
·wna zatrudnia od zaraz ł,ódzkie Zakłady 
Dr'zewnc Przemysłu Terenowego w ł,odzi, 
ul. Kaliska 16-18. Zgłoszenia p;zyjmuje sek
cja z.atnidnien:.a w gcd.zinach od 7 do 15. 

ROBOTNIKÓW na wycl7.iał odlewni zatrud
ni Fabrylw, Kotłów i Radiatorów w Łodzi, ul. 
Warneńczyka 18. Zgłoszenia przyJmuie dział 
kadr w goclz. od 7 do 15. Warunki do uzgod
nienia na miejscu. 4870-K 

15 ROBOTNIKÓW <lo kwaszenia kapusty i ogór 
ków, 5 r!lbotnic clio pra-0 przy kw9,szenl.u ka
pusty. 3 rohotników do przebierania ziem
niaków - zatrudni n3tyohmiast Przedsii:
bior.;;two Państwowe „Warzywa i Owoce" w 
Łodzi. Zgłos"Zeni.a p:."Z?.imuje sekcja kadr w 
Łodzi, ul, Zielona nr 24. 4851-K 

.Mie,iskie Przedsiębiorstwo Instalacyjne 
lll' 2 w Łodzi 

do wykonania wszelkie roboty w za.kresie 
budowy i remontów wodo:: -kan. i r<>bót 
studniarskich do wykonania w IV kw. br. 
oraz na rok 1958 dla przedsiębiorstw pań-

UWAGA, SPÓŁDZIELCY I 
W grudniu 195'7 OBCHODZić BĘDZffiMY 
UROCZYSCIE 50-lecie działalności P.S.S. 
m. Łodzi. 

Kop:zyńskleao 33 w po- 553-73 te · w gvu.u, ślubne orao: kapki do 
d , "' 1"596 G - -·· 14 16 30-19 chrztu l -worzu --- v - SAMOCHOD ,DKW" •- - . · pe> eca wypoo:f-
FOR.TEPIAN. ·krótki .. Ge ta ·.0--1~„' ~~~"' ZAPISY na Kursy Ste- czalrna P,otm~wt<oka 134 
b h „ _„_ C IS n 1""""~'-' s .... ~~am. t „ 8 . ści l\Ia czyn.na w god,z. 13 do 17 an r SP'f!'"';"'m. . ena Tultiipaill<Owa 13, dojazd no ypn, ~urowo _. '. 
2.500 zł. Lódż, P .. a b1aruc tramwajem 16 (.przyl>fa- ISlzyn(>PJS!lma PI"ZYJIDUJe I LOl.!A_l„E „ •• 1 
ka 97 m. 8 __ ___ nek ul. Morelowa) &1,'!kretan.at Stowarzysz-8- „ 
SAMOCHÓD „Olim;J<i:i" MASZYNY - do sz efa n!a. _zespól Uslu2~y de --~ 
,s.p;rzedam. Łagiiewn~cka "' 16 kl . d :Y_, legu1e .st~nografki . n.a MGR farmaCJJ, samot-
6" 1 d ć _„ " 7 mę.:IKą . l .am31Ką konicrene1e mJszyn1"Ł- k . k . b U · · - Cło k'" Zało' "· ogą .a ""'go"'z. - bebe'Thk0<wą aabitnetową ki t. ' tw '. n.a pos.zwuie P:l' <>JU5'U przeJm1e prosimy z n o\~- zy- 13 15335 s.?rzeclam Gdań•ka 65 i:a za,s eJ?-S a, .P~r lokatorskiego P!'2.;Y solid 

cieli dawPych Sr,.ółdziel11i Spożywców, MAsZYNĘ dz;i'9w.iar&ką m. la' fromit pa.~r ~~2;. ~~P1~~fru2;8-·s· nej rodzinie. Czyn~ <>-
Działaczy Komitetów CzłQnkows.kich nową dswUipl,yt'°wą .,Ra· . ~ •. ,CJę,,. a e · ~' · 1 boję1my. Oferty Biuro 
Rad Nadzorczych oraz pracowników, p:dex" sprzedam. Tele- ~J.!"0~0~ b.Ford F..n- ~~!~owska 83. teleion I Ogloo.zeń PlotrkoWIS.ka 96 
kto'r·z·.- brali' wielokrotni·e ~zynny udzi.ał fon 375-45 · 5 an ° ry <SiP'I'2e- " pod 15416" -• ~. dam. AL KOOc'RJsrmti 73, " -----
w pracy łódzkiej spóldziekzości &pożyw- WOZEK cze&d.);(ięl:iOki, godz. 10-17, ToloC!'ZJko KURSY KSIĘGOWOSCl POKOJ z kuchn1ią zamie 
ców, o zgłaszanie swojego udziału w ob- stan dobry sprzedam. - SAMOCHOD - ooooow~ podstaw i dla za.a wan.sol njcą na dwa o:i~-x:elne )JO 
chodzie. Łó::lź, Kcśdu.sz.ki 93-27 „Opel KapiJt.a.n" {l9fi3) wanych Polsl:.ie Towar~ koJ~. Ofe,rty B:~-o Oglo 

Zgłc.szenia osobiste lub pisemne należy TROCL~Y drzewne spr"Ze &przed.am. Wiadomość I ~two kaEkononucz~e. Piot. sz-en. P1o•cr;~ow1:1oka nr 96 
dam. Tartak l.ask. utra- godz. 16--18 Obr. Stalin- ows 179. ~p1sy ~odz. l pod „15395 _ _ _ __ _ kierować \ na adres ~.Społem'• Związek ta 17. tel. 92_ _ _ grad!µ 90 m. 18 1ą-:rn. Ostatnie dsni za- 4 POKOJE. kuchntia, wy 

Spółdzielni Spożywcf>w Oddział Ok:r~go- SAMOCHOD „Chevro- PJSOw. gody w S=c1ni-e za.·me 
wy Łódż-Mi:asto, ul. Piotrkowska 29, do Jet" De Lux w d°'"ikooa pR_ll_C_A . I POLSKI Z_wią~ek Mo~o-

1 
mę na 2 pt>lwie ku·c-hn.ia 

dnia 30 w:·ześni.a 1957 roiku łym sif'an.ie .Ziam.ienię rw _ rowy PI'ZYJmu1e za.p1sy w Lod.z.i. Tel. 244-71 
Jedneczieśnie pro.::iaiy o zgłasz.anie po- malolit.naż.owy lUib siprm GOSPOSIA z referencja na~mators~e kursy .sa- TRZY pt>koj.e kuchnia, 

' d eh d I t • d dam. •.relefon 342-·88 ~' po·~~··'""""a.na. Wa~·~ m odowo r;:otocv~o- w.vaody Tomaszów Ma.z. 1;;i.a ar.y ·o ,urnen ow i z .i'ęć foto,12'rafi- "~ ~~~=~ •• ·~· we Inforrna~1 udzieia " 
~ MAGNETOFON .,Szma· ki d<e>bre. !t'Iiokiewiezia 1.2 · · ~. , zamie.ni~ na miestzkal!le cznych, dotycząc· .• ·oh 'hist~1· 1· s'po'łdzielczc>- sekreta.nat l,ó<lź ul ~ _ _,_. V"' d „ (P u• rai;d" .sprziedam. Jar.a.cża m. 19 II p. front · · · w '-"">=l. •via ·omosc o ści łódzk:ej z lat 1906-1939. 55-26 CZELADNIK wykwalifi- Piotrkowska 183 J-ooie) ul. Daniłowskiego 

Ii:omitet Obchodu MO'tOcm-:-.wFM"za ko.wany O.o krawca dam r-7'ril!!_~SKl_E l 3-17 
SO-lecia P.S.S. w Łodzi. · mienię na .,D.KW" 500 z !Slkiego. potr?Jebn~- Więc- I I.~- DWA Pokoje w bla.kach 

kos1rem lub bez, ewentu koW\Slkiego 26 Dr Jadwlita t\NFOR(). w Łodzli zamieniq na _:;;:::::::::::============= alTIJie s,orzed1am. Omen· GOSPOSIA z -refereru;-.a WICZ skórne. wenerycz· mi€lSIZAkanie w Wairsz.a-

1-,1 O GŁOSZENIA f)Dft2>M !Ul I tarna 3a--4a - - 1 mi poiraebn.a. Sieruk.i-e>Wi ne, kobiece, 15.30-l!J - wie. Oferty BiuYo Ogło-""'-"'"~--- „_..,,, _____ ..... n_u_i> ... ·_....,.,,,_...:,:_ :.I SAMOCHOD •• OPEL Su CZia 63 m. 6 Próchnika 8. 14208 ='I „~'fiĘ!~owhka nr 96 

DZTALKĘ~,:>~laną - pe.r" sprredam. Ki1i1;·1 GOSPOSIA -z referencja Dr Jó-ief WIERZBO\V-- POKOJ. kuchnia, częśC'lo I NltRUCHOMOSCł I Ch-ełmy po'd Lodz:ią &p~ &kiego 24.-0 - -- ,15441 mi po~.raebna ?-o a<lw<>: SKI specj. chorób we- we wygody przy ul. Kal d:am. Wfod<0mość tei.efon SAMOCHOD os,010.owy kata. W1aoomosć KQIJ)Cl:n wnętrznych. śwlerczew- !'.pz-zal;a 36. m. 
18 

(bocz~ 
301-56 gcdiz. 16-18 ~prz,0da0'!1 ni€<lrog><>. Ru- s:k!i•ego 57 m. 2 tel. 229-:'l3 skiego 4a wznowił przy na ul. Srebrzviis!de.i) za 

stwowych i spółdzielczych. PARDELĘ ogro<l:nicro-bu PLAC-pii:tnie&i:>rz€d.am. da, Alek,:o:::indtr:;t .51 (bocz GOSPOSIA po.trzebna oo· iecia mienie na więk.oze mi<>-<:z 
Z ł · n l · k ' ' d M' I dsoiwlaną oe,n1Jrum Rudy Brz,ez:;ńis:ka 101 Wiad:>-- n.a StanCJ!l"ti•dr!ikll>eJ) lekarza Pabia.niioe Po- Dr SIENKO specialist.a kanie. Zwracam wsz:v<>t-.g o.szenia ~ ezy ierowac 0 leJ- fabjani.c:klie.i spr:be<la ;ivla mość· (.Si1kaw:a) ·ul. Cl~- SAMOCHÓD „Warsza- łudtn<io~a 18, tel. 27-42 skórne. weneryczne. wlo kie kcszty 15157 g 

skiego Przedsiębiorstwa Ins•alacyJnego nr s·cm.el. · Zg!cis;z,e,;iua Piotr lubi.ńs.kiego 14 Kisi.el wa" i „Mer0ede.s" typ GOSPOSIA - potrzebna. sów godz .. 16--18. Kiliń- 2 POKO>JE-:--ktiChnia. -w 
2 Łódź, ul Podgóma 50-56, tel. 213-2'7. ~~'111S11.:'.1_~!ll· _ ;> DwrE-d. ·J:Jti-;_;1·-· .- 200 ~o remcl!lJcue azter?- Piotmlrowska 220 m. 10, skie20 132 amfilatlz:ie 11-0 m kw, 

• DOM z ogrodem (miesz- .zia esi•t>ne d.rz"".'C•\yY do isprzeda~ia. referencje pQIŻądane Dr REICHER specjll!;- cześ<liowe wygody w 
k . 1 ) bl'·-'· •·- 2.400 m lew. w Kolum- Pa.bi.amce ul. Myśhw- - ta kó ś-"-' -a~ia wo nie ·=--0 w"' an~ nie blisiko stacji !'ipr,re- ska n.r 4a, Zaią=k0wski S~ODZ:CELNY czelad- s weneryczne ~ rn_:: ivu1niesci.u zamieruię n.a 
waJU .s.pnoedam. ies dtam. Wiadomość Łódź. tel 34_19 - mk kira.wJecki potrzebny plciowe Cza?urzerual 8 mniejs.z,e naichęl:n~ei w 

P R Z E T A ES Q D.ąbrowa 1 kolo Pabia- O!:lr. Staling.rad;u 69 m. 5 - · - -·, RzgioV11Sikoa 68 9, 16-19. P~trkowska 0 blokach. Ofe;"ty Biuro 
lirłt me 15611 G · - MOTOCYKLE „Pani.<>- DO h--' 1. -t „- - RENTGEN prrreśw:iet1'l- Og'losz.eń Hot:nlrows.lr.a 95 I ' p -, ra" 250 Tmumph" 350 >v<UoOW 'l nu •t'ill oo- · · · · ' . d 15580" 

Spółdzielnia Pracy „Elektromechanik" 
Łódź, ul. Więckcwskiego 54 

OGŁASZA PRZETARG 

DOMEK jedrrwmdzin.;1y I lf0 IO ,E(óme taii\) sprzedam. tnzoebny praco~ik. Mie ~ue , klabkii p1erS11owe.i, po. ·· · 
4...i2lbo<wy z gal!'aż·em i o- Il__ PKWN „8_ 3 sz;karne, oo.al. swia.Uo na zoładka dr Bairan, P1otr PRZYJMĘ -chlÓ.pców na 
!?·rodem owo·, m w . . ~ - miejsc:u. Referencje ko- ko:-vsk.a 103 m. 1~ oo- mieszikanie. Zamenhofa S!ki.erndew'ca<:~ przv SbTARd ,;~ z~gatik:i r~CtZine t PIANINO k.rz;yżo·we c>zar n.:eam,e. Załas1Zać .się za dzienme 6 m. 14 

' · ....., u1. 1zton.1 uzywane i ze.psu ne ,qprz.edam. Gd.ańsik~ moohCJ.fa 2'm 5 NAGLA Po Leka 2 o· -0------.--diworou kolejowym spr:re t.e kuiO<Uję na czę&~· _ 17_ 28 lewa of.1cyna. n ' ' · -,-·- moc . '." P 'K .JE z kuchnią w 
d.Rm. WILadomość telefon Z<iie".':ska 93a-12· CJ~lla- pjetro l5&16 PRACZK-'.l a pomc?'c do skt ~arzY0 Spec1ah- :f\onstantynowje z.ami~ 
244--02 15452 nów) 15332 ' - ·- <JZY'~:?:crerua odziiezy pl)-- st w Wizyty omowe Z6 mę na podobne w Lodzi, na lakierowanie obudów metaloV1rych do ·· . - ~AMOCIIOD .,Ooel Ka- tr21ebma. Pra1niia Ohr;- łatwla natychmiast. Tel. K<>,~zty remontu zwrócę, 

przymiarów taśmowych w ilo.ści 2.000 sztuk ZIEMI~ 3--4 ha, z .xabu FUTRO damis~ na śre det" S1PI'l:oodam. Ul. Kwar mi.cm.a Przybys:zie<W1S1kie- 2-82-82 14034 !! Oferty Biuro Ogłoszeń, 
00wan.1anu w o:ml~c.a<:h drni WZl!'ost ku,p<.ę. Tel. ?<YA'\a 8 (M~:ry~nn), <lo- go 90 Pll~C Trójek tel. 333.33 P'o·tr:O'J'Wska 96 ood --1 miesięcznie. . „· . . Lo<lzi k.up1~. Oferty BlU,316-47 .iaz;d tramwa.iem l_i 15_ POMOC-d<Olllowa PryWatny Punkt We- „14920" 14920 g 

Szczegółowych mfonnaq1 udziela dlZlał te- ro Ogłosz"2}~ P;~otr-kowska RĘlCAWICZARIU 8. 9 i fo:irebn.a Of.erty Bi~ zwań Lekarzy SpecJali· POKó.J. kuchnia, ogró· 
chnir~y Spólcizielni „Elektromechanik" w 

1 
~~ „fo.l

4 
. , \ I SfRZEBAf I ~ali~.ę. smeO.am. Koś- Ogł~;~ P1obl'koiwska 96 stó_w _czynny ~ą dobę: d~k (Żabieni.el:) zami-e--

godzin.a.ch od 9 do 14. DOM z og.rodem i. p,a- -- CoUS<ZKJ. 39 m . 2 __ ··,"" po.d .. 1·5a24" ZDJĘCIA rentgel}owsl\!e mE;> na r~;vn<l'!'Z~e, 
. . . cem .spr:ziedam. Wndo- 1 S OC Ó n"'""" FORTEPIAN, krótti:1, PRAKTYICANTKA skle- zębów wykon1uj.e Rent- ~W€nt. Poko.i (śróemie· ·w przetargu mogą wziąć ud.-:;ał przedsię- mość Zaborowska PGl'ł. AM H D .QU•u• - konDertowy s.µt'Zedam pe.wa pot.rz,~bn,a w ma- !{en demity,~.tyczin!}'. Piob-- se~. Oferty Biuro Oglo 

bf:lrsfw:!ł państwowe, sipółdzielcze i P!J.'.W~- Lu~mieirz. Doi<;ZKl;, tr.am-1 ~:n.. stt~1:;m~'°'~ &~~":.lub zam.ienię na m_ot<>- .l!.ane przes.~ole~i.e 1ian~ lmws<ka .121_. __ 15647_ G.· szen. Piot~~owska 98. --1 
tne. Oferty należy .sk:ladać w se!k.Tetari.a.c1e W.aJem „Ororikow __ c;1UISiZkii xi g.odz. l0-14. cvkl z ko~m. 'Zdunska dlowe i m%lzyinooi<S.a.nie. FELCZER homeoopafa lJ5ld .. 14~7 . _______ _. 
Spółdzielni do dnia 30 września 1957· roku . 2 DZIALKI fa.su o J:>O<W. . - - - - Wola. Ko·ścue1na .46 __ Zgł~Z>~nia 2! ~.an.iami M!'lrcelaik .- wątroba, ka LOKAL ~k~el?'°'wy z. !'l..a• za · . b ferenta J'ak 2.224 m kw. w Sokolm- 1 PIANINO Jm-zyżoweC?.ar PIANI:.'\TO k!".z,yzo.we -- - Lmkow5lk.1 Pliotrkow·- m~ca żótoIDw.a, eg-L~n'lił, pl·ec::rem i auzy:rm p.iJwmi str~e:g.a się . prawo Vv'Y oru 

0 
' kacih s1pirwd.am. Wj.ado-1 ne sprnedam„ Piokkor>1•- .~.tan ba.nd.zo dobry stm·ze ska 120, isikl•ep ga1'anterii wener.vczne, hemoroidy. ·c.amli zamienię na rnie-r~wruez odstą,p1erua od przetarg.u bez IJOdaK- mość Lódrź, Lwbel<>ka 16 ska 79 m. 19, prawa ofi- d.am. P'·iotnkowska 86 m . . met.al>0<wej. dm. 24 - wto NarutQW'icrza. 31 m. 14. S12Ik.a.nie. Tel. 359-46 ~ 
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Pierwszy dzień meczu NRD- Polska 53:34 

Legia. re.~isuje. ~ ~istą 2 =~ Niemcy wygrali wszystkie konkurencje 
Ruch ro~m~zu!~~::'~Y~' punktami Wy,.: !~ '! ~~!~n!!:ie~ś!!.!!~~!}~~!~~~,_ 
W stolicy odbył się waroraj 1 zxiobyte Pl"WZ Bryohozego. W brano na terrrun meczu pływa- wadzać n.a mecz pilki wodln.ej programu din.ia wo:rorajszego zeli'<> 2.34,5, Raczyńskiego -

mecz ligowy pomiiędey Legią i dr.ugiej części &potlka.nia, Wis.la okiego Polsik.a-N.RD drugą p<>- sędziego' aż z dalekiej Francji? należal niewątpliwie wyścig n.a 2.35,5, ;i. Siebera. (NRD) 2.46,ł. 
W:i&ą. Po pogromie, jaki diruży- postarała się tę SIM'atę odrobić. lowę września. Co z tego, że Francuz sędrzliowal dobl".ze, to 200 m st. motylkowym męż- Zajęcie przez Klopotows.kie-
na wojskowa sprawiła gidańsikiej Strzelcem obu bramek dITa WJ.- mam,y ba&en. z podgrzewaną prawd.a, ·ale z ir6W111.ym. powo- czyzn ze względu na start go drugie.go miejsca w wyścigu 
Lecll.ili, niewiele szans dawaru:> sly jest Rogoża. Tak więc prze- wodą, mamy róWl!l.ież kapryśną dzeoniem fUi!lkcję tę mógl ~l~ Zierolda.. Nie jest to Jego spe- n.a 200 m klas. Sjpowodo-
Wiśl.e. A jedin.ak WilSJa dowiodła, ciwndcy pozostają na dKJltychcza- pogooę, a z tym należało slię nic inny sędziia, nieco mniiej cjalność, w ka:ildym razie do wane bylo chyba zbyt słabym 
że jej oota tni.e zwycię&bwa odniie :sowych miejscach w/ tabeli: Le- liczyć. Na szazęście Wal:oraj- kosztx>'\vny, -np. z CSiR, · niego Itjleży rekord Europy w startem. Polak rozgrzał slię do-
&k>ne nad tą samą Lechią i by- gia na StZó.stym, Wis.la na &iód- szy dz:ień był sl.oneczny, ale Jak bylo . do prz.ewi&oonia . tej konkurencji. - 2.21,4. Zie- piero na ostatnkh 50 m, a.ie 
~ą Polaruią, n ie były dzie- qi.ym. chłód dawał sdę we znaki, to- pływa.cy NRD górowali nad na- rold uzy&kal dużo słabszy wy- Maluk (l\"RD) nie dal się jm\ 
lem przypadku. Wczorajszy mecz S tka . R h B d la też impreza, ohoć miała cha- szymi reprezentimtami a.ż na- nik - 2.32,4, ale. wygrał dość ~ć. Czas zwycięzcy 
to sprawdzian 2lWYŻki formy Wi- ~ nr óu.c .u. ~ńow - rakter meczu międizypaństwo- zbyt wyraźnie. Nie w.iem \111 ja łatwo. Na ootatnioh 50 m 2.44,6, Iilopotowskiego - 2.45,3, 
sly, która uzy&kała wylllik nie n1mi (OJX>. e) r :vroez .cz.ylo wego, nie pociągnęła pub1icz- kieJ· """·"ta wie ndektó"""" dl2lia- K.rleze powazrue zmniejszył p I ka) 
f(l(Mf;rzygruięty 2:2. Nie z.a.łamały się wyndlkiiem m~trizygm~tym 'a~ry~ l""""'nu'eli nad""·e1'ę, „;;:'tym ra dzJielący go od mvycięzcy dy- Traec:i byl ~kaja. ( o s 
wiślaków nawet dJWie bramki l:L. Obie J:ramki padły w pierw • ~ ~ ~ ta l N' . ostatnich - 2.47,1, a czwarty. Hilbel'ł 
· S>ZeJ ozęfoi mec7JU, Dla Ruchu zem ud.a się nam to spotkmrie s 118• a e ienuec na - 2.47,6. 

zdobyl ją Polok, a dla Budowla- lepiej. Czyżba obce im były kilku<liziesięciu metrach wyraź-
nych Jarek z rautu karnego. wyruki, jakie &si przeciwnicy riie zwoln:il tempo, oszczędza- Podwójne zwycięstwo odnlo-

Komercyjne zdo lnolci 
czołówki kolarskiej 
Grabowski zawieszony 
a co z resztą?„. 

uzy.sikali w Mookwie w me.ozu sty · za.w@dndc/Zki NRD na 100 m 
W II lidizJe roboobrrie spotkania z reµrezerutacją ZSRR? Tak, st. grzbietowym. Piel'WISZą byla 

PI'IZyILiosły następujące wyilliki: jak dziś &prawy stoJą, nie m.;i Schneider - 1.16,6, druga, 
Ga.rbamia - AKS 1:0, Stal (Rze takiej Jronk:ureru::ji, w której L·ehml!.n - 1.21,6. Z Polek lep-
sz.ów) - Wa;wel 5:0, Włókniarz mo-glibjśmy się z naszyrrui szą okazała się Drożdżyńska. -
(Chelmek) - Cracovia 1:2, Polo- gośćmi równać. Toteż 1 WCZJO- 1.22,4, Sokoł<!>wska. uzyskała. 
nia (Gdańsk) - Warta 2:2, WKS raj triumfowali 00,1 na całej czas 1.23,3. 
Slą<>ik - Pomorzanin 4:1, Zawa- hniL Wygrali wszystkie konku-
sza - Calisia 3:0. rencje, a w wyścigu na 100 m W sztafecie nie IIllielńśmy wie 

le do powiedzenia. Każda = ia 
na przyn<J\Sliła Niemoom po .ktl.1-
ka metrów przewagi, która 
przy końcu wyścigu wzirosła 
µrzynajmnie.i do 25 m. Sztafeta 
NRD uzy<>k.ala czas 9.07,5, a 
P·olska płynąca w składzie -
Aluc.hna, Lewicki, Sambala. 
Bastek - 9.21.2. 

Grabowski, 'I'lrochanow.si'ki, 
Więckowskti, Bug1alsiki, a z 
kola!·zy śląskich Chwiendacz 
nie wsławili się ostatnio wy
nikami osiągniętymi za gra
nicą. Nic dziw nego, nie mie 
li kiedy trenować, poznac 
tr:asy i bliżej zainteresow<ić 
się oczekującymi ich wyści
gami. Wolny czas poświęca
li na zała·twianie prywat
nych sipraw - na kupno sa
mocho<lów , które przywieźli 
ze sobą do kraju. 

Kierownictwo Gwarr-dii już 
wyciągnęło w stosunku do 
Grabowslkiego ·kcusekwen
cje - post.anowilo zawiesić 
go d-0 całkowitego wyjaśnie 
ll1ia sprawy. Oczekiwać na
leży, że warszawska Legia 
w stosunku do swok!h zawo 
dcilków rów1nież wyciągnie 
podobne konsekwencje. 

Polska-S !Wecja 2: 2 I 
lradycyina porażka 
naszego double 

W drugim dniu mecz.u teniso· 
wego najcieka-wiej WY'padj.o spot· 
kanie Sk>0neC'kie.go z Johan·sonem. 
Równo 7 lat temu oba1 ci teni
siści uraU ze sobą w meczu o pu 
char ·Davisa i od tej pory ni~ 
spotykah się z sobą. Skoneoki do 
znaił wówc'.ZJas poratki. 

Wczoraj Polak zrewanżował się 
za m•ią S1lw.edO<Wi. Grał ·btłysJmtli· . 
wie jak 7la najlepszych cza•sów. 
Wystarcz)"ly mu trzy kwadranse 
na l)>okonaniie Szwed·a. Wyniik ii:3, 
6:1 dla Skoneokiego. 

W doublu, jak było do przewi· 
dze•nia, po.J·ska para Piątek, Rad?Jio 
przegrała ze Szwedami Schmidt, 
Rosberg 3:6, 4:6. Stall meczu 
2:2, Jutro Sk!onecki gra ze 
Schmidtem, a Liai1s z Johanso
nem, 

zjerold 

nosci.. Wydano masę pieniędzy 
zgoła niepotrzebnie, z równym 
bGwiem pow1'dzenLem spo~
nie z reprezentacją NRD moż
na bylo odl<>żYć na. mWiąc lub 
dwa i ro.ze.grać je na krytej pły 
walni, a ten czas wykorzySttać 
oo dobr0 przygotiowa;n,ie na
szych reprezentantów · i · podcii.ą,g 
nięcie ich w formie. ·· 

W szafowaniu pieniędzm:l!i nile 

st. gnbiet<>wym kobiet, <>dnie
~li nawet p<>dwó,ine zwycię
stwo. 
Przegraliśmy sztafetę, prze

grąl)śmy .. również i mecz pilki 
wodnej, choć w tym jednym 
wypadJku byliśmy o krok od 
zwy-cięstwa. Fataln.ie wykona
ny pr.zez Lutx>m&kiego rzut kar 
ny za.decydował o nas:uej pr:ue
granf'?j. Do przerwy prowadzi
liśmy 1:0, a mecz przegraliśmy 
1:2. Tak więc po pierwszym 
dniu zawodów prowadrz.i druży
na .N!lD różnicą 19 punktów -
53:34. "-

Bastek 

Dzisiaj roZJegrane zost.aną ~ 
7.JOstale lwnku.rencje, a więcl 
103 m dow. i grzbiet. m~ż
czyzn or<iz 400 m <low„ 100 m 
mot,vl. i 200 m klas. kobiet oraz 
sztafe.ta 4Xl00 m <low. kobiet„ 
Program uzupelnią skoki do 
wody i mecz pilld w>0dnej, ale 
już ruie panktowany. 

Rm. 

w pierwszym dinilu zawodów 
odbyło s.ię sześć kO!nJkurencji, 
w tym dwie kobiece oraz mecz 
piłki wodnej. Zawody ro7Jp00Zę 

~o=~e:ę~::.~:~~;~ Na podium zwycięzców 
~ta ~uropy; Zierold, był zdecy 

~:'~~tj~gr::~:r;e:~ ~a;: znów stanęli ciężarowcy ZSRR 
. ~~:a drugiego i trzeciego IIllie.i Bochenek i Paliński zdobyli brązowe medale 

"!'rze~ prfyemać, re Bastek w tr.zeolm dlruiu W wadzie pólciężkiej zloty me-

WAŻNE TELEFO'NY 

!Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Inf or. 

253-33 
~-44 

8 
292-22 
359-15 

s;»sal się dook~~e. :poozą~o- I mis.timoortiw Euro-I dal zdobył Rudman (ZSiRR) 422,ll 
wo <><'115tal,, pozniej ruidrahiał )..„; py w dźwiganiu kg, s11:eb.my - Psa111icka (OSR) 
do'&tans d1Z1elący go od Wol~a. 1 _ ciężarów wy19otą- 402,5 kg, a brązowy Paliński 

•

_, GARNIZONOWY KLUB n:a ,nawrotac?, a po przep!yn:ię '\ ' - piły już kat.egorie (Pol&k. a). Paliński wy.n.ikiem w 

CO' lnp~· .• ,_.. ~ ·~ _.,", ?• , •• E .·- •f OFICERSKI (Tiliwim'l. cm 
3
.
00
. ·. m.~ow. W'!81:1'nąl_ 511ę. n_a · cięższe. W wadze pod.·rzucie. 155 kg i tro·jooju 400 

: UJ Q;.c ,,, 34) „Za.kazaufl .iz.a.ba.wY" dru~. ~eJsoe i .sw1etme fum- średniej reµrezen kg popr:awil rękordy PollSki. 
r>g. „111.30, i; lfł;31) ..d@lwvoiil SUUiJi!J,C, me dal snę \vy;prz,edizić · tanit ZS'RR Jagły- w Pll.b.kta · .. · pol . 

FICZNE (Plac Wolno- 1elny ga.rll!iwn" diozw. ~~fe 23.9 sea:ime zam Nł~mco~:dfaromc!,is; ~:lQw v Ogly uzyskał st.o- dzi. Z&Rlt ;:;i ~:pkt o;~r~ 
śc:i nr 14l czvnne !(. o<l lat 12 g. 17„ 19 - !t;.8 .:iawiJ·ąocy · nj!st s~~"'~'· ·J·ezgao- , . soo;tcowo sła~y ską - 9 pkt., Węgr~mi i Fi~ 
Ll-L8. 23.9 lllrl.eaz;ynne STUDIO (~trzycika. 7-9! Uwił"'~' ~ ~ - . ·. . ~"'" wynik w wyciskarnu - zaledwię cją . :.... po 3 kt. i NRD _ l pld, 

• ~ „sen -~ z~ba.wkac~"'! ·t"źą"Mbno 'na Poi:fMa\We· ~,„,~,~edawna l:?ył ,J.ed- t.15 kg, podczas gdy Franauz Pat. - "" ,,, , ,~?" ''· · 
tł U E a.J A.. e 11.30. „Odr<>dzem _ komunikatu Okr~gow~ Il,Yln z snLnieJszych ;pUJ!l.któw re ternik i Polak Bochenek mieli 
...,.,,~ dozw. od lat 18 g. li>, !(o Zarządu Km ~~~~cji, . a dzisiaj. nie ma wyniki 127,5 kg i 122,5 kg. Zan.o-

. 17, 19. 23.9 „Od.rod.ze- . . ·---- ·V .na no.ego liaeyć, 1) Złerol<l - si.ło . się więc na siens.ację. AlE> 
OPERA 'w gmachu Tea- BALTYK (Narnliowi.~ ni" g. 1'7, 19 . . ZOO oeyirune godz !}.--19 4.4J,.6, 2) Ba.sitek - 4.49,2, . 3). J.UŻ w l"WaTJJLu zawodini'· radzte-

tru Nowego (Więckow 20) „Urlop w WenecJ1" STYLUWl' (l{ilińsk:J.ego ' . Wolf 4 512 4) G 1 ki "" 
skie go !5) 22.9 g. 10, oo.zw. od lat 14 g, 10, 123) Poranek g. 11, PAI:-MIA.1t,NIA (Pa:rk Zró - ' ' • ' rem ow& clci ooią.gtrJąl 21na=nie lepsze wy-
23 9 g 19 Traviata." 12, 14, 16, 18, 20, 23.9 „Ga.nga" diozsw. od lat dliska) czy:

3 9 
ru:a godz. - 5.0l,4. , . 1 ndiki.; a w podrzucie okazał sią 

NOWY · (VVi~clmwskiego g. 16, 18, 20 14, '. g. t6, 18, 20. ~3.9 10-18. :..:__nn.eczynna ~bnne raecrz; się nuata. w lep...«Zy o 10 mg od swa.ich rywal.i. 
15) g, 15 „S7Jkola :!Jon", DWORCOWE (Dworzec „~llflg.a' g. 16, 18, 20 D • k wysc;gu 100. m st. dow. kobiet. Próbowal on nawet pobić rekord 
g. 19 „Kram z pio.sen Ka.liski) „Wa.!c na _Io- SWI'I. (Bałucki Rynek) yzury aple =1ez ~~~! ~w~~)pr~~ Z~RtR PI'IZYóbaciężarze.166°kg. Ni~-
kami" 23.9 nieczynny dz1e", „Jelen i wilk" „FuJa.rk.a i dzba.nu~ m·ast 

0 
dT'U°" i tr . . . ..,..., y, pr ta me udała się. 

JATIACŻA (Ja racza 2.'1) „Kimsobo podróżmk·' szek" g. 10.3-0, 12, „RaJ 22.IX. 1 „.e ze<:a.e !111e.i- Ja.gły-Ogły '"IY'Pnoedzil Francuz.a 
g.' 15 „Przygo.da fi.o- g. 9, 10, 11. 1.2, 13, 14. kapi-tana" d.oow. odla

9
t Pabianicka 58, Piotr- sce walczyły. 8 Z1;1lcówna 1 Ce- i Polaka i zdobyl tytiu.l mistrza 

rencka" g. 19 „Opf'l'a 15, 16. 17, 18. 19. .20„ 16, ~· 16, .18, ~· 23. kowska 127. Tuwima 59, dro. Po ambilbneJ walce Polek. Europy · 
żebracza." . 23.!l g. 19 21, 22. 23.9 Jak wyzcJ „R,aJ k.ap11tana g.. 16, Zielona 28. W.schodnia ~~- zakończyła b~ jako Oto ·wymiild: l) Jagiy-Ogły 

Opera żebrn cza" GUll'.'.NJA l'i'UWllll3 ru <IJ 18, 20 Gl 54 LiJUE.nowskiego 37 
" remont TATRl'. (Sienkiewicza 4 · Sądząc z odległości, jaką (ZSRR) --: 400 kg (1_15, 125, 160), 

POWSZECHNY IObr. MLODA GWARDIA (Zie „Ta.ta, mam.a, moja żo 23.IX. dziiełi.ła ją od S21ukóW111y, wy- 2) Patemtik (Franc.ia) 390 kg 
St.almgradi;-, 2ll) g. 11 lona 2) „Tajna Jruka.r na l ja" dozw. od lat Tuwima 59, Wólczań- dtaje się, że uzyskała ona nie- (127,5, 112,5, 150). 3) Bochenek 
„Cel~styna. 19 i~zwPi~~ nia" dozw. od lat 14, 12, ~ 11.30, 14, 16, 18, ska 3-7, Piotrkowska 225, co lep'5lzy wyrak niż ocrlOISZo- 380 kg (1:2.2,5, 107,5, 150). Francuz 
lat rl • „ gd · .;d, lat g, 10. 12, 14, „Idealny 20. 23.9 g, 15.45, 18, Zgierska 146, Nowotki no. 1) Steffin (Ni\:i,D) l o7 9 2) poprawił rek.ord Firancj~ w trój-
ma 

1
0-n . o:zw. mąż" dozw od lat 16 20 15 12 Wojska .Polskiego 511. S·z··~c· (P~'--'·-) l.08,3, 3·) 'ee' d.~o boi u o. 0,5 kg. Węgier_ .Toth. któ-

16. l'.3.9 mecz.ynny 16 1<> .„.; ę? 9 j k , ' D' b &Ki 24-b "" """'"" ' J 

ML0DEG0 \l\IJ:DZA iMo g .. " "'• ""'• ""' a. TATRY - LETNIE (ul. ą row ego ' (Polska) 1.112 i 4) Pohl (NRD\ ry za..iąl C21Warte m1eJGCe wyirui-, 
rutl02lhl 4a) g 16 i •19 ~O wyzeJ Sienkiewicza 40) „Wu- AS Al. Kościuszki il.8 1.11.3. ' !ciem 370 kg, rówrndeż poprawił 
Sluby p.a.ntieÓsk:ie" :.i3.9 MUZA (Pabianicka 1731 ja.szek z Ameryki" - pełni stale . dyżury nocne -------------- rekord Węgier w trójboju o 
Wyster>Y teatru w a r-I „Jaś i Małgosi.a" g. n dozw, od lat 12 g. 20.30 . . 0,5 kg. 
s zaWL"lk.ie !l)O g. 17.30 i „Ferna.nd Cowboy" - - kll?-o czynne tylko DYŻURY SZPITALI . 

Tylko 6 par 
startowało w amerykanie 

Na torze kolwrnkim w Hele.no
wie rozegrany został półtorago
dzinny amerykański wyścig ko
łarsk;, W wyścigu tY'm u,tz.iał 
wzięło tylko 6 par, w tym iednci 
zamiejscowa, Kowalski - Pancek. 

Z góry było wiado.me. Ż'ł zwy
cięstwo przypadnie w udziale ::>"" 
rze B·ek-Borucz, i ta•k sie też sta
ło. Uzyskała ona 16 pkt. Druq;A 
miejsce zajęJ.a para szosowców, 
Kowa•l&ki i Pancek. Uzyskała ona 
10 -pkt. 3) Pijan<>wski·Komuniew 
ski 8 pkt„ 4) Plodziszewski-Mi· 
chałek 2 pkt., 5) Łoś-Szatek O pkt„ 
6) Wawrzko-S001'del O pkt„ 

K<>tlarne w półtorej godziny 
przejechali 64.400 m. Publicz· 
ności mało. 

20 15 M ż i rona" dozw. od lat 14. I?. 16. w dini pogodne. 23.91 Il-l•~•e•~ 
F-STRA DA ą S ATYRY CZ- 18. 20, 23.9 ,.J"ema.rd „B<>~~terowie są zmę- P~ożD:lctwo: Baluty - . I J le 

NA (Traugutta nr 1J Cowboy" g. 16, 18, 20 czeru g. 20.~ Szpital un. dr H. Jorda-
19 15 Pułapka na PIONIE.U (lfrancisz.Kat•- WISLĄ (Tuwima .nr 1) n.a, ul. Przyrodnicza 7, 

imprezy 

sportowe 
Tylko Kevey wytrwał na posterunku 

~ys:zy". 23.9 g. 19.15 ska 31) „Ostatnia wa.I- „Cza;?1Y rynek w Pa- Polesie. Ęuda 1 Chojny 
OPERŁTKA (Teatr Le·t- ka Apacza'• d~. ro ryżu doow. od lat 12 - Szpital im. C\µ'le-

. ~ Północna 49.51) lat 12, g. 10, 12, 14, 16 g. 9. Il, 13, 15. 17. 19, Skłodowskiej, ul, Curie· 
~~· rn:t!i .Bal w Śa- 18, 20, 23.9 g. 16, 18, 20 21, 23.9 jak wyżej S~od?Wsk:ie.l 15, Sród
vo 'u. 23.9 ni€OZYJllll<'. POLONIA (Piotrkowska WO.f:-NOSC (Przybysz.eV: m1.eścre, Staroll:1:1eJska I 

pci'OKIO" (Kopemt11ka 67) „OLarna. teczka." g. &kieg? 16) „Damski Widzew - Sz1ntal im. 
" 16) g l? i 17 Króle- 9.45. 12, 14.15. 16.:lO, krawiec) d.O!Zw. od lat dr H. Wolt. ul. Lagiew· 

wicz '1 ~ebrak"." 23.9 g. ;8„45, 21 23.9 jak wy- 16 g, 10 .. 12. 14~ 1.6. 18, nicka 34-36 

17 ze.i 20, 23.9 .iak wyze.] . 22.Ix. 
ARLEKIN"' fW01czai1- POKO.J (Kazimierza 6)1 WLOKNIARZ (Pro~m- Chił"lll'gi.a' SZJ,Pi.tal im 

" · ,_,,„ ~„ - - Fjtlm doknlmoenitaJJny g ka 16) „Gonkl ryz" -- . • · · 
~.l<;a 5) g. 15 „Ptasie 11 Szka.rłwtny kwia.:. do.zw. od lat 18 g. 9.50, <l:r R:yid'ygłera, tl:l. Sbe:r-
rn.leko" IZ- 18 „Balia- t~k" g l? Skarb 12. 14.10. 16.20. 18.:30, linga 13. 
dyna". ,.23.9 g. 18 „Bal- kpt. Malrt~~„ "d.ozw. 20.30, 23.9 jak wyżej Intern.a: . Szpital · im. · 
ladyna od la.t 7 g 13 30 L5 30' ZACHĘTA (Zitierska 26) N. BadickLego. ul. Koo-. 

TRA~. ZJEMJ LODZ- 17.30, 19.JO. '23'.9 ·-1 Pol.1/llll•e'k g.. 10.30, 12.30, C'.iń.s.kliego 22. III Klin. 
IOEJ (:5<1la Budowla- „Skarh kpt. Martensa." „Ostat.n.ia w.alk. a Apa- Laryngologia.: . Szp1ct;1! 
n v<'h. P1r>trkow1<ka ?.32) g. 15.30, 17.30. 19.30 oza" doow. od lat 12 im. dr Pirogowa, ul. 
23.9 ~· ]?;;10 „Studenc 1 MAJA (Krilińsk:ie.go 178) g. 14.30, 16.30. 18.30. Wólczańska • 195. • 
ka. rmlosc . „Maksymek" g. 10, .12, 20.30. ~~.9 „ur.lop w Okulistyka.: Szpital 1m. 

S A JJA OPRRETKI <Piotr „Miliony na. wYSPil'" Wenecji g. 10, 12. 14, dr Jonschera, ul, Milio
kowska 243) I?. 20 Re- dozw. od lat 1 g, 16. lll „Ostatnła walk.a Apa- nowa l4.· 
w;.<t ilm„ii ~ humoru g, 20 ,,Salt.o mortale" cza" g. 16.30, LB.JO, . 
„Ka.rU.tlli". 23.9 g, 20 d-O•ZW. od Ia.t 14 20.30 23.IX. 

* q. "' 23 9 Miliooy na wys- LĄCZNOSC (Jórefów ·13) Chi1rurg,loa: Szipiital dm. 
CVRK RA.PZIBCK1 rf>l. pie"·~. 16, 18, „Salto „Vivere in pace" - dl'.' Sterillin,g.a, wl. Stter-
Niepodleglości) g, 15 i moctale" g. 20 dozw. od lat 14 g. Hl. li111ga 1-3. 
19 ROMA (Rzgowska nr 84• 18. 20 por. g, 11. 23.9 Interna: S2'JJ)'ita·l tm. 

„Syn hrabie2'.o Monte rui~e dr Joooohera ul Milio-
r-Jbristo" c'łmw. nc'ł l~t PR.lEllWIOSNIE fZe- nO<Wa 14 ' ' 
12, iz. 10. 1>2, 14. 16. 18, romsk:ieizo 76) „Nie od · . 

J\HTZF.UM SZTUKI rw1e 20. 23.9 g. 16, 18, 20 wra.ca.j się synu" g. 14, : Laryngolo~: S7lpital 
ckowski<'g<> ~rn ~ne SO.HTSZ rNowe Zło':o<>l 16, 18, g. 2Q „Zelazna jf· 1':1: ~arli~ego, ul. 
g. 10--<1:5. 23.9 tn.ieazyn ,,Niezwykła podróż" ri:. maska" ti ~Y ilu- oucm~ ego . 
ne 11. „Sta.wka. o żYcde" 21jonwtów (spr.zedaż bi . Oku'listyka: SZ!l)Jrtlal un. 

Ml lZP.UM l\RCHEOI.0- diotZW. od lat 16 g, 15, letów t!la 'WlYISitę,Py od- N. Badi<.Jkiego, Uil, Kop
GICZNE I ETNOGRA 17, 19. 23.9 „Nieśmieir- bywa się do godiz. 15) ciń&kliego 22. 

!HłJZEA 

Niedziela, 22 września br. 
PŁYW ANIE. Międzypaństwo-

we rewody Polska - NRD na ba 
.senie w:\dzewskim, godz. 16, 

- PIŁKA NOŻNA. ŁKS - Gór. 
nik (Radlin), I liga, 9tadd·on przy 
A.f. Unii, godz. 16.30, poprzed1m· 
ny pr.z·edme.czem ŁKS lb - Start 
o misitr:oostw-0 111 ligi, 

Mrstrzostw·o klasy A! godz, 11: 
Orion - PTC bo1•&k<> GWKS; Or 
kan - Włókniarz (Moszczen:ica). 
ul. Wał.owa 2: Victorja - Boru
ta (Zgierz), bo,isko VictorH; Rudz 
ki KS - Kutnowianika w Rud:Zlie: 
Baweln"' - Unia (Sklierniewice), 
ul. Ogródowa 28a; Społem -
Sta•I (Glo•wno), w Parku Ludo
wym; Tęcz& - Wlókfilairz Jb 
(Pabianice), ul. Wólczańska 224: 
Widzew - Stał (Radomsko) na 
bo.isku Widzewa. O g.odz. 16.30: 
DKS - Wuta (S:le·raidz) na boi· 
sku W,i,dzewa; Me·tallowii·ec - An 
drespoilLa, ul, Woło•wa 21 Zgrz.eb 
ne - ko1u5'7Jkowski KS na boisku 
VictoriL 
ŻUŻEL, Tram.wa.jarz - Kole

jarz (Rawi'(:Z), I liga, godz. 14 
na Płac.u 9 Maija, pc>przedzony 
meczem tpihlrar&kim mięldi:y dm
żyną Tramwajarza a MPA (Wax
sza·wa). 

TENJS STOŁOWY. DKS - No
teć (Mątwy), li ~iga, go'<lz, 10.30, 
ul. Tyln"' 6, 

Po co nasi trenerzy wyjechali do Paryża? 
Węgier Fuel!op mistrzem świata we florecie 
Sześć bitych g·otlZil·n trwa•ly wa~

ki ~inałowe w indywdduaJnym tur· 
meiu floretu mtiżczyz:n, toteż za-

niósł 7 zwy. 

rozgrywane były równieri: w Pa~y· 
ż.u, Z ucze•stników tych mistrzostw· 
stanęła w br. na parysiki·ch plan
sza<l1 trójka zawodników - Au· 
striillcrzil<.a Mueller·Prels, Węgierka. 
Elek onz Węgier Gerewich. Cieka 
we, Ikt<> z trójki tych wete.l'lillllÓW 
uzyska najlepszy wynik. 

* :to • 
• 

k<>ńczy•ly się póź· 
ną nocą. Tytuł mi 
strza śwjata przy 
pad-I Węgrowi 
Fuellop, ~tóry od 

cięstw. Srebrny 
meJCl<JJl zdobyl P<> zakończeniu finału dr:użyno-

Midler (ZSRR) - 5 z,wycięS'tw, a wego kobiet, w którym pierwsz.e 
brą?!owy - Jay (Anglia) - 4 zwy mielsce zajęły Włochy, przed NRF. 
oięstwa, Austrią i Rumunią roz;począł się 

Na k<>ńc<>wych wa.Jkach z na- turniej indyw.i-dnalny, do którego 
szych trenerów obecny był JedynlP. zgłosiło się 75 z.awodn.icze.k, w tym 
Kevey, Wydaje się co najnmiej dwie P.aliki - Julito i Migas. 
dziwne, że im1l polscy trenerzy, Już wa wst~nyd1 walkach eJi• 
którzy przyjechali do Paryża, nie m'ir11l!cyjnych Migas zosta·la wyeti· 
uważali za stosowne -0bserw<>wać minowana, wyigrala bowiem tyil.ko 
takich pojedynków, Jak Fuelfop - jed.no spatkanie a czbery >przegra· 
Midler czy Puell<>p - Jay. Na la. Julit-o naitomia·st doszła do 1/8 
pewn<> wiele by na tym S>k<>rzy- finfrJ.u. Tu1a·j '])owiod-lo jej się 
siali, tym bardziej, Iż częst<> sly- zna•cznie g<>rz·ei - miała tylko dwie 
szy się narzekania, że lrenenzy na wygrane wa.Uci, a więc i jej ko.· 
si nie mają mc>żliw<>ścl wyjazdów nera sii: skończyła. 
za granicę i obserwacjl dużych lur Wielką niespodzianką było wv
niejów. Mistrzostwa świata, t<> elimino·wanie w szpadzie zespoio
chvba lednak duż". lu·r.uiejl wej d-rUŻW!V Fra111C'ji. Do finału n 

W 19~ x„ a W11ęc 21 lait temu, kwalłi·fatk>0wałv sie· Włochy Lu· 
S:zermier1cw Mi&trnostwa Swdata ksemburo, Wegry 'i Anołia. ' 
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